a. AE 


„przewiduje zmniejszone 1 ) 
cyfra ta jednak nie | 


wydaje się realną. Jeżeli zważymy, iż | 
wykupione 36 000 „patentów mniej niż w | 


dochodowym i obrotowym, które odpo- | 


IR ET 


400 guidony, da Niemiec 4.08 markii ~- 


snowodowanych wyższą siłą, strajków tub. t.p., wydawnictwo mie adpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nlo małą prawa do odszkodowania. 


tładaktor przyjmuje od Ii--12 w potudaie/ 
j Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do 


Redaktor GAYE da: Gzesłuw Budnik. 


ioari administracji : 315, 


Od pierwszorzędnego znawcy stosunków e- 


konomicznych otrzymujemy omówienie przelz! glad“ donosi: 


łożenia budżetu pana ministra skarbu, 


Jakiekolwiek są podstawy, na któ- 
rych ułożono prełiminarz budżetu 
rok bieżący, realność ich pozostaje pod 
zę kiem zapytania. Nawet tak zwane 
czancerzone wydatki, które nie moga 
być rozszerzone, prześcigna zamierze- 
A at RP SZ 

Na pozór deficyt 203 miljony zło- 
tych nie jest przerażajacy. Przy- do- 
chodzie 1730 miljonów i rozchodzie 1528 
miljonów uszczknięcie tu i tam pół od 
'sta leży w granicach możliwości — w 
warunkach normalnych. Ale o takich 
'u nas nie nia mowy.  Opieranie się na 
rezultatach zeszłorocznych trąci iluzją. 
Nawet najmniej w tych sprawach wy- 
szkolony obywatel wie, że nie od roku 
ale od kilku miesięcy sytuacja się nie- 
zwykle zaostrzyła, a kryzys bynajmniej 
nie słabnie. Statystyka podaje cyfrę 
213 480- bezrobotnych na dzień 31 paż- 
dziernika 1925; a po kwartale: wzrost 
wynosi okolo 150 000 głów! Jeżeli w 
budżecie preliminowano 10. miljonów 
miesięcznie tytułem zapomóg dla bcz- 
robotnych, których liczba wciąż wzva- 
sta, jasnem jest. że suma ta w pierw- 
szym miesiącu już nie starczy. 

Najważniejsza pozycja: redukcja u- 
rzędników jest pod znakiem zapytania. 


Wystarczy przeczytać protesty zrzeszeń ; 


urzędniczych przeciwko zmniejszeniu 
ficzby funkcjonarjuszów, aby 
mieć, że i redukcja poborów spotka się 
ze silnym sprzeciwem. Wprawdzie mo- 


cą systemu miesięcznych bilansów wy- | 
datki dokonywane będą w miarę wpły- | 
i zydent 


wu dochodów, o ile więc te ostatnie ża- 


wiodą, rozchody zostaną wstrzymane. | 


Chyba na papierze. Bo czyż nie będzie 
się płaciło pensyj urzędnikom, eroery- 
dtom, inwalidom, długów państwowych? 
Czyż wojsko nie będzie aprowidowane? 
"Czyż koleje 
Czy roboty publiczne będą wstrzymane? 


reformą rolna | s 
Czy wydatki w związku z reformą - {gdyż konsumcją wódki, jak wykazano 


będą zawieszone? Moglibyśmy tych py- 
łań mieć o wiele więcej? 


go najspokojniej w świecie nie płacono 
dostawcom, którym się w końcu roku 


należało 61 miljonów (jeśli nie więcej), | 


a gospodarka taka doprowadziła do te- 
go, iż wielkie fabryki dopuszczały swo- 
je weksle do protestu i zalegały z wy- 
plata robocizny; zaś tak gospodarować 
długo nie można. W słyczniu zapła- 
cono pod naciskiem fabrykantów poło- 
wę tych zaległości; za miesiąc wypad- 
nie resztę uporzędkować, 
przemysły dla skarbu pracujące od nie- 
wypłacalności: Jednak trzeba. 
kom nowe dawać zamówienia z odpo- 
wiedniemi zaliezkami. bo inaczej za- 
nikna warsztaty i rozpuszczą reszię ro- 
botnizów. ' 

ATiwzgłędniając PANPE NN wypłacal- 
-ność podatników, Pp. minister 
dochody o 8&5 


miljonów złotych, 


roku 1925, to poza niedoborem z tych 
dochodów, pamiętać. trzeba o podatku 


wiednio. zmaleją. 

Niemniej: czysty 
RÓŻ państwowych w wysokości 454,0 
milionów urawdovodobnie zawiedzie. 


Roe; 
NEAN "1 


Wychodzi codziennie z wyjatkiem DEGH i zwią 


w ekspedycji i aganturąch w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym , „IRE- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynuw kwartalnie 7.38 zł, na pocztach, przez Hisła- 
woyo w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.30 zł, przez listowego w iłom 2.58 zł, 
pod opaską w Poiste 4.50 zł, do Francji i Ameryki 6.58 złotych, do Gdańska 


na | 


ZPOZU- | 
| noszą: Onegdaj odbyło się w Królewcu 


|ciwko koryłazzowi nomsrskiemu. Siehr | 
zawarty w 

odpręże- 
SADED owa- 


i Locarno, spowodował pewne 
nie będą  zremontowane? ; 


Wprawdzie za rzadów Wł. Grabskie- | szło 150 milionów zł. w. tyle za przewi- 
3 dywaniami. 


| dytujących 


ce uchroni | 


fabry- 


| komej cyfrze. 


stratą. Budżet uratować ma reorgani- 
skarbu | 


| dopiero w przyszłym, 


| której oczekuje się dochodu 72 miljony.| 
Fyk z tnoriopo-. i 


W razie przeszkód w zasładzić, 


Adres 
redakcji i administracji 
ulicą Poznanska 20. 


oraz od B—8 os poludniu. 
odziny 6 wiecz. boz przerwy. 
z 3 PE TERI EPOCE ZET TT YTY PACZEK TE TPP A OERE E 
Telefon naczelnego ródsktóra nr. 316. 


t 


B Y (D G o >: Z c Z, sobota, « dnia. 6 Intego 23 roku, 


„Nasz Prze- 
E lub parlamentarny PRS. 
R, odbył wczoraj posiedzenie z udziałem 
ministra Chądzyńśkiego oraz przedstawi- 
celi głównego komitetu wykonawczego 
stronnictwa. - Ubradowano nad stosun- 
kiem do rządu w związku z ostatniemi 


Warszawa, 5. 2. (Tel. wł.) 
ostatnie strajki. Ujawnił się silny kieru- 
nek, krytycznie oceniający rzad koali- 
cyjny i zmierzający do wystąpieala NPR. 
z koalicji rządowej. Powzięcie ostatecz- 
nej decyzji o stosunku klubu N. P. R. do 
rządu koalicyjnego, zależy od rady na- 


wypa dkami pA tersnie politycznym i i A l czelnej j tego Stronnictwa. 


„Manchester Guardian“ ż ¿gia stalego miejsga ila 
Poski w bidze Narodów. 


Londyn, 4. 2. PAT. „Manchester 
Guardian“, mawitzując do zaprzeczenia 
przez Forcign Office wiadomości o in- 
terwencji angielskiej „w Polsce, rozpa- 
truje możliwość uzyskania przez Polskę 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów. 
O uzyskaniu takiego miejsca — pisze 
dziennik— rozstrzyga nie czynnik miii- 
tarny, lecz: znaczenie państwa w życiu 
świata cywilizow anego. W tym. wypad- | 
ku zdawałoby się, że Polska niema 
sluszniejszej podstawy niż jej sąsiedzi. i 
Z drugiej jednak. strony, Polska może 
na 


prawie, ile z uwagi na swe specjalne 
warunki Skoro Niemcy uzyskają stałe 
miejsce w Radzie i gdy w przyszłości 
Rosja wejdzie do Ligi i otrzyma również 
micjsce w Radzie, Polska znajdzie się 
wobec tych potężnych sąsiadów -w po- 
łożeniu upośledzonem. Położenie to na- 
leży bardzo uważnie wziąść pod uwagę. 
Jeżeli Polska zamierza pozostać wierna 
duchowi Locarno w sprawie rozbroje- 
nia. to obowiązkiem. Anglji jest wszel- 
kimi dostępnymi jej sposobami iść na 
spotkanie poirzeb Polski. 


zgłaszać zadanie. nie tyle oparte 


Prusy Wschodnie należy 
odiączyć od Berlina. 


PAT. Z Królewca do- 


© 


DZ 


Gdańsk, 4. dzić jeszcze da tego, aby również i spra- 
wa koryterza została rozwięzana - w 
sposób dla Niemiec zadawalający. 
Istnienie korytarza jest zarówno pod 
wzgiędem gospodarczym jak i poliiy- 
cznym zupełnie bezsensowne. 
sprawa granicy wschodnio-niemieckiej 
nie zostanie załatwiona po myśli Nie- 
miec, wówczas na wschodzie nigdy nie 
zapanuje zupeiny spokój. A, 
Uwaga Redakcji: Wobec tego trzeba 
anir Wschodnie odłączyć od Berlina. 


otwarcie nowowybranego wschodnio- 
pruskiego sejmiku prowincjonalnego: 
Otwarcie sejmiku doknał naczelny pre 

prowincji GŁRAWNIO taR tej 
Siehr. Punktem kulminacyjnym prze- 
mówienia Siehra było wysiavienie wrze- 


oświadczył m. i., że układ, 


nie sytuacji, należy jednak 


zajał się 
sprawa pbowrołu marszałka Piłsudskiego 
do armii. : 
wydawany „przez p. Stpiczyńskiego 
Głos Prawdy pisze w ostatnim  nu- 
merze, iż min. Ziemięcki zamierza na 
radzie ministrów postawić w .stanow- 
'czej formie sprawę powrotu marszałka 
Piłsudskiego do słiżby czynnej. 
Oczekiwać należy przypuszcza 


En Prezydent Wojciechowski 
E Prawdy“ — iż pp. ministrowie 


w komisji budżctowej, pozostała o prze- 


Spożycie tyi oniu również 
nie ziści oczekiwań, wobec złych -cza- 
sów, zmuszających do oszczędności. 

Od lat kilku koleje sa przedmiotem 
eksperymentów budżetowych, d „skre- 
nas w oczach zagranicy. 
Preliminowano czysty dochód za 1925r. 
97 miljonów, a osiągnicto — nic. Weź- 
my przedsiębiorstwa górniczo-hutnicze. 


zostaną postawieni w jasna sytuację i 


f Preliminowano Osiągnięto że tym razem. postara się o to również 
1924 +. 10594008 1971 000 Aleksander Skrzyński. Sprawą ta 
1825 274 026 805 1792000 4interesuje się również żywe i p. Prezy- 
1926 SELZIUU E ? dent: Rzeczypospałitej. który przez oso- 


biste inspekcje niektórych oddziałów 
wojskowych z pewnością ocenił jej 
aktualność. I z tej strony zdaje się 
więc być niewykluczona inicjatywa. 


"Wartość tych przedsiębiorstw wedle 
p. ministra wynsoi 250—-300 miłjonów 
złotych, a dochód przewiduje się w zni- 
Skończy się. zapewne 


Mis. Zdziechowski wobec zagranicznej 
DIZSY, 


"Warszawa, 4. 2. Dn 4 bm. p. min. 
varbu Jerzy Zdziechowski zaprosił do 
Miniatarótwa Skarbu na konferencję 
przedstawieieli prasy zagranicznej, do 
których wygłosił w jezyku francuskim 
dłuższe przemówienie, charakteryzują- 


zarja przedsiębiorstw państwowych, Z 


Ale zę matematyczna. pewnością na to 
liczyć” nie można. Deficyt wydaje się 
nieuehrónnyra:, Cenić trzeba —. spóź- 
nione — usiłowania, kierowane do ob- 
niżenia budżetu, wszelako rezultatów. W 
iym roku oczekiwać nie można. Może 
jeżeli. oszczędna 
gospodarka będzie nie obietnicą, "a fak- 
| tem. 

-c Warszawa, w lutym. 


prztwióny preliminarz budżetowy na rok 
1876, "nasz bilans handłowy i sytuację 


"5.D. 1 walutowa. 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej” Spółki Ake. 
OGLOSZENIA m 


5 groszy od wiersza Mili, szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
PE przed ogłoszeniami 72 miłim. 49 graszy, w tekście na drugiej tub dat- 
szych stronach - GQ groszy, na l-e) stronie 4 złoty. j 
tytułowe 48 gr., każde dalsze 19 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. i 
Przy częstem powtarzaniu udzie a sig rażatu. Przy kunsursach idochodzeniach 
azdowych wszalkia rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki 
Rękopisy zostają w administracii. — Miejscem płatności i prawnem dla 

p wszelkich sporów sadówych jest Bvdgoszcz. 


Konta bankowe: Bacs Bydgoski T. A. -== Bank Ludowy, — Bank M. Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: È. KO. mr. 203710 Poznań. 


Zpowodu budżetu, R. P, p. występiije 7 koalicji rządowej? Aranesa kary za Dami lwia S 


Jeżeli | 


ce złożony ciafom ustawadawczyra, po- 4. 


Drobna ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326, 


Warszawa, 5. 2. (Tel. wł.) Przewod- 


lamentarnym. Przedewszystkiem szło 0 | niczący komisji arbitrażowej dla sprawy 


strajku w telefonach ogłosił wczoraj 
wyrok specjalnej komisji. Jedenaście 
telefonistek, które stanowią skład 


związku, mają być przyjęte do pracy z 
obniżeniem ich stanowiska o jeden sto- 


pień służbowy na 2 miesiące. Usunięta 
przez zarząd kasjerka zostaje również 
przyjęta do pracy przy równoczesnem 
zaliczeniu jej do drugiej kategorji na o= 
kres 2 miesięcy. | 


Strajk tramwajarzy na 
zakończeniu, ; 


Warszawa, 5. 2. (Tel. wt) Dziś ocze: 
kują zakończenia strajku tramwajowe: 
go. Przedstawiciele magistratu zobowią- 
zali się do zawarcia nowej zbiorowej u; 
mowy z pracownikami od 1 kwietnia. 
Straty w dochodach Meen 
skutkiem strajku wynoszą 630.000 zło“ 
tych i 120.000 złotych z dodatkowych. 5 
groszówek biletowych na fundusz bez 


robocia. p44 
Redukcja Ministerstwa Handlu 
i Przemysłu. 


Warszawa, 5. 2. Tel. wł.) Obiegają 
wieści, że między klubami prawicy odby- 
ła się wymiana zdań na temat zniesienia 


Ministerstwa- Handlu i Przemysłu i u 


tworzenie w jego miejsce departamentu 
przy Ministerstwie Skarbu. 


Samobójstwo dyrektora więzień. 

Warszawa, 5. 2. (Tel. wł.) Zastrze- 
lił się tu 60-letni Witołd Rakowski, na- 
czelnik więzienia przy ul. Długiej, od. 
znaczony Za gorliwą służbę szeregiem 
medali i or derów. Powód saena 


tajemniczy. 


B, premjer Grabski skarży „Rzeczpospolitę” 


Warszawa, 5. 2, (Tel. wi). P. Włady- 
sław Grabski wniósł skargę sądową przeciw 


„Rzeczypospolitej“ z powodu ostrych: arty: 
kułów,, wydrukowanych w tem piśmie, a 


zwracających się z całą siłą przeciw b. prey 


mjerowi. śe) 


Naduż życia w Banku Rolnym, © 
Warszawa, 5. 2. (Tel. wł). W związki 


z pracami komisji rewizyjnej w Banku Rol- - 


nym, zawiesił p. minister relożm, rolnych 
dwóch dyrektorów tej instytucji, mianowi- 
cie kierownika dzialu agrarnego Ścięgoszą 
oraz jego zastępcę Czarnieckieg 


„Financial Times“ o finansach Polsk, 


Londa, 4. 2. (PAT). „Financial Times, 
mówiąc © wysiłkach rządu polskiego, uwa- 
ża je za mądre. Przez odpowiednie obniże- 
nie preliminowanych dochodów i ograni 
czenie wydatków -- pisze dziennik — Pol. 
ska uniknie przykrych niespodzianek w r koń 
cu roka skarbowego. aei 


Wizyta sowiecka w Łodzi. i 


Warszawa, 5. 2. (Tel. wh). 
delegacja handlowa zwiedziła Łódź. Poz 
mysłowcy łódzcy podjęli ją bankietem, w 
którym wziął również udział p. wojewoda. 


Z ramienia M, S. Z, towarzyszy wycie 
p. Litauer. un 18 
| y Dolar. ni 


Warsza 7a 5. 2. Ce „wł. Do: 
tach pozagiełdowych 7,32—7,35, jed nal 


bez obrotów w zwią akai Z pogłoską, że Bank | 


a Polski ma WYS kurs walut obcych |. A 
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Urzędy Zagraniczne; w r. 1924 było 
Sch — 118 a mianowicie: 2 — ambasady 
(w Paryżu i w Rzymie przy Stolicy A- 
postolskiej), 26 — poselstw, 88 — urzę- 
dów konsularnych rozmaitych klas c- 
iatowych i honorowych, 2 — delegacje 
Rzeczypospolitej (przy Lidze Narodów w 


Genewie i w Chinach, w Charbinie). Od 


lego czasu przybyło jedno poselstwo w 
„Teheranie, w Persji; w preliminaszu bu- 


dana jest ogólna liczba 86-ciu urzędów 
zagranicznych (2 ambasady, 27 poselstw, 
55 konsułatów, dwie dełegacje), aie nie 
są tu wliczone konsulaty honorowe; je- 
żeli dodamy ich liczbę (26) z r. 1924; to 
całkowita liczba urzędów zagranicznych 
ma r. 1926 wyrazi się cyfrą 1i2-tu, zbli- 
żoną do cyfry 118-tu z r. 1924. Skład o- 
sobowy wynosił w r. 1924: 281 urzędni- 
ków etatowych i 437 kontraktowych, ra- 
zem. 718; w preliminarzu na r. 1926 prze- 
widuje się 359 urzędników etatowych, 
liczba zaś kontraktowych nie jest podz- 
na; pomiędzy etatowymi jest tli w IH 
stopniu służbowym (vice - ministrów). 


! Dochodów (opłaty konsularne) w r. 1924 


oczekiwano 6.992.000 zł, wpłynęło 
8.803.000; wydatki na wszystkie urzędy 
zagraniczne były preliminowane w su- 
mie 11.083.000 zł; w rzeczywistości wy- 
dano 9.594.000 zł; na r. 1926 preliminujc 
się w dochodach — 6.487.000, w wydat- 
ikach (zwyczajnych i nadzwyczajnych) 
— 14.427.000 zł. Kosztowna wydaje się 
stała delegacja do Ligi Narodów w Ge 
newle (poza specjalnemi, niezmiernie 
dicznemi, delegacjami wysyłanemi na 
poszczególne posiedzenia Ligi); w skład 
stałej delegacji wchodzą: Minister-rezy- 
dent (w HI stopniu służbowym), Dele- 
gat Rzeczypospolitej (także w III stop- 
miu), Delegat do Międzynarodowego Biu- 
jra Pracy (w IV stopniu), dwóch sekreta- 
rzy (w VI stopniu); na koszta stałej de- 
legacji preliminewano: na r. 1925 — 
1452.634 zł, a na r. 1926 — 205.630 zł; w 
r. 1924 wydatek ten nie wiele przekra- 
iezał sumę 100.000 zł. 

= Gospodarka w urzędach zagranicz- 
mych pomimo osiągniętej już pewnej na- 
prawy, przedstawia jeszcze znaczne u- 
sterki, tak pod względem oszezędności, 
jłak i dokładności w rachunkach. Każda 
placówka zagraniczna otrzymuje dla 
siebie, przewidzianą w preliminarzu, do- 
kacje budżetową i powinna, co miesiąc, 
iałożyć do Ministerstwa sprawozdanie 
m uskutecznionych wydatków oraz osiąg- 
miętych wpływów pieniężnych (opłaty 
konsularne i inne dochody) i wpływy te 
przekazać do skarbu państwa. W rzeczy- 
'wistości jednak sprawozdania rachunko* 
we urzędów zagranicznych nadchodzą 
zwykle do Ministerstwa z znacznem o 
późnieniem i często bywają niedokładne; 
również zalegają placówki zagraniczne z 
oisyłaniem gieniędzy, a czasem nawet 
zatrzymują je dla siebie. Tak np. nie 
przedstawiły wyliczeń z dotacyj budżeto- 
wych i swych dochodów: poselstwo w 
tRewłu — za czas od 1 czerwca 1920 r. 
do 1 listopada, 1922 r., konsulat w Pile — 
m ealy czas swego istnienia, tj. od roku 
1922. Dokonana w r. 1924 kontrola stwier- 
dziła zaległości w przekazaniu dochodów 
nie tylko za r. 1923, ale jeszcze i za rok 
poprzedni (1922). Konsulaty w Hambur- 
pu, Lyonie, Władywostoku zalegają za 
'cały r. 1928, poselstwo w Tokio — za 
7 miesięcy itd, Zaległości niektórych pia- 
cówek, (że r. 1923) są bardzo poważne; 
tak np. konsulat w Bytomiu zalega z 
sumą: 1.185.390.550.000 mk. niem. i 1.436 


yi : mk. rent.; konsulat w Berlinie — z sumą 
___6.826.985000 mk. niem.; konsulat w Essen 
|. 1— Z sumą 588.263.467.899.000 mk. niem. 


ști d. Nie są także przekazywane do 
skarbu państwa oszczędności budżetowe, 
jjakic powsiają w urzędach zagranicz- 
inych po zamknięciu roku rachunkowe- 
igo i w niektórych bywają dość znaczne; 
ma żądanie Kontroli Państwowej część 
wszczędności budżetowych za r. 1923 zo- 
stała, ściągnięta. 

Budżety wszystkich urzędów zagra- 
nicznych przewidują, jako odrębną po- 
izycję, „ fundusz zapomogowy”, przezna: 
czony w zasadzię na zasiłki osobom zu 
pełnić biednym; tymczasem dyspónowa- 
mie wspomnianym funduszem nie zaw- 
kze jest prawidłowe: wydawane są, z nie- 


dżetowym Rzeczypospolitej na r. 1928 por 
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Sobota, dnia6 lutego 1926 r. 
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go urzędnikom i osobom prywatnyra por | slużbie wewnętrznej i zagranicznej, za- 


życzki zwrotne, ale rewindykacja ich nie 
zawsze bywa uskuteczniana, WI ogóle 
Kontrola ujawniła w wielu urzędach za- 
granicznych sańtowsolue przesuwanie 
kredytów z jednej pozycji budżetowej do 
dragiej, znaczne wydaiki inwestycyjne, 
zkyt wysekie, w niektórych wypadkach, 
chiiczanie pobcrów, wzylędnie dodatków 
rsprczenmtacyjnych, niedcekładno oblicza- 
nie djet i kosztów podróży urzędników 
oraz pokrywanie ich z niewłaściwych po- 
zycji budżetowych itp. 


Państwo Polskie posiadalc w r. 1924 
zagranicą 11 nieruchomości (gmachów): 
w Paryżu (dwa), w Berlinie (dwa), Kró- 
lewcu, Bytomiu, Wiedniu, Londynie, No- 
wym Jorku, Waszyngtonie, Pittsburgu. 
Odnośnie niektórych, tytuły prawne wła- 
sności nie są jeszcze należycie uregulo- 
wane i nie za wszystkie jeszcze zostala 
uiszczona całkowita suma kupna. W 
gmachach tych mieszczą się biura urzę: 
dów i mieszkania urzędników; Kontrola 
zwróciła uwagę, że opłaty za komorne 
i świadczenia albo nie są zupełnie po- 
bierane od urzędników, albo też pobic- 
rane w niedostatecznej wysokości i zażą- 
dała uregulowania tej sprawy. 


Wydatki, związane z irakłałami po 
kojowemi i umowami międzynarcdowe' 
mi są dwóch rodzajów; jedne z nich są 
statemi (zwyczajnemi), mianowicie c- 
płaty, przypadające na Polskę z udziału 
w rozmaitych instytucjach międzynaro 
dowych, jak np. Liga Narodów, Trybu- 
nał Sprawiedliwości Międzynarodowej 
w Hadze itp.; drugie są wydatkami cza- 
sowemi (nadzwyczajnemi), jak-to koszty 
delegacji do mieszanych Komisji, Ree- 
wakuacyjąej i Specjalnej w Moskwic, do 
Komisji Granicznej Czecho - Słowackiej 
itp. W r. 1924 na wszystkie te wydatki 
było preliminowanych 1.940.000 zł; w rze- 
czywistości wydano — 1.894.000 zł; do- 
chodów (zwrót części wydatków od b. 
państw zaborczych, opłaty osób zaintere- 
sowanych itd.), oczekiwano 384.000, o- 
siągnięto 115.000 zł. Na r .1926 prelimi- 
nuje się: w wydatkach 2.160.000 zł, w 
dochodach — 150.000 zł. 


Niezmiernie kosztowną jest delegacja 
de mieszanych Komisji Recwakuacyjnej 
i Specjalnej; delegacja ta składa się z 
biura głównego w Moskwie, ekspozytury 
w Leningradzie i ekspozytury w Was: 
szawie, Personel składał się w r. 1924 
(przeciętnie) z 82-ch urzędników kom 
traktowych w Rosji i $miu w Warsza- 
wie; na r. 1826 preliminowanych jest 29 
osób w Rosji i 8$miu w Warszawie. Pla- 
ce personelu są wysskie i rosną stale; w 
r. 1925 płacono urzędnikora delegacji w 
Rosji od 2,85 dol. do 9 dol. dziennie, a 
urzędnikom w Warszawie od 240 do 
690 zł miesięcznie; na r. 1926 preliminuje 
się dla pierwszych od 4 do 15 dol. dzien- 
nie; dla drugich — od 270 do 800 zł mie- 
sięcznic; ogólna suma wydatków ria de- 
legację była preliminowana w r. 1925 w 
kwocie 387.000 zł; tymczasem dochodów 
oczekiwąno: w r. 1925 — 200.000, w r. 1926 
— tylko 160.000 zł. Przeprowadzona w 
r. 1924 Kontrola Warszawskiej Ekspozy- 
tury stwierdziła liczne uchybienia i nie 
prawidłowości w gospodarce, rachunko” 
wości, prowadzeniu ksiąg iakł oraz brak 
oszczędności w wydaikach (zbyt obszet- 
ny i kosztowny lokal, zbyteczny perso- 
nel, zbyteczne wydatki biurewe); ekspo- 
zytura nice prowadzi ewidencji reewaku- 
owanego mienia a przedmioty, które nie 
znajdują właściciela, sprzedaje po ce- 
nach, niższych od rynkowych, np. dzwo- 
ny kościelne („anonimowe“) po 2 zł za 
kle. gdy tymczasem cena ich na rynku 
wynosi 6 zł za kig. Wreszcie Kontrola 
stwierdziła, że Ekspczytura €egzystuje 
bez podstawy prawnej. 

RZ) a ko 

Z podanych w Sprawozdaniu Najwyż- 
szej Izby Xontroli faktów i wypowiedzia- 
nych uwag, dadzą się wyprowadzić na- 
stępujace ogólne wnioski, odnośnie do 
gospodarki Ministerstwa Spraw Zagrani- 
cznych. 


1) W sprawach personalnych. Mini- 
sterstwo nie prowadzi dokładnej ewiden- 


cji urzędników i funkcjonarjuszów, w 


równo etatowych, jak i kontraktowych; 
akta osobowe nie są uporządkowane, a 
dla niektórych urzędników nawet nie za- 
łożone, Dobór urzędników, dokonywany 
często pod wpływem protekcji lub klu- 
cza partyjnego, nie zawsze jest szczęśli- 
wym; Świadczą o tem popełniane przez 
personel niektórych urzędów zagranicz- 
nych nietakiy i nadużycia, np. w paru 
konsulatach w Niemczech, w Stanach 
Zjednoczonych; w Moskwie skarbnik po- 
seistwa popełnił defraudację i odebrał 
sobie życie; straty skarbu ustalono w 
wysokości: 7.982 dol. 4.849.350 mk. pol. 
i 145.680.00 rub. sow., a odzyskano zaled- 
wie 10.140 fr. i 52 dol, Tymczasem, zda- 
wałoby się, że dobór urzędników służby 
zagranicznej powinicn być jak najsta- 
ranniejszy; placówki zagraniczne są jed- 
nym z najskuteczniejszych środków pro- 
pagandy, na korzyść albo na szkodę Pol- 
ski; nictakiy i malwersacje, tam popet- 
niane, podkopują zagranicą autorytet 
Rzeczypospolitej, a były wypadki, że pra- 
sa zagrańiczna ujawniała je, zanim one 
doszły do wiadomości władzy przełożo- 
nej i prasy polskiej. Uporządkcwanie 
spraw ersomalmych w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych isst koniecznością 
państwową. 


2) W sprawach pieniężnych. Rachun- 
kowość w Centralnym Zarządzie, a jesz- 
cze bardziej, w urzędach zagranicznych, 
nie prowadzi się prawidłowo i dokład- 
nie; urzędy te nie nadsyłają w ustawo- 
wych terminach sprawozdań rachunko- 
wych i pieniędzy. 


Proces o 


W kasach Minister- 


morderstwo po 


stwa i urzęńów zagranicznych przecha 
wuje się, wbrew przepisom, zuaczne su 
my, co, przy braku należyłej kontroł 
wewnetrznej, ułatwia popełnianie mał 
wersacji. Nie prowadzi się także ewiden 
cji wypłacanych zaliczek, zapomóg' 
zwrotnych itp.; tworzą się znaczne, nit 
ściągane w terminie zaległości. Fundu 
sze specjalne Ministerstwa (dyspozycyj 
ny i propagandowy) sianowią przeszła 
20% całego budżetu; wydatkowanie faum 
duszów specjalnych nie jest ujęte w žag 
ne ramy i nie podlega żadnej kontroli; 
w r. 1924 preliminowaną sumę przekro 
czono o przeszło miljon zł. Za wiele jesi 
podróży kurjerskich, służbowych za pa 
szgortami dypiomatycznemi, przesiedleń 
służbowych i rozmajtych delegacji, W o 
góle można powiedzieć, że kredyty me 
raz są preliminowane za wysoko; vwd 
sposobem powstają oszczędności budże 
towe, które bywają zużywane na wydał 
ki pozabudżetowe. Administracja za 
granicznych, należących do państwa Pol 


| skiego, nieruchomości powinna być upe' 


rządkowana i dochodowość ich podnie 


siona; dotyczy to przedewszystkiem ob / 


jektów państwowych w Gdańsku, znaj: 
dujących się pod zarządem Komisarjatu 
Generalnego. 

W porównaniu z poprzedniemi lata: 
mi, jak to zaznacza Sprawozdanie Kon 
troli, pewne uporządkowanie gospodar: 
ki Ministerstwa już teraz nastąpiło; po 
zostające jeszcze nieprawidłowości i bra- 
ki dadzą się usunąć, bez wielkiego trudu, 
ale przy dobrej woli i wytrwałości wła- 
dzy zwierzchniej. M. i. 


IfySZNE W 


Niemczech. 


Prokurator nie chce oskarżać mordercy... 


Pisma berlińskie donoszą niektóre 
szczegóły o procesie „Femy“, który, jak 
wiadomo, odbywał się przy drzwiach 
zamkniętych. Po odczytaniu wyroku, 
żona Steina, jednego z zasadzonych na 
śmierć, oświadczyła, że właściwie mor- 
derstwo popełnił uwolniony od winy 
por. baron von Senden. 


Pani Stein oświadczyła sprawozdaw- 


z 


za przystąpieniem 


Berlin, 4. 2. (PAT) Zebrała się komi- | 


sja spraw zagr. parlamentu w celu omó 
wienia sprawy przystąpienia Niemiec 
do Łigi Narodów. Dr. Stresemann zło- 
żył sprawozdanie z rokowań, które přo- 
wadzono po zawarciu traktatu locar- 
neńskiego z mocarstwami w kierunku 


Kronprine 


uzyskania pewnych ulg dla Niemiec. Pol je od pewnych warunków. 


cy „B. Z. am Mittag“, że w dniu rozpo- 
częcia rozpraw zwróciła się do prokura:, 
tora w celu złożenia odpowiedniego ze- 
znania, prokurator jednak nie chciał 
wciągnąć jej zeznań do protokułu, adwo 
kat zaś, do którego p. Steinowa zwróci- 
ła się za poradą prokuratora, wyraził 
przekonanie, że nie należy obciążać ba- 
rona von Senden. 


ads E ar 


ent niemiecki 


Ligi Narodów 
Go Ligi Narodów, 
wysłuchaniu sprawozdania ministra 
spraw zagr. oraz po przeprowadzeniu 
dłuższej dyskusji, komisja 18 głosami 
przeciwko 8 upoważniła rząd do wyko- 
nania ustawy m dnia 28 listopada 1925 r. 
i zgloszenia przystąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów, lub też uzależniającymi 
m 


RED 


w ) D oorn. 


Konferencja polityczna u cesarza Wilhelma. 


Amsterdam. 4. 2. (Tel. wł) Byly na- 
stępca tronu niemieckiego Wilhelm przy 
był onegdaj na dworzec holenderski A- 
nersfóort, gdzie już go oczekiwał z sa- 
mochodem swym brat cesarza Henryk. 


Z Anersfoort udali się Hohenzollerno- 


"Prześladowanie Polaków 


wie natychmiast do cęsarza Wilhelma, 
do Doorn, gdzie się odbyła narada po- 
lityczna mająca za podstawę rozważa- 
nie możliwości przywrócenia monarchii 
w Niemczech. 
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w Prusięch Wschodnich. 


Polak Górski skazany za obrazę Reichswehry na 6 miesięcy więzienia. 


Maibork, 4. 2. (Tel. wł) Sad malbor- 
ski skazał wczoraj Polaka Górskiego z 
Pedstolina na sześć miesięcy więzienia 
za obrazę Reichswehry. Obrazy tej Gór- 
ski miał się dopuścić podczas wkwałte- 
rowania u niego oddziału Keichswehr 


biorącego udział w manewrach wscho- | soka karę. 


Bemonsfracia niemiecka w Królewcu dla „odcięłych” dzielnie. 


„Gazeta Olsztyńska donosi, że w po- 
niedziałek, 8 lutego odbyć się ma w Kró- 


dnio-pruskich w jesieni ub. r. Faktem 
jest, że żołnierze Reichswehry obcho- 
dzili się z Polakami brutalnie, a za wy- 
rzuty czynione rozhukanemu wobec Po- 
laka żołdactwu pruskiemu mnadomiat 
Górskiego skazano na niesłychanie wy- 


sterunku niemczyzny w zagrożonych 
kresach wschodnich“ i dyrektor Vogel 


lewcu w auli uniwersytetu wielka de-| o walce Niemców w obwodzie Sary. 


mionstracja dla dzielnic odciętych”. 
Przemawiać będą major Krause o Niem 
cach zagranicznych, profesor dr. Litten 


ma temat „znaczenie Albertyny jako po- 


„Sie niemieckiej, , 


Tm wolno, ale gdy Polacy w Polsce 
zajmują się Polakami w Niemczech, 


natenczas powstaje wielki hałas w pra-. 


w Polsce. 


W styczniu minęło 5 lat, gdy do War 


> szawy przybył poseł angielski. Wiliam 


Grenfell Max Müller. Jest on syriem 
zmarłego profesora oksiordzkiego Maxa 
Millera, który był gorącyin patriotą nie 
mmieckim i z katedry naukowej musiał 
bronić zaboru duńskiego i wogóle gora- 
cym był propagatorem sprawy niemiec- 
kiej, a ściśle mówiąc polityki Bismarka 
i Hohenzollernów w Angliji. Syn tego 
uczonego, podobnie jak potomkowie b. 
pruskiego posła w Anglji Bunsena stali 
się Anglikami z wyznania i przelzone 
nia, a tylko jego nazwisko nieraz prze- 
kręcane na Mac Müller, świadczy o nie- 
mieckim przodku. 

Z okazji pięciolecia pracy 
Müllera poprosił przedstawiciel „Kurje- 
ra Polskiego“ posła angielskiego o wy- 
wiad, z którego podajemy najciekawsze 
szczegóły, 

— Gdy w pierwszych dniach 1921 r., 
akurat pięć lat temu, przybyłem do War 
szawy, perspektywy były niezbyt obie- 
cujące. U samych wrót stolicy widać 
było ślady, pozostawione przez bolsze- 
wików po inwazji i nikt nie czuł się za- 

+jezpieczonym przed nowym najazdem 
na wiosnę. Na dowód tego przypomnę, 
że energicznic odradzano mi przywie- 


zienie ze sobą cennego srebra stołowe- 


go, przynależnego do tutejszego posel- 
stwa. aż warunki nie będa bardziej u- 
stalone. Choroby, nędza i głód biły w 
oczy na każdym kroku. Widziałem 
mężczyznę, omdlałego z głodu u samych 
wrót mego domu. Sytuacja polityczna 
Polski również przedstawiała się nie 
najlepiej; wewnątrz kraju rozdzierały 
ją waśnie partyjne; znaczną część swej 
energji musiała skierowywać na obronę 
swego terytorjum, zewsząd zaś była o- 


toczona wrogo usposobionymi sąsiadami. 


Nie zawaham się rzec, iż podtrzymy- 
wanie pokoju jest checnie linja przewod 
nią polityki Polski, i wyrazić głęboką 
swą reputację ostoi pokoju w Europie 
środkowej i wschodniej. 

Mieszkając tu stale, nie dostrzegamy 
być może zmian, jakie się dokoła nas 
wydarzyły, lecz, gdy powrócę myślami 
do tego, com ujrzał tu po przyjeździe, i 
porównam z warunkami, w jakich żyje- 
ay obecnie, trudno niema] uwierzyć jak 
wszystko się zmieniło na lepsze. Tak 
odmienny jest dziś wygląd Warszawy, 
jej ulic, sklepów, mieszkańców, że tru- 
dno porównać z tem, co było w r. 1921. 
Na całej przestrzeni-kraju wszystkie 
szkody, wyrządzone przez najeźdzcę zo- 
stały już oddawna naprawione, setki i 
tysiące budynków odbudowano, drogi 
poprawione, koleje rozszerzono i ułep- 
szono, a ogolna poprawę bytu włościan- 
stwa zgoła nietrudno dostrzec. 
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j'olność. 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkonolski. 
(Ciąg dalszy) 

— Rzucili się nasi na wagony. Pro- 
wadził ich nauczyciel, p. Włodzimierz 
Kowalski, który był lotnikiem w czasie 
wojny. Oficer niemiecki chciał uciec na 
iokomotywę, ale przychwytali go za kot- 
nierz. Wzięli go do niewoli i 80 szere- 
BZOWCÓW... 

— Do niewoli..? — powtarza echem 
pan Antoni zdumiony tem, że nastały 
tak nieprawdopodobne czasy, w których 
Polacy biorą do niewoli Prusaków. 

— Skutkiem tego taki popłoch po- 
wstał w Nakle, że Grentzschutz oddał 
hroń Bartkowskiemu i Jerce, 

— Boże! To prawdziwy Nowy Rok!! 
+~ wybucha zachwycona Anielka i klasz- 
eze w dłonie. I w tej atmosferze pan Pru- 
ainowski poczyna uśmiechać się, bo 
przechodzi go po kościach zadowolenie, 
że jest Polakiem. 

Podziałało na niego tak, że nie ozwał 
się słowem sprzeciwu, gdy Anielka i Staś 
poczęli natychmiast ładować na wóz 
wędliny, chleby i butelki dla Kcyniaków. 

«Staś, który sam był przywiózł wiadomo- 
ści z Keyni konno, nazajutrz wczesnym 
rankiem prysnął do Nakła, Miał jakieś 
swoje interesy. 

W tych dniach pan Antoni robił wra: 
żenie wielkiego męża stanu, na którego 
głowie spoczywały losy Europy. Czyty- 
wał gazety z napięta uwagą, chodził po 
pokojach, cłapał swemi pantoflami po 


= 


Poseł angielski o pobycie! 


p. Maxa | 
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Spoglądając na tak znaczną poprawę 
sytuacji, niepodobna wszakże zamykać 
oczu na nicbezpieczeństwa dzisiejszego 
położenia ekonomicznego i finansowe- 
go. Nie będę wchodził w jego przyczy- 
ny i ewentualne środki zaradcze, lecz 


czuję się w prawie rzec, że rząd mój bę- | 


dzie gotów słale rozpatrywać przychył- 
nie jakąkolwiek prośbę o pomoc (assi- 
stance“) na warunkach, które można 
uznać za leżące w dobrze zrozumianym 
interesie Polski  Wykazałiśmy już na- 
szą dobrą wolę, wysyłając tu z misją p. 
Hiltona Younga. Niechaj mi będzie wol- 
no wyrazić ubolewanie, że dobre zamia- 
ry mojego rządu zostały udarernnione 
przez odrzucenie wskazówek komando» 
ra Hiltona Yourga. Podobnież pragnal- 
bym rzec, że zarówno rząd mój, jak i tu- 
iejsze poselstwo wielkobiytańskie naj- 
goręcej pragną uczynić wszystko, co jest 
w ich mocy, aby ożywić handel między 
Polską a Wielką Brytanja, a także po- 
pierać inwestycję kapitału brytyjskiego 
w polskich przedsiębiorstwach przemy- 
słowych na dogodnych warunkach. Nie- 
mniej wszakże — spodziewam się, że nie 
będę żle zrozumiany, gdy powiem, iż w 
niektórvch wypadkach kanitał brytyj- 
ski zdobył tu niezbyt zachęcające do- 
świadczenie, nawet, gdy jego inwestycje 
korzystały z zupełnej aprobaty rzadu 
polskiego. 

Muszę wszakże wspomnieć jeszcze 
choćby w paru słowach, o łaskawej u- 
przejmości i szacunku. jaki mi skazy- 
wano 'w czasie pięcioletniego już trwa- 
nia mej misji i to nietylko ze strony ko- 
lejnych rządów, ale i wszystkich urzęd- 
ników, szczególniej zaś o sympatji i go- 
ścinności, okazywanej Lady Max Miil- 
ler ji mnie osobiście ze strony naszych 
licznych przyjaciół pelskich we wszyst- 
kich dzielnicach kraju, nawet podów- 
„czas, gdy ich uczucia względem mego 
rządu były — słusznie czy niesłusznie 


pos 


posadzkach, z rękoma zatopionemi w kie- 
szeni flanelowego negliżu, z chmurą za- 
dumy na czole, obleczony w wiele mó- 
 ,wiące milczenie. Można było wnosić, że 
mózg jego pracuje nad wyraz mozolnie, 
niemal słyszeć, jak skrzypią wszystkie 
jego wiązania i szprychy i przypuszczać, 


że niby z głowy Minerwy, wytryśnie 


z niej coś wiełkiego. A tymczasem stru- 


„mień życia Chobielińskiego płynął mimo 


niego wytkniętem przez Poznań kory- 


tam, a owoc jego pracy mózgowej oka- 
się tak nikłym, jak lilipucia mysz, 


wyskakująca z pod obałonej góry. 
Wieczorem, gdy Anielka. Staś i Bo- 


.guś wymknęli się z salonu i udali się na 
jakieś konszachty do swych pokojów, 


pan Antoni przy szklance ponczu zasta- 
nawiał się głośno, czy i jak należałoby 
zabczpieczyć srebra i cenniejsze przed- 
mioty domowe. Przewidywał bowiem, że 


:jakieś wielkie wojsko niemieckie zjawi 


się w Nakielskiem, by wziąć odwet za. 


wejteradę i porażkę swego Grenzschutzu, 


a przytem nie omieszka grabić. Jednakże 
pani Marja zbyła te obawy uśmiechem 
i wydobyła z etażerki halmę, grę, nad 


„którą przepędzała z mężem niekiedy zi- 


mowe wieczory. 

Było po dziesiątej, gdy w ciszy wiej 
skiego dworu ozwał się dzwonek. Pan 
Antoni drgnął; złe ogarnęło go przeczu- 
cie. Zamajaczyła przed oczyma jego du- 


-szy dzika tłuszcza Grenzschutzu. Nie za- 


raz poszedł otworzyć. Gdy nikt ze służ- 
by nie ruszał się, udał się do młodego 
Rusina, b. jeńca rosyjskiego z Piły, któ- 


Iry dzięki rewolucji berlinskiej wyzwo- 


lony z obozu jeńców przybłakał się w tę 
okolicę. Przygarnięto go we dworze Cho- 
bielińskim, gdyż silny, miły człowiek 
z otwartą głowa wydał się stosownym 
nabytkiem „na każdy wypadek“. Stano- 
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—-üiezbyt serdeczne. W czasie mej pra- 
wie trzydziestocżzterołetniej praktyki dy 
plomatycznej nie zdarzało mi się ni- 
gdzie, nawet w Ameryce, spotkać z wię- 
ksza życziiwościa i gościnnościa, niż w 
Pelsce i sądzę, że nie jestem w błędzie, 
myśląc, iż gdy nadejdzie czas naszego 
wyjazdu, pozostawimy tu nietylko zna- 
jomych, lecz szczerych przyjaciół, którzy 
będa żałować naszego wyjazdu równie, 
jak my opuszczenia ich i Polski a także 
tego, czem dla nas Polska była i nigdy 
hyć nie przestanie... 

Podkreślić należy szczerość iście an- 
zgielska dyplomaty brytyjskiego. Nie o- 
wijając w bawełnę niechęci opinji pol- 
skiej wobec Anglji, przyznaje istnienie 
podobnych uczuć po stronie angielskiej, 
o czem wspomina jednak w słowach pel- 
nych taktu. Angielska politykę i dyplo- 
macja cechuje uczciwość rzetelnego 
kupca, który nie sprzedaje siana jako 
herbaty a lierbaty nie porównuje ze zło- 
tem... Rozmawiając z Anglikiem nie u- 
lega się nigdy złudzeniom. Nikomu nie 
obiecuje on pomocy, gdy niema z tego 
korzyści. Zawiedziony ma nieraz pre- 
tensje o to, choć właściwie powinien być 
wdzięczny, że odebrano mu iluzję, dła 
ktćrej podjąłby ryzyko i w końcu po- 
niósł porażkę. (b.) 


wił on niejako straż przyboczną dzie- 
dzica. 

Gdy wreszcie odchyłono drzwi, uka- 
zała się w nich twarz nie Grenzschutzle- 
ra, lecz młynarza, który oznajmił, że zja- 
wiło się u niego czterech podróżnych, 
w drodze z Poznania do Nakła czy dalej. 
Pękła im opona samochodu i chcieli da- 
lej jechać podwodą, gdy dowiedzieli się od 
niego, że dziedzie posiada zapasowe re- 
kwizyty automobilowe. Mypoczywając 
w ciepłym pokoju u młynarza, przysłali 
go ze zapytaniem, czy p. Prusinowski nie 
odstąpiłby im opony za stosownem wy- 
nagrodzeniem. 

P. Antoni wypytał młynarza szczegó- 
łowo, co to za ludzie i wielce zaintrygo- 
wany, udał się pod eskortą Wasyla do 
ładnego dworku nad Notecia, 

W dość dużym, miłym pokoju ujrzał 
w świetle lampy cztery popiersia męż- 
czyzn, zebranych nad prowiantami i bu- 
telkami. Wśród tej kompanji wyróżniać 
się typowy żyd z kruczą, kędzierzawą 
czupryną i krzywym jak hak nosem. Nie 
on jednak przykył wzrok pana Antonie- 
go, lecz młody brunet z suchym nosem, 
przyciętym wąsem, ujmującą twarzą 
i czemś w całej swej postaci co znamio- 
nowało wytwornego człowieka. 

Czyżby istotnie był to Sobiesiaw Ža- 
bicki?!.. Nikt inny! Potrzebny jak dziu: 
ra w moście. Skąd ten szaławiła przy” 
błąkał się tu w tę noc styczniową? 

Uśmiech figlarza łysną?ł na licach So- 
biesława, gdy z pałką kury w palcach 
podnosił się z krzesła na powitanie daw- 
no niewidzianego pana Prusinowskiego. 
Podali sobie ręce ze sztuczną grzeczno- 
ścią. 

— Niespodziany wypadek... — począł 
Żabieki. 
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może każdy wygrać, kto zakupi jeden los Państwowej Loterji Kłasowej 
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Pośłoska o znalezionych wotach Jasno- 
górskich, Przy robotach ziemnych w pobli- 
żu cementowni w Grodźcu, robotnicy zna« 
leźli w ziemi kilkanaście wotów srebrnych, | 
które policja robotnikom odebrała. Na tle 
tem powstała pogłoska, że te wota pocho-_ 
dzą z klasztoru Jasnogórskiego i że zako- 
pane zostały przez uciekającego na Górny | 
Sląsk, wspólnika Macocha, Załoga, który 
w chwili niebezpieczeństwa ukrył wota w 
ziemi, Pogłoska ta nie odpowiada zapewne 
rzeczywistości. Znalezione wota pochodzić 
mogą z kradzieży w którymś z pobliskich 1 
kościołów, dokonanej przed wielu laty, JOM 


Skład broni wykryto pod .Nieświeżem. 
Na skutek doniesienia stwierdzono, że we 
wsi Borowce, w pobliżu granicy (wojewódz- d 
two wileńskie), chłopi posiadają ukrytą 
broń. Przeprowadzona rewizja przy współ- 
udziale policji dała doskonałe wyniki. Zna- f 
leziono 30 karabinów długich, wielką ilość 
amunicji, drut telefoniczny oraz wiele in- 
nych rzeczy wojskowych. Aresztowano ca- 
ły szereg osób, które oddano do dyspozycji 
władz administracyjnych, 


Nowy wybuch w fabryce „Granat“. 
W fabryce „Granat' w oddziale na forcie 
Legionów w Warszawie wybuchł nabój ar- 
tyleryjski, przyczem odłamki pocisku śmier- 
telnie  poraniły  25-letniego robotnika 
Ochmańskiego. Nieszczęśliwy zmarł w szpi- 
talu w kilka chwil po przewiezieniu. “ 


Zabójstwo w bójce. W czasie bójki o | 
ziemię, Konstanty Jewtuszek, zamiesźkały i 
w Kowlu, tak silnie pobit brata swego Ale- 
ksandra, że ten ostatni po drodze do szpita- 
la zmarł. Bratobójca został aresztowany i 
osadzony w więzieniu, 


Zerwanie mostów, Z powodu przyboru 
wody na rzece Słucz, zerwane zostały mo- 
sty w całym szeregu miejscowości w pow, 


— A dokąd to panowie jadą? 
-— Do Bydgoszczy. Mamy samochód 
Naczelnej Rady Ludowej. 

— Ale czy do Bydgoszczy dopuści pa- 
nów Grenzschutz? | 

— Jakoś to będzie. 

Sobiesław przedstawił mu swych 
przygodnie dobranych towarzyszów po- 
dróży, kompanię dość różnorodną. Mło- 
dy redaktor Gazety Olsztyńskiej, p. Star- 
kowski, przybył do Poznania pod płasz- 
czem delegata Warmijskiego sowietu 
czyli Sołdatenrat'u, by u Naczelnej Ra- | 
dy Ludowej szukać wskaźnika wyty- 
cznego dla ziemi Warmijskiej. W po- ` 
wrotnej drodze miał on z polecenia Ra- 
dy, a mianowicie ks. prałata Adamskie- 
go wstąpić do komisarza na Prusy Kró- 
lewskie, p. mecenasa Łaszewskiego zpew- 
nemi dlań instrukcjami, jakich nie było 
można przesłać innym sposobem. 

— Czy wolno wiedzieć, jakie to in- 
strukcje? — spytał redaktora p. Prusi- 
nowski i tłumaczył się: Sa tu bowiem | 
w okolicy ludzie, którzy obawiają się, 
by Rada Ludowa nie wydała hasła do 
powszechnego powstania... ) 

— Nie, nie nosi się ona wcale z takim 
zamiarem. Działa uspokajająco. "M 

— Oczywiście... Spodziewałem sie - 
tego — rzekł z westchnieniem p. Antoni. 

— A jednak nie szkodziłoby wcale, 
gdybyśmy pomyśleli zaraz o Gdańsku.. 

— wtrącił kupiec gdański, pan Roesel, A 
który spiesząc do domu, zabrał się samo- 
dem Rady. s 

Wywiązała się na ten temat rozmo- 
wa, w czasie której Sobiesław wyszedł — 
z pokoju z szoferem, a syn izraela zaja- 
dał z zagranicy przywieziony. pasztet 
najmniejszej na nich nic zwracają 
uwagi. ; j 
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(Ciąg dalszy nastąpi) | 


ski z całem towarzystwem wyszedł cało z 


_ skiego policja, która spisała protokół z zaj- 
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' Nieszeześlíiwy wypadek córki radcy le- | 
gacyjnego, Z Wiednia donoszą: Córka rad- 
cy legacyjnego poselstwa polskiego w Wie- q 
dniu i szefa biura prasowego, d-ra Parnesa, 
uległa wczoraj nieszczęśliwemu wypadkowi, 
Oto, próbując wskoczyć do tramwaju w 
biegu, upadła na bruk i złamała podstawę 
czaszki. Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
Qdwieziono do szpitala. $ 
Pierwsza kobieta-sedzia w Lodzi. W Ło- 
dzi złożyła egzamin sędziowski *23-letnia 
Róża Łukomska. Jest to pierwsza kobieta- 
sędzia w Łodzi. Wydział prawny ukończyła 
p. Łukomska na uniwersytecie w Poznaniu, 


Pięć zamachów samobójczych jednego 
dnia w Warszawie, Onegdaj popełniono w 
Warszawie 5 samobólstw, i tak: 15-letnia 
Wanda Najtenówna usiłowała otruć się 
kroplami walerjanowemi, 19-letnia Janina 


| przewodnictwem posła Diducha, przy- 
 jęła po 


Malasiakówna wypiła buteleczkę esencji 


Z0-letnia Szaja Zamek otruła się 
24-letnia Marja Bogacka zażyła 


octowej, 
jodyną, 


esencji octowej, wreszcie nieznajomego na- 


zwiska mężczyzna napił się kreozotu. 


Ujęcie bandytów. W pow. lubomelskim 
koło wsi Pulmo, ujęci zostali bandyci Borys 
Galuk, Aleksander Gogoluk i Teodor Zywi- 
luk, którzy dokonali szeregu napadów na 
terenie powiatu brzeskiego. 


Aresziowanie bandy złoczyńców, 
cja schwylala bandę, operującą w powiecie 
kowelskim, do której należeli, dziś nieżyją- 
cy, osławieni zbrodniarze Ramek, Szme- 
niuk i Kasik. Banda dokonała w styczniu 
b. r. rabunku w domostwie Miszczuka. 


na 


Połączenie Warszawy z Dalekim Wschodem 


Dla połączenia Warszawy z Dalekim 
Wschodem kursować będzie między War- 
szawą a stacją sowiecką Niegorełoje przez 
Białystok i Baranowicze trzy razy w tygo- 
dniu pociag pospieszny. Odjazd tych po- 
ciągów z Warszawy w piątki, w niedziele į 


i we wtorki. 
i 


Katastrofa automobilowa, 
której ofiarą jest skarb państwa. 


W ubiegłym tygodniu rozbił się w oko- 
licy Babiej Góry samochód generalnego 
konsula Szczepańskiego z Bytomia. Mimo, 
że wóz był przepełniony, szczęśliwym wy- 
padkiem obyło się bez ofiar, Wóz tylko zo- 
stał zniszczony. 

Katowicka. „Polonia” pisze: 

Cieszymy się szczerze, że p. Szczepań- 


katastrofy, nie możemy jednak nie wyrazić 
ubolewania, że skarb państwa poniósł po- 
ważną szkodę, gdyż automobil był własno- 
ścią państwa. Uważamy, że przy wyciecz- 
kach turystycznych można też posługiwać 
się kolejami, a nie koniecznie, jak to ongiś 
bywało w lepszych czasach, używać samo- 
chodów państwowych dla przyjemności oso- 
bistych p. konsula i jego przyjaciół. 


Katastrofa kolejowa. 


Na stacji kolejowej Lubycza, na linji 
Rawa-Ruska—Warszawa, wykoleił się po- 
ciąg towarowy. Przyczyna wykolejenia by- 
ła niezwykła. Oto u jednego z wozów oder- 
wała się dźwignia hamulcowa, która ude- 
rzyła w zwrotnicę, powodując przestawienie 
szyn. Katastrolfie uległy wszystkie wagony 
z wyjątkiem tylko pierwszych za lokomoty- 
wą. Z ludzi nikt szwanku nie odniósł, 

Z powodu zatarasowania toru, pociąg 
csobowy zdążający do Warszawy musiał 
odwieźć z powrotem do Lwowa pasażerów. 


Poseł - kłusownik. 


Dnia 10 ub. m. przed samem nabożeń- 
stwem w bliskości stacji Szastarka (linja 
kolejowa Lublin — Rozwadów) na polach 
majątku Blinów pojawiła się grupka strzel- 
ców. 

Na odgłos pierwszych strzałów przybył 
na miejsce rządca majątku Blinów p. Wit- 
kowski i zwrócił się do nieproszonych gości 
z zapytaniem, jakiem prawem polują na cu- 

zych gruntach, Okazało się wówczas, że 
to poluje wespół z kompanją swoją poseł 
sejmowy Kudelski (grupa Okonia). > 

Po stanowczem zażądaniu ze strony za- 
rządcy p. Witkowskiego opuszczenia terenu 
majątku Blinów, niezwykli syśliwi wynieśli 
się na pobliskie grunta włościańskie, 

Wieczorem tegoż dnia po polowaniu ne- 


= mrodzi wsiedli na stacji Szastarka do pocią- 


gu, idącego w stronę Lublina i wszczęli po 
drodze awanturę z jakimś podróżnym, kió- 
ry ośmielił się był wtargnąć do wagonu... 
poselskiego. Wypchnięto go z wagonu. — 
W Lublinie wkroczyła do wagonu... poset- 


ścia. 


tworny mord. 


Poli- | 


„ogólnej 
przedstawią swe wnioski 


-dniu 24 ub. m. zorganizowano koło: Ch. 


"Zmierzch „Ks.' Okonia. 
Okoń został wykiuczony ze stronnictwa, którego był twórcą.. K 


wodnie wdrożone w czasie najbliższym + 
na terenie parlamentarnym. ` 3 

` (Okoń nie jest więcej księdzem, bo 
zą jego sprawki już mu dawno odebra- | 
no święcenia kapłańskie. Szymański 


Rada naczelna radykalnego stron- 
nictwa chłopskiego (grupa Okonia) :zwo- 
łana na 834 stycznia w Lublinie pod 


dłuższej dyskusji jednomyślnie 
wniosek generalnego sekretarza stron- 
nictwa p. Zygmunta Szymańskiego o 
wykluczenie ze stronnictwa posła ks. 
Ckonia. Dokonano następnie wyborów. 


stwa, oszustwa, uwodzenie dziewcząt, 
handel żywym towarem itd. W odpo-. 
wiedzi na to Okoń wydał list otwarty, w 
którym dowodzi, że Szymański ukradł 
3000 dolarów i popeinił dużu innych łaj- 
dactw, za które kwalifikuje się nie na 
prezesa klubu politycznego, tylko na 
prezesa kiubu kryminalistów. Jednem 
słowem — miła banda! Red) 


Prezesem sironnictwa cbwołano jedno- 
myślnie posła Diducha, wiceprezesem i 
skarbnikiem posła Kudelskiego, sekre- 
tarzem generalnyra 
Szyraanski. 
stro 


zaś został nadal 
rokowania o połączenie ze 
chłopskiem będa 
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ica pałacu w Mszczonowie. 


Przyjechał cham z doiarami i kupił pałac od Branickich. — W tym 
pałacu zamordowała go własna żona i zakopała go w piwnicy. — 


| 
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Morderezyni miała kochanka, który ją straszył trupem zamotdo wanego: | n 


czewskiego i oskarżając Maciejewska o 
zamordowanie męża, wyraził gotowość 
wskazania policji, gdzie został ukryty 
trup i zaprowadził policję do piwnicy 
pałacowej, gdzie pod podłegą z cegły, 
na głęhokości 2-ch metrów, znaleziono 
szkielet ludzki. 

Podczas śledztwa ustalono, iż dnia 
13 lipca 1982 roku o godz. 3-ciej w nocy, 
gdy spał w stodole, zawołała go do sie- 
bie Maciejewska i wskazując na leża- 
cego z rozpłatana siekierą głowę męża: 


Policja w Mszconowie wykryła po- 


02 


W roku 1921-ym powróciła z Anierty- 
ki do Mszczonowa rodzina Maciejew- 
skich. 

Maciejewscy, ongiś skromni gospe- 
darze, nabyli za przywiezione dolary 
wspaniały pałac, należący do Branic- 
kich i w pałacu tym zamieszkali. 

Po upływie. roku Stanisław Macie- 
jewski, liczący. 850 lat, zaginął bez śladu. 
Żona jego Stefanja Maciejewska, licza- 


ca 388 lat, opowiadała wszystkim, że j swego, oświadczyła, iż popełniła to zj 
maż wyjechał z powrotem do Ameryki. ! miłości dla niego. 

Przed rzękoimym wyjazdem Macie- Trupa owiniętc 'w koe i ukryto w 
jewskiego do Ameryki, Maciejewska ; spizarni, poczem Pęciła na rozkaz stra- 


o 
1% 


przyjęła na mieszkanie jego bratanka, 
17-letniego Dominika Pęciłe, z którym 


sznej kochanki wykopał mogile w piv- 
nicy i bochował. w niej trupa, Zzask:>- 


łaczyły ją następnie — jak powszech-|; piajac podłogę cegłami. 
nie mówiono — stosunki miłosne. W czasie sprzeczex 2 Macieje veks 


W grudniu ubiegłego roku Macie- 
jewska zerwała z Pęciłą. 
W ostatnich dniach Pęciła zgłosił 


się do komendanta posterunku Puła- 


m 


Pęciła niciednokrożtnie tszkop;yvał pi- 
wnicę i dla post-a: ù pokazyw:t jej 
szczątki zariordowe nceo 
Ma'iejzcamską a esztowano. 
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ragiczna śmierć froiga osób w Wałowicach 
pod. Krakowem. 


W dniu 2 bm. we wsi <] 
H 
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p mocą jej matka Helena i siostra Karoli- 
na, pod któremi lód się załamał, tak, 
że wszystkie trzy zatonęły pod lodem. 

Na miejsce wypadku pospieszyli wło- 
ścianie, którzy po półgodzinnem poszu- 


koło Mogiły pod Krakoweta ślizgała się 
na Wiśle wraz z innemi dziewczętami 
Irena Grzesiak (lat 11). Dziewczynka, 
wskutek nieostrożności, wpadła do prze- 


rębli, zktórej tamtejsi włościamie brali ; kiwaniu wydobyli już tylko zwłoki. 
wodę dla bydła i zączęła tonąć. Na | Tragiczny wypadek wywarł we wsi po- 


akówn 


krzyk Gr ej pospie 


Prezydeni miasta kodz 


zesi szyła z po- nure wrażenie. 


za 


nie będzie odpowiadał — 
za 350000 zlotych. : 


Przed kilku dniami podaliśmy wiado- 
mość pod nagłówkiem „Prezydent miasta 
Łodzi odpowiadać będzie za 350000 zł". 

tóż w sprawie tej komunikuje nam Magi- 
strat miasta Łodzi: 

Stwierdzić należy: 1) że przedstawi- 
ciele Magistratu uczestniczyli w akcie 
sprzedaży jedynie w imieniu gminy m. Ło- 
dzi i dla dopilnowania jej interesów; 2) że 
gmina m, Łodzi nie występowała jako stro- 
na nabywająca, ani też zbywająca i w spra- 
wie opłat na rzecz skarbu nie była zainte- 


resowana; 3) że, jak wynika z powyższego, 
wiadomość o „wielkiem oszustwie“ jest po~ 
bawiona podstaw faktycznych, 

Zaznaczyć należy, że w związku z wy- 
stąpieniem sędziego Korwin-Korotkiewicza, 
przedstawiciele Magistratu m. Łodzi wnie- 
śli zażalenie do p. ministra sprawiedliwości, 
z prośbą o przedsięwzięcie środków w celu 
osłonienia Zarządu Miasta i jego przedsta- 
wicieli od niewłaściwego i niezgodnego: z, 
prawem postępowania wspomnianego sę- 
dziego. > 


| 


Zjazd Rady naczelnej Ch. D. 

W dniach 7 i 8 lutego odbędzie się 
w Warszawie zjazd Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ch. Dem. --Obrady rozpo- 
czną się w Sejmie o godzinie 11. Spra- 
wozdania zloża pp. Szymański, A. Chą- 
ciński i 4. Chaciński, poczem wygłosz% 
referaty ideowe: pos. Błażejewicz, ks. 
senator Adamski i sen. Makarewicz. Na- 
stępnie dokona Rada wyboru komisyj: 
i regulaminowej. Komisje 
na drugiem 
posiedzeniu plenarnem w dniu 8-go lu- 
tego. 


Mac Donel opuszcza Gdańsk dnia 
21 lutego. 


Wysoki komisarz Ligi Narodów Mac 
Donel powrócił z urlopu do Gdańska. 
Mac Donel pełnić będzie swoje funkcje 
do dn. 21 bm., w którym to dniu stano- 
wisko wysokiego komisarza obejmie Ho- 
lender van Hammel 


Wzrost bezrobocia w Gdańsku. 


Liczba bezrobotnych na terenie w. 
m. Gdańska wzrosła w porównaniu z 
grudniem o 20 %. Ogólna ilość bezrobot- 
nych wynosi zatem 20860 osób, w sa- 
mem zaś m. Gdańsku 8000. Suma wy- 
dawanych miesięcznie zapomóg dla 
bezrobtnych wynosi l miljon guldenów 
gdańskich. 


Nowe sukcesy Ch. D. we Wschodniej 
Małopolsce. 

Dnia 20 ub. m. założono koło miej- 
scowe Ch. D. w Dziwnogrodzie (pow. 
Buczacz). Jest to jedno z pierwszych 
kół wiejskich Stronnictwa Ch. D. w Ma- 
łopolsce Wschocęg ej. 

Tegoż dnia oabyło się pod przewod- 
nictwem p. Staruszkiewicza zebranie w 
Felszitynie. Założono koło Ch. D. W 


Miss Fannie Hurst dostala za napi: 
sanie krótkiej nówelki 50000 dolarów. 
Za jedno-siowo wypada 25 dolarów, Czy 
u nas można dostąć obiad za 
welkę? 


D. w Chyrowie. 


OWA 0 Z TE A ROZ ZZOZ A YZ AT A AE ZE EO ZE, 


zarzucił Okonowi defraudacje, złodziej- | 


jedną no-+- 
e~ 


Karnawal. 


Kiedyż się zacznie dziewczyno 
Naszej miłości karnawał? 
Twe usta pachną jak wino 
Duszy zabrałaś mi kawał — 
Za szczęścia tęsknię godziną. 


Nigdyś mi pierwsza, dziewczyno, 
Nie otworzyła swych ramion, 
Choć jestem z takich, co giną, 
A męki serdecznej znamion 

Nie zdzadzą najlżejszą miną. 


v 
Za moje serce, dziewczyno, 
Co krwią i męką ocieka, 
7airute dajesz mi wino 
| takaś duszy daleka, 
Choć jesteś dla mnie jedyną 


Przeto nie wierzę, dziewczyne 
W mojego szczęścia karnawał. 
Nie dla mnie piosenka, ni wino, 
Lecz ziemi skopanej kawał, 
W której me męki zaśiną._ 


Henryk Zbierzchowski. 


TREE A 


mamenn 


Na marginesie strajku l 
telefonicznego. 


Skandale stołeczne, 
którym należy kres położyć. 


(Od naszego korespondenta) 


A wiec po sześciu dniach bezrobocia wróciły 
panny i panic telefonistki do pracy, gdy zai 
rządca z ramienia państwa przekroczył progi 
„baszty Cedergrona“ i żarty ustały. Jeszcze spra- 
wa nie zeuimkiięta. Dyrekcja telefonów układa 
się dalej z personelem, aby załatwić punkty 
sporne. Natomiast zastygia sieć tramwajowa. 
Od blisko tygodnia ruchliwe, miljonowe miasto, 
pozbawiono taniej komunikacji i biedota urzęd- 
nicza, robotnicy, legjon innych białych murzy- 
rów, śpieszyć musi z krańców do zajęć. Ktoś 
chyba finansuje upór panów moetorniczych, kon- 
daktorów i innych zacnych stopni „prołetarie- 
szów”*, pobierających pensje biurowców ósmej 
rangi! I tu znowu bezwład władzy, ziowu przy 
patrywanie się z boku zalegalizowanemu próż- 
niąctwu. Ku wiecznej rzeczy pamięci zanoiować 
należy wydzrzenie, rzucające snop Świalłu na 
naszą obyczajowość, stosunki i pojęcia prawo- 
rządnóści. Gdy któraś z gaze. warszawskich 
pragnęła odzyskać połaczęnie, stwor40no —+ jas 
już donieśliśmy - osobliwy sposób postępowi 
nia. Proszący czy proszące musieli udawać się 
do biura prasowego kojnisarjatu rządu warszaw- 
skiego, aby ©vyjednało u komitetu strajkowego 
ustępstwo. Zaczynały się układy dwóch stron, 
dwóch potes, jednej samozwańezej, zrokoszowa- 
nej, drugie, legalnej, ogniwa aparatu państwo- 
wego. Ostatnia szła do komitetu nie jako roz- 
kazodawca, ale suplikant, wstawiający się za 
drugimi w imię dobra publicznego! Czyż można 
wyobrazić sobie położenie bardziej potworne, 
sprzeczne z wszelkim sensem, gwałcące i obra- 
żające sumienia obywateli, wierzących jeszcze 
w karność! Czyż nie lepiej było, aby raczej za» 
inieresowani zwracali się wprost do dyktatorek 
z „baszty Cedergrena" z pominięciem bezsilnych 
wobec nich czynników państwowych? Ale, stało 
się! I pomocnik Waszego korespondenta zako- 
latał do podwoi biura prasowego. Tam, stanow- 
czo odimówiono mu wszelkiej interwencji, ktora 
rzekomo przysługi vała tylko mieiscowym, Wa% 
szawskim dziennikom. Według ścieśnionego ro: 
zumowania zatem urzędnika, p. Gorzechowskie 
go incydentu. Bo w tym pozornie drobnym wy: 
cjonalnę powinno Lyć kopciuszkiem i obywać 
się bez telefonicznz el: wiadomości, natomiast ich 
otrzymanie miała wziąć w pacht wyłącznie pra- 
sa stołeczna. Jednakże Jos życzliwy -zdarzył, że 
właśnie korespondent „Danziger Neueste Nuch- 
richten“ przedstawiał koledze p. Gorzechowskie. 
go swoje petita i prosił o otworzenie jego do- 
mowego aparatu, aby mógł się porozumiewać za 
swoją gdańską gazetą. Owszem!  Usłużność, 
grzeczność europejska, natychmiastowe spełnie- 
nie życzenia, a nawet rozmawianie z interesan- 


tem po niemiecku, aczkolwiek umiał się jako 


tako wysławić po polsku. Postepek nie powinien 
ujść bezkarnie. Podajeray go do wiadomości pa- 
na komisarza rządu, Jarimułowicza w dobrej j 
chętnej wierze, że nie puści płazem znamienie: 
go incydentu. Bo w tym pozrnie drobnym wy- 
padku odzwierciedla się psychologja narodowa, 
skwapliwe śpieszenie w glansowanych rękawi- 


| czkach na spotkanie cudzoziemca, a odpycha: 


nie rodaka, choćby oddawał czas i siły na usłuał 
powszechności i chciał ją informować o biegu, 
toczących się tempem zawrotnym wydarzeń. 
Chyba, że gwoli kaprysowi referenta, prasa po: 
morska, poznańska i polsko-gdańska ma odpi- 
sywać wiadomości z „Danziger Neueste Nach- 
richten“; specjałnię widocznie uprzywilejowa» 
nych. a : > 
Warszawa, w lutym 1926. 


s 


W. K 


-Złaza delegatów To 


W Warsz 


W podanym przez nas krótkim komunikacie 
pominięto przedewszystkiem powagę i znaczenie 
największej organizacji nauczycielstwa 
średnich. Dowodem siły TNSW. jest choćby to, 
że prócz ministra p. Grabskiego i kilku dygni- 
tarzy z Ministerjum Oświaty uczestniczyło na 
Zjeździe 17 członków Sejmu i Senatu, W tym 
samym duchu i w tym samym celu zwołany 
zjazd delegatów Rad Pedagogicznych, o którym 
ruedawno pisaliśmy, nie mógł się poszczycić tak 
wieloma dostojnikami, co więcej, p. minister 
oświaty poprzedni zjazd poiępił, a nawet chodzi- 
ły słuchy, że uczestników zjazdu Rad Ped czeka 
dyscyplinarne dochodzenie ze strony odnośnego 
ministerstwa. Skończyło się na chmurzo; bu- 
rzy nie było. Nie wiadomo wszelako, w kogoby 
uderzyły pioruny, gdyby ta burza była wynikła... 


Zebrani ma tem nadzwyczajnem walnem ze- 
braniu delegaci TNSW. z całej Polski w dziw- 
nym nastroju oczekiwali poczatku obrad, jako że 
na myśl o pokrzywdzeniu uposażeniowem mi- 
mowoli zwracało się oczy na miejsca, gdzie obok 
p. ministra zasiąść mieli p. Rymar, referent bu. 
dżetowy w Min. Ośw.: dyr departameutu szkol- 

„Dictwa średniego p. Zagórowski; kurator okręgu 
utkolnego warszawskiego oraz członkowie ko- 
misji oświatowej w Sejmie į Senacie. P, Rymar, 
przeciwko któremu wprost zwrócono otrze naj- 
wyższego -oburzenia bronił swego niefortunnego 
kroku tem. że potrzeba sanacji była nagląca. 
a on był przymusowym referentem ustawy, że 
mu przedłożenie jej narzucono. Jak dalece jego 
słowom nie wierzeno dało się odczuć nader 
gwałtownie. Ogromno wzburzenie wród delega- 
tów zdołał z trudem onanować przewodniczący 
p. Kwiatkowski, wiceprezes TNSW. 


Podczas przemówienia p. min Grabskiego 
również stychać było wyraźne pomrukj i głosy 
sprzeciwu, albowiem p, minister starał się ude- 


a niestety odbiłajo się to fałszywem echem wo- 
bec nastroju tych ludzi, którzy już za dobrze od- 
czuli na własnej skórze skutki ostatniej ustawy, 
Mówił tedy p. minister, że z zadowoleniem usły. 
szał twierdzenie (na podstawie przemówienia p. 
Kwiatkowskiego) tego, iż nie jedynie troska o 


sze miejsce trawia się troska o byt szkoły. Po 
tym pochlebnym cukierku nastąpiła gorzkawa 
pigułka, jakoby społeczeństwo zamało widziało 
pracy ze strony nauczycielstwa średniego wśród 
samego społeczeństwa, i jakoby stąd nastąpił 
rozdźwięk tudzież słabe zrozumienie nauczyciol- 
skich interesów u tego społeczeństwa, Pomie- 
adzy temi słowami zabłąkało się sporo szumnych 


kierek) przez społeczńestwo, o pierwszych latach 
niezależnego bytu politycznego, o nieracjonal- 
nem tworzeniu szkół, o rozmachowej naturze Po- 
laka aż po tem wszystkiem na zakończenie 
przyznał p. minister, że ustawa, grudniowa z 
25 r. spowodowała straty materjalne (straty, nie 
krzywde!) u nauczycieli, a straty te sięgają od 
20 do 40%. (Często sięgają owe straty ponad 


a we a 
Miły gość. 
Obrazek redakcyjny. 

Wszedł pan, gruby jak kufa, czerwo- 
ny jak końska wątroba, a z miną, jakby 
co tylko samego Hindenburga położył na 
obie łopatki. 

— Jest redaktor? -— spytał, wypusz- 
czając parę ze siebie, od której sekreta- 
rzowi aż się okulary przesłonity. 
cj Z którym redaktorem chce pan 
mówić? 

— Naturalnie z tym, który ma język 
nie od parady i jak wysmaruje komu, to 
już tak, że świat ani korona polska nie 
tego! 

— Proszę do drugiego pokoju. 


w 

— Redaktor? we własnej osobie? 

— We własnej. 

— Cześć. 

— Nawzajem, 
| — Mój redaktorze, szanowny dobro- 
dzieju kochany! Ja tu aż z pod Pucka 
przyjechałem, aby puścić do Dziennika 
rzecz, o jakiej jeszcze świat i korona 
polska nie styszały. Ale może pójdziemy 
co przetrącić i przekąsić, bo to się jakoś 
lepiej gada... i i 

— Sprawy redakcyjne załatwiamy 
tylko tu, na miejscu. I proszę pana stre 
ścić się, bo czas mam bardzo ograni- 
czony. 

 — Redaktorek kochany niema czasu? 
Oj, wierzę ja to, bardzo wierzę. Pisać 
gazetę, redaktorku kochany,' to nie to 
«samo co z gliny packi lepić. Temu trze- 
ba wyrżnąć, tamtemu pikę wsadzić, i to 
“g przeproszeniem w takie miejsce... 
. = Panie, do rzeczy. 

— Ja właśnie chcę iść do rzeczy, sko- 
ro redaktorowi kochanemu z czasem tak 
skąpo, Wiem ja, jax to jest, bo u mnie 
na wsi też tak samo. Człowiek chcialby 
to, chciałby owo, a tu dzień za krótki. 

Wczoraj rano każę ja maszynę do mło- 
iX 


Szkół Wyższyć 


awie w gimnazjum im. Zyderk Platerówny dnia 2 lutego br.) 


(Sprawoz danio tw łasne). 


szkół | 


rzać w idealną strunę duszy nauczycielskiej; 


byt powodu nauczycielstwem, ale że na pierw- | 


frazesów o niedocenianiu oświaty (znowu cu-| 


cki rychtowa 


60 proc — Przyp autora), Wreszcie nastąpiia 
ze strony p. ministra obietnica poprawy pobo- 
tów, co ma nastąpić i obowiążywać od 1 kwiet- 
ra „br Atot: poseł Nowicki śraiąło dowodził, 
że wina w pokrzywdzeniu nauczycielstwa śr. 
leży stanowczo pc stronie p. ministra Grabskie- 
go, czyli poseł Nowicki stwierdza z ubolewa- 
piem zią wolę męża, ktory powinien być opic- 
kunem swoich podwładnych.  Wspomnięliśray 
o obicinicy poprawy. Obietnice tę ma w czyu 
wprowadzić nowa ustawa uposażeniowa, ale 
(mirabile dictu!), cpracowuje ją podobno sędzia 
najwyższego trybunału —o nazwisko nie można 
było dowiedzieć się — hez współudziału nauczy- 
ciełstwa 1 znowu w sposób tajemniczy, 

Ważnym atutem ze strony, zebrania przeciw 
wywodom p. min:stra były statystyki plac na- 
uczycielskich. Wszak p minister poprzednio 
(w grudniu! oświadczył, że rauczycicle szkól 
średnich pobierają ponad 1000 zi. rajesięcznie. 
Skąd się ta Jiczła: 1000 zł. wzięła, Bóg raczy wic- 
dzieć. Może z warszawskich szkół prywatnych? 
Na co mam się zakląć, że nauczyciele pobierają 
tyle co zwykły każdy inny urzędnik państwowy 
i nieco za gospodarstwo, zawiadywanie bibijote- 
ką lub gabinetem, tudzięż za godziny ponad zwy- 
kłą normę? Wszystko to jednak zaokrąglaja 
się do sumy mniejwięcej 500 zł, oczywiście 
przy odpowiedniej klasie płac, Jakżeż od tej 
sumy daleko do tysiąca?! Rzeczone statystyki 
zestawialy płace nauczycieli w Pelsce z grubo 
wyższemi peborami zagranicą. P. minister tió- 


ze względu na mizerny stan skarbu w młodem 
państwie. Zgoda, ale nam też nie chodzi o ġo- 
równanie Krezusom zagranicznego nauczycielst. 
wa, tylko o minimum egzystencji dla ludzi z 
akademickiem wykształceniem. Tego nie po- 
siada nauczycielstwo i w wstponiu bardzo wiel- 
kim. Szkoda ogromna, że statystyczne wykazy 
pekrzywdzenia nauczycielstwa nie mogły się na- 
leżycie dostać droga prasy do rak społeczeństwa. 
Prasa stołeczna poza dziennikami nienalsżącemi 
do koalicji rządowej komunikatów o tem nie 
umieściia. Wobec takiego stanu rzeczy uchwa- 
lono wydać specjalne odezwy zauczycielstwa do 
społeczeństwa, przedstawiające faktyczny stan 
wyposażenia 

Prócz tegń wniosku żadano również zacho- 
wania automatycznych awansów, ustalenia ctatu 
1 godzin nauki, przywrócenia stanowiska t. AW- 
gospodarzy klas i wyposażenia ich powiększe- 
nia poborów dyrektorskich i odciażeria admini- 
stracyjnych zajęć. 

W razie nieosiągnięcia postulatów zawartych 
w  rezolucajch, zaproponowana nehwalono 
zwołać sejm ogólno - nauczycielski którego 
celem ma być obrana szkoły. albowiem 
nauczycielstwo doszło do przekonania, że „ciem. 
ne siiy* stanęły okoniem przeciw oświacie, a 
zwyciestwo łych sił będzie pogrążeniem naszego 
państwa w jeszcze gorsze położenie gospodarcze, 
kulturalne o polityczne. 

Zebranie skończyło się o godzinie 10-tej wie- 
czorem. 


|) 
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ROOKIE ATOSE 


ć, a tu Grzesiu wpada: wiel- 
możny panie, Bajdą się prosi! 

*-— Komisarz oszczędnościowy Bajda? 
skąd on się wziął w Pucku i czego chciał 
od pana? 

— Ależ nie, redaktorku kochany. Ja 
mam maciorę, która Bajda nazywam, 
bo także jest taka do niczego. A niby 
prosi się, to znaczy, że nie ona mnie o 
coś prosi... 

— Panie, ja na te bzdury nie mam 
czasu! 

'— To są u kochanego redaktora bzdu- 
ry? Takiej świni to jeszcze świat i ko- 
rońa polska nie widziały. Waży jakby 
ulał sześć centnarów. 

?— Przed chwilą pan mówiłeś prze- 
cie, że jest-do niczego! 

+ Jako reprodukiorka! Wie redak- 
tor, co to znaczy reproduktorka? 

-— Pai djabli pańską świnię! 
pan, z czem pan tu przyszedł. 

— A tóż i chcę powiedzieć, tylko re- 
daktor ciagle oponuje i krytykuje. A do 
maciory musiałem lecieć, bo ona szelma 
od piętnastu miesięcy z nas. wszystkich 
warjata robiła. Czasem bylby człowiek 
przysiągł. że już-tuż, a potem pokazało 
się, że nie. Sadło na niej tak myliło.. 

— Panie, skończ pan z ta świnia! 

-— Ależ z przyjęranością. Ja rozu- 
miem, że redaktorka takie gospodarskie 
rzeczy nie interesują. Redaktor, jeżeli co 
choduje, to tylko króliki i gołębie, nie- 
prawda? 

— Panie, mów pan, co się stało w 
Pueku! 

— W Pucku? F, coby się mogło stać 
w takiej dziurze, jak Puck. U mnie, 
redaktorze kochany, w moich Wykręcał- 
kach stała się rzecz, jakiej jeszcze świat 
i korona polska... | 

-— Zostaw pan tę kofonę calską, a ga 
daj pan już raz. o co chodzi! ^% . 

— Nie przyjdę do właściwej materji, 
jak mi redaktor będzie ustawicznie prze- 
rywał, A ja o niejednem z redaktorem 


Mów 


a TEE CZE EC RCW AOC JEŻY ZE TO TZT AAAA DEDO EZIO OZGA ECT BIKE ROEE. OOO EKO | ZA 


roaczył, że takie zestawienie nie ma racji bytu; 
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(W roku 1926 przypada 50-ta rocznica upań- 
stwowicnia gimnazjum w Nakle (zad Note- 
cią). + Dla przygotowania obchodu jubileu- 
szoweśb zawiązał się tymczasowy ściślej- 
szy Komitet miejscowy, w skład którego 
weszli: miejscowy proboszcz, ks, J. Geppert, 
butmistrz Nakła, p. T. Bobowski i dyrektor 
Gimnazjum, prof. Z. Polakowsi:i, Komitet 
przygotowuje wydanie zbiorowej ksiegi pa- 
miątkowej, która ma objąć pracę z dziejów 


częło już przygotowania na przyjęcie Gości. 
Termin obchodu przypaść powinien na ko- 
niec maja, lub początek czerwca r. b. Ce- 
lem stworzenia wiaściwego Komitetu Wy- 
konawczego z Komitetem Honorowym i Pro- 
iekłoratem na czele, oraz przygotowania 
obchodu we wszystkich szczegółach, upra- 
szamy byłych Kierowników i Nauczycieli 
tutejszego gimnazjum i wszystkich byłych 
Uczniów, od najstarszych roczników po- 
czawszy, o zgłaszanie swych adresów, oraz 


Tragedja na poddaszu. 
Grudziądz, 2 lutego. 


Przy ul. Fortecznej zamieszkiwały sio- 
stry Lewińskie, dorosła Marta i młodsza 
Anicla, licząca lat 15, Rodzice obu dziew- 
cząt mają własne mieszkanie przy ul. Cheł- 
mińskiej, a że w rodzinie zachodziły często 
nieporouzmienia, córki wynajęły własne 


| mieszkanie na poddaszu przy ul. Fortecznej. 


Marta Lewińska zapoznała się w mię- 
dzyczasie z fryzjerem Kochanowskim, z 
którym miała się pobrać. Kochanowski był 
jednak w ostatnim czasie bez pracy i wsku- 
tek tego, zdenerwowany, odwiedzając w po- 
niedziałek narzeczona oświadczył, że povel- 
ni ssmobójstwo. W trakcie rozmowy doszla 
między nimi do sprzeczki i wzajemnych za- 
rzutów. Pomimo to pozostał K. na noc w 
domu Lewińskiej. i 

W nocy, gdy siostry spały, spełnił K. 
pogróżkę., Otworzył on kurek rury gazowej, 
co spowodowało katastrofę. Nad ranem zna- 
lęziono w mieszkaniu bez życia Kochanow- 
skiego i Anielę Lewińską, starsza siostra 
przywlokła się po przebudzeniu z wytęże- 
niem wszystkich sił do drzwi, które nie za- 
mykały się szczelnie; pomimo że tu upadła 
bezprzytomna, ocalała, ponieważ dochodzi- 
ło przez szczelinę powietrze, 


szanownym dobrodziejem kochanym po- 
gadać chciałem, a przedewszystkiem, 
żeście na Sejmiku Wojewódzkim w Po- 
znaniu tym, z przeproszeniem, endekom 
tak dudy zerżnęli. Drapia się szelmy, co? 

— Zostawmy w tej chwili endeków... 

— Nie, redaktorku kochany, nie moż- 
na płuchów zostawić. Rżnij ich dalej, 
aż im się wszystka sieczka z łepetyny 
nie wysypie. 

— Zrobione. A teraz wracając do 
pańskiej sprawy, cóż się właściwie stało? 

— Otóż to! Redaktor nigdy nie uwie- 
rzy, choć przecie do łgarstw jest tak przy- 
zwyczajony jak pies do kija. A to, co 
powiem, to tak jak pod przysięgą. Do 
Dziennika zaś przyszedłem, bo ja nie 
Piotrowski, aby, z przeproszeniem, na 
obcej grzędzie paskudzić. Choć p. poseł 
dostał smarowidło na tym wiecu! Taki 
maljarz pomylony! Nie lepiej mu to by- 
ło pendzel w kieszeni trzymać, a nie 
smarować nim po Dzienniku. Kujaw- 
skim? 

—Na miłość Boską, panie, ja niemam 
czasu! i 

— Ady słyszałem już, słyszałem. A 
czas, redaktorku, to pieniądz. U mnie 
także wisi w kancelarji karta: załatw 
sprawę i żegnaj! Życie jest takie „Erót 
kie j tyle jest w niem do zrobienia, że 
jak będziemy jeszcze czas na gadulstwie 
tracić... a 

— Ależ pan już pół godziny opowiada 
mi niestworzone rzeczy, zamiast... 

— Pół godziny? Oho, to redaktorek 
chyba nie u Kaszubowskiego zegarek 
kupił, bo ja tu najwyżej kwadrans do- 
piero siedzę. Ale mniejsza z tem. Po- 
wiem redaktorowi co się stało. To jest 
lepszy kawał, niż z tym wilkiem i bara- 
nem, choć jak Boga mego kocham, my- 
ślełem wiedy, że zdechnę ze śmicchu! 
Ale jak to redaktor ten komplement mi- 
sternie wyszpekułował! KIA 

-— Panie, teraz albo'albo. Dłużej nie- 
mara już czasu, Więc co się Stało? 
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życzeń i cpinji co do czasu i sposobu obcho- 
du — Dyrekcji Państwowego Gimiazjum 
w Nakle (nad Notecią). Byłoby rzeczą wska- 
zaną, by Uczniowie Gimnazjum zorganizo- 
wali się osobno i konkretne wnioski w spra- 
wie obchodu, przyjęte przez większość, 
przesiali Komitetowi miejscowemu do wła» 
domości i wykonania. „A 


Żywimy nadzieję, że wieść o święceniu 


się radosnem echem wśród jego b. Kierowni- 
ków, Nauczycieli i Uczniów i że zjazd ju- 
bileuszowy stanie się miejscowym obcho- 
dem narodowym, stwierdzającym nierozer- 
walny związek duchowy pokoleń dawniej- 

szych, pielśrzymujących wytrwale w mro- 
kach niewoli do Polski niepodległej i poko- 
leń ostatnich, które szczepią naukę i rzeź» 
bią charakter już w szkole polskiej. 


Tymczasowy Komitet Obckodowy; 
w Nakle (nad Notecią). l 


Wojewoda poznański w sprawie bezro- 
bocia, Do Warszawy przybył wojewoda po- 
znański hr, Bniński w celu omówienia spra- 
wy bezrobocia na terenie województwa z 
radą ministrów. Jednocześnie z nim przy- 
było kilku burmistrzów z miast wojewódz- 
twa również w sprawie bezrobocia, Odbyli 
oni z ministrem Raczkiewiczem konferen- 


cję. 


ŁOBŻENICA. (Jarmark.) Dnia 10. bm. odbę- 
dzie się w Łobżenicy jarmark na konie i bydło, 


WAGAOWIEC. (Prosimy o wyjaśnienie.) Przed, 
dwudziestu laty pobudował w Waągrówcu ép. 
Karol Wierzejewski salę ze sceną dla towarzystw, 
polskich. Koło śpiewackie, które już istnieje 
przeszło trzydzieści lat, ma w tym lokalu swoje 
lekcje śpiewu od lat dwudziestu i urządzało tam 
też przedstawienia, różne obchody i wspólnie 
z tow. przemysłowców, jak np. Grunwald Ka, 
Piotra Skargi, Kraszewskiego, Krasińskiero. Bez- 
płatnie udzielał śp. Wierzejewski salę na zebra- 
nia Karola Marcinkowskiego, Komitetu wybor-! 
czego miejskiego, co poświadczyć może dawniej. 
szy nasz czcigodny proboszcz, a obecnie kanonik 
i regens Seminarjum Duchownego w Gnieźnie, 
ks. Kopernik. 

W dniu 7.lutego, rb. urządza Koło śpiewackie, 
łeatr amatorski i to w sali u niemea, W sali poł. 
skiej w ten dzień będzie ciemno i spokojnie, 
zaś w niemieckiej jasno i gwarno i 


LE EEEE 


tóż to się stało: ...o, jaki to re” 
daktor czerwony! Z pewnością z cieka- 
wości. Bo też jest o czem posłuchać. To 
jest, redaktorze kochany, większa sen- 
sacja, niż gdyby Piłsudski dyktatorem 
dziś został, od czego niech nas Matka 
Boska broni. To już wolę monarchię, 
A redaktor jak? 
— Jabym najchętniej wolał, aby pa 
na już tu nie było. Numer spóźnię i ni- 
czego się nie dowiem, +albo jakiejś 
zdury. 
— A to redaktor ładnie traktuje swo- 
ich gości! Ja tu, panie, z rewelącjami, 
jakich świat i korona polska... 
— Ależ kiedy pan o wszystkiem gar 
dasz, tylko nie o tem, z czem pan tu 
przyszedłeś! z 
' — A redaktor skąd wie, z czem ja tu 
przyszedłem? Może mu ta Sybilla z O- 
kola powiedziała, co? Swoją drogą, to 
musi być czwana baba. Gdy pani Broni — 
kowska zdradziła jej nazwisko, tak tedy 
ja piszę do niej: Wielce Szanowna Pani! 
Nie jestem ja w te hockirklocki bardzo 
wierzący... ; i . 
— Panie, chce pan, aby mnie paraliż ` 
rąbnął? R BĘ 
— W imię Ojca i Syna.. co za posą: 
dzenie. Ja życzę redaktorowi jeszcze sto 
lat zdrowia i pomyślności, | 1.8 
— Cholery mi pan życzy, Ni 

i pomyślności! . ZMAĘ 
— Taaak? No, to ja tu nic niemam %:57 
więcej do szukania. Ja ani endekom cho 
łery nia życzę, bo możeby się ich i nie. 
czepiła wcale, a dopiero redaktorowi. DOXA 
widzenia. Będę znowu w Bydgoszczy o. 
ósmego maja, to znowu zaglądnę. Może © 
redaktorka do tego czasu cholera 0: 
nie. Za moje myto kijem mnie obit 
Miałem sensację, miałem rewelacje, i 
kiej jeszcze świat i korona polska m 
tego, ale skoro niemiła Panu Bogu ofia- 
ra, to chodź cielę do domu. Moje usząr 
nowanie panom! i 
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Zabawa Tow. Pań, św. Wincentego a Paulo, 
W ubiegły wtorek, urządziło Tow. Pań św. Win- 
centego 8 Paulo wielką zabawę na rzecz bied- 
nych. Nadzwyczaj pięknie odegrano dwie szitu- 
«zki amatorskie pod reżyserja p. Kureczewskiego 
i przy doborowym zespole aruatorów „Na wędkę" 
ji „Wybory do Rady Miejskiej“. Podziwiać nale- 
*żało dekorację sceny, — takiej w Szubinie już 
„dawno nie było. Ominąć nie można znacznego 
nostępu kółka muzycznego, które przygrywałe 
do przedstawienia i zabawy tanecznej Czysty 
dochód. przeznaczono dla biednych miasta na- 
szego, którzy z darów im podanych najbardziej 
się ucieszą. 

We wszystkich innych miastach i miastecz- 
kach urządza. się zabawy na rzecz bezrobotnych 
to też i w Szubinie odnioslaby taka zabawa po- 
żądany skutek i ulgę naszym bezrobotnym, 

Zebranie Ghrześc. Nar. Str. Rolniczego. We 
wtorek, dnia 2. bm. zaraz po nabśżeństwie, odby-. 

ło się w sali Domu Polskiego pod przewodnic- 
twem p Oziminy z Ojrzanowa zebranie Chrz. 
Nar. Str. Rolniczego przy udziale przeszło 540 
jobywąteli miasta i okolicy, Pierwszy referat wy- 
losi? p. poseł Ozimina, przedstawiając zebranym 
ogólny stan gospodarczy-w Państwie, 

P. posel Żółtowski w godzinnem przemówie- 
niu przedsiawił obecne położenie polityczne i 
gospodarcze, 
` Nad referalami wywiązała się dyskusja, w 
której zapytywali się zebrani o różnych spra- 
wach podatkowych, pieniężnych itp. ko udziele- 
niu wyjaśnioń przez referenta p. Zóltewskiego 
kjlku spraw poruszanych w dyskusji, uchwalono 
odpowiednie rezołucje 


Jeszcze jeden bal maskowy. W niedzielę, dnia 
14. bm. tut. Tow, gimnastyczne Sokół urządza 
tod kierownictwem nowego zarządu, katnawa- 
łowy bal maskowy, na sali Domu Polskiego, na 
który zapraszają i Szersze warstwy? spoiecze!t- 
stwa. 


INOGWROGŁAW. (To i own..) Wieczór ta- 
neczny na rzecz bezrobotnych odbył się w ub. 
niedzielę na sali Parku Miejskiego. Przy dźwię- 
kach orkiestry 59 pp. bawiono się ochoczo do 
północy temwięcej, że przyjemność ia połączona 
była z pożytecznem, bowiem zasilono w ten spo- 
sób poważnie fundusz bezrobocia. Dancing ten 
urządziłi właścicele Parku Miejskiego pp. Broni- 
kowski i Pietrzak, którym należy się uznanie 
za ich obywatelskie stanowisko, pelne zrozumie- 
mia dla położenia Państwa. 

W środę i w czwartek odbędą Się wielkie 
koncerty słynnego chóru ukraińskiego pod ba- 
tutą Dymitra Kotko. Przedsprzedaż biletów od- 
bywa się w szybkim tempie tak, że spodziewać 
można się, że sala Parku Miejskiego wypełniona 
będzie po same brzegi. 

Niemałą ucztę duchową zgotował nam wie- 

czór symfoniczno-wokalny urządzony przez OT- 
kiestrę 59 pp pod batutą p. Szpuleckiego przy 
współudziale chóru Tow. „Dźwięk“, Wykonanie 
poszczególnych utworów było bardzo dobre i na- 
jgrodzone hucznemi oklaskami. Życzyć należy, 
b tego rodzaju występy jaknajczęściej się odby. 
waty, 
_ 1788 zł. zebrano dotychczas na bezrobotnych 
i w dalszym ciągu wpływają nowe datki, które 
'przyczynią się znacznie do ułżenia nędzy panują 
«cej wśród bezrobotnych. 

Qd poniedziałku rozpoczął Magistrat prace 
ad regulacją boiska przy drodze Rąbińskiej, 
iprzyczem znalazło zatrudnienie 200 bezrobof- 
pych. 


DĄBRÓWKA. (Znowu wypadek z bronią). 
Dnia ©. bm. zaszedł tutaj nieszczęśliwy wypadek 
z bronią Dwóch ehiopców, jeden 10 letni, drugi 
45. letni, znajdując się około południa w oborze 
rolnika. M., wydobyli z ióżka szłużącego teszyng, 
przechowany w słomie. Młodszy z nich, bawiąc 
się nim, pociągnął nieznacznie za kurek. Rozle- 
gła się silna detonacja i w tym momencie, u- 
godzony kulą w ramię i obojczyk pada bezprzy- 
łomnie 15. leini Stach. Ciężko ranionego odwie- 


_ złono jeszcze tego samego dnia do szpitala po- 


wiatowego w Inowrocławiu. 


| GROMADNO pow. Wyrzyski), (Uroczystości 
powstania), Młode Towarzystwo Powsialtców ij 
Wojaków urządziło dnia I? uh. in uroczystość 
ku uczezeniu pamięci powstania. O godzinie 10 
rano zebrało się Tów. przed lokalem drh. Głv-j 
żewskiego, gdzie po sformowaniu sie ię | 
rowano do kościcia na nabożeństwo z własną 
orkiestrą na czełe. Mszę św. odprawił miejsco- 
„wy ks. dziekan, wygłaszając odpowiednie do 
uroczystości dnia kazanie. Po nabożeństwie 


złożono dwa wieńce i to na grobie poległych | 


powsiańńców. Wieczorem odbylo się przedsta- 
wienie amatorskie, które wyreżyserował p. Ses 
pa, sekretarz Tow, poczem odbyła się zabaw: 


taneczna, na której się ochoczo bawiono aż do 


rana, 


MARGONIN, (Z życia Sokoła.) Dnia 31. ub. m. 
odbyło się na sali p. Mendelskiego roczne walne 
zebranie towarzystwa Sokół, przy udziale blisko 


= 60 członków. Na przewodniczącego zebrania, Wy- 


hrano dyrektora Banku i ławnika Magistratu. 
Rekowskiego. Po wyczerpującem sprawozdaniu 
przez stary zarząd, tj. prezesa Wiśniewskiego, 
sekretarza Bednarskiego i kasjera Reinkego, za- 
rząd. określił trudne warunki w jakich towarzy- 
stwo pracowało. Przy wyborach do zarządu Wy- 
brano ponownie jednogłośnie na prezesa komisa- 
rza Kontroli Skarbowej Czesława Wiśniewskie- 
so, wiceprezesa burmistrza Mrówczyńskiego, na 


' 8ekreiarza rendanta Kasy Miejskiej Bednar- 


skiego, na kasjera mistrzu sitolarskiego Franci- 
seka Reinkego. Przy końcu, przewodniczący wał- 
nego zebrnnia podziękował zarządowi za Siwa | 
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Na wniosek przewodniczacego komisji- 
matki, p. dyr. Bugzela, Zjazd powołał do 
wladz wojewódzkich nastęsujących panów: 

Zarzad Wojewódzki: 

1) prezes — poseł Marciniak, 2) wice- 
prezes I — dyr. Bugzel, 3) wiceprezes H — 
Trzeiński, 4) sekretarz — Janczewski, 5) za- 
stępca sekretarza — Sternal, 6) skarbnik 
— Tyłczyński, ławnicy: 7) Grzegorzewicz, 
8) Fioika Wojciech, 9} mec. Wacław Jan- 
kowski, 10) Jan Jeziorny, 11) Marcin Ko- 
ralewski, 12) ks. prob. Maliński, 


: Do Rady Naczelnej: 


1) Langner Marcin, Bydgoszcz; 2) Ka- 
szubowszi, bydżoszcz; 3) Tylczyński; 4) Be- 


nek; 5) Rzepka Józef. 


Do Rady Wofewódzkiej: 

_ 1) Banc Edmund, Poznań; 2) prof. dr. 
Kzotoski, Poznań; 3) Szrajber Franc., Eor- 
don; 4) Skowroński Feliks, Poznań; 5) Fu- 
dziński Ignacy, Gniezno; 6) Smoliński Fran- 
ciszek, Bydgoszcz; 7) Beyer Kazimierz, Byd- 
goszcz; 8) Cywiński Jan, Bydgoszcz; 9) Qiie- 
rzyński, Ostrów; 10) 


1) Śmigielski, Jarocin; 12) Cze- 
szewski, Rawicz; 13) Wolski, Wlad, Byd- 
soszcz; 14) Jondro, Ostrów; 15) Trąbka, 
Kościan; 16) Jackowiak, Środa; 17) Kra- 
szewski, Poznań; 18) dr. Jurek, Gniezno; 
19) Bednarski, Inowrocław; 20) Siwek, 
Kępno. ; l 


Poznań; 


Zastępcy: 


21) dr. Drecki, Trzemeszno; 22) prof, 
Kióskowski, Poznań; 23) rektor Łuczkow- 
ski, Czarnków; 24) Hansa, Sreniawa; 25) Ha- 
zik Bronisław, Rawicz: 26) Dzbański Ma- 
rjan, Bydgoszcz, 21) Facowa, Bydgoszcz; 
28) Zaleski, Chwałków; 29) Różański, Mo- 


sina; 30) Kołodziejczak, Ostrów; 31) Ur- 
e + cj . 
bański, Mogilżo; 32) Talaga. Jarocin; 


33) Woroch, Dojewo; 34) Świetlik, Śrem; 
35) Bresiński Stan, Poznań; 36) Matyla, 
Jeżyce; 37] Press, Szubin, 38) Osiński, Ku- 
nowo; 39) Bąkiewicz, Kunowo; 40) radca 
Oriowski, Poznań. 


Komisja rewizyjna 
Sian; Colta, Poznań; inż. Danecki, Poz- 
nań; Stan. Krawczyński, Poznań, 


POZYT ZEG A 


Subwencje rządowe na opieke 


społeczną na Pomorzu. 


Z Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu 
otrzymaliśmy dane, dotyczące subwencyj 
rządowych, udzielonych na cele.opieki spo- 
łecznej Województwa Pomorskiego, z kre- 
dytów Ministerstwa Pracy 'i Opieki Społ. 
za czas od paździeznika ub. r. do lutego b. r. 

Na opiekę nad dziećmi i młodzieżą wy- 
płacono ogółera kwote zł 13000 i to: Po- 
morskie T-wo Opieki nad Dziećmi w Toru- 
niu dostało 2045,63 zł, Zakład SS. Milo- 
sierdzia w Chełmnie 860 zł, Internat Kreso- 
wy w Chełmnie 1 200 zł, Ochronka SS, Do- 
minikanek w Kamieniu 1600 zł, Magistrat 
w Chełmży 1004 zł, Zakład Wychowawczy 
św. Antoniego w Nowej Grabji 650 zł, Sie- 
tociniec św. Wincentego a Paulo w Kartu- 
zach 400 zł, Sierociniec i Ochronka w Brod- 
nicy 250 zł, Szkoła dla dzieci niedorozwinię- 
tych w Toruniu 400 zł, Internat przy Szkole 
Przemysłu Ludowego w Kościerzynie 800 zł, 
T-wo św. Wincentego a Paulo w Chełmży 
200 zł, Komitet Dożywiania Dzieci w Wej- 
herowie 200 zł, Ochronka w Więcborku 300, 
Magistrat w Działdowie 200 zł, w Kowale- 
wie 150 zł, w Wabrzeźnie 200 zł, Ochronka 
w Pucku 250 zł, Zakład SS. Miłosierdzia 
w Lubawie 250 zł, Zakład SS. Felicjanek 
w Łasinie 300 zł, Komitet Dożywiania Dzie- 
ci Szkolnych w Toruniu 100 zł, Bursa Rze- 
mieślnicza dlą Chłopców Kresowych w 
Działdowie 300 zł, Ks. proboszcz L. Tych- 
nowski w Borzyszkowej 100 zł, Ks. pro- 
boszcz Aiłons Szulc w Konarzynach 100 zł, 
Starosta w Pucku 100 zł, z okazji świąt Bo- 
żego Narodzenia osobiście doręczył p. Wo- 
jewoda Pomorski zakładom opiekuńczym w 
Toruniu 1000 zł. 

Na utrzymanie dzieci repatrjowanych 
w Zakładach: Krajowe Zakłady Opieki Spo- 
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JT, 


łecznej w Wejherowie, Krajowy Zakład 
Psychjatryczny w Świeciu, Krajowy Zakład 
Poprawczy w Chojnicach, Pomorskie T-wo 
Opieki nad Dziećmi w Toruniu, Sierociniec 
św. Wincentego a Paulo w Kartuzach i Za- 
kiad Wychowawczy św. Antoniego w No- 
wej Grabji — kwotę zł 35 438,90. 

Na zapomogi indywidualne optantom 
polskim z Niemiec wydatkowano w czasie 
od sierpnia ub. r. do stycznia b, r. kwotę 
zł 75544,97 i to: z tytułu opieki społecznęi 
72 149,12, z tytułu pomocy transportowej 
2293,40 i z tytulu ubezpieczeń społecznych 
elgar gi 


Na zapomogi indywidualne inwalidom. 


wojennym Województwa Pomorskiego 
udzielono 41 zapomóg w łącznej kwocie 
950 zł. 

Na pomoc dla bezrobotnych wydatko- 
wano ogółem kwote 23150 zł i to; Magi- 
strat Toruń 7 450, Grudziądz 4 800, Chełm- 
ża 3200, Wejherowo 1 200, Starogard 1 100, 
Kartuzy 500, Starosta Chojnice 2000, Wej- 
herowo 1500, Kartuzy 1000, Koscierzyna 
500, Puck 500, Starogard 300, Sołectwo 
Czersk 1000. Na zapoczątkowanie akcji 
Komitetów Obywatelskich po 100 zł: Ma- 
gistrat Podgórz, Świecie, Kowalewo, Mowe- 
miasto, iościerzyna, Brodnica, Chojnice, 
Gniew, Wąbrzeźno i Tczew. Na zapomogi 
świąteczne dla bezrobotnych pracowników 
umysiowych — Państwowy Urząd Pośred- 
nictwa Pracy w Toruniu 1000 zł, 

Na opiekę nad więźniami i ich rodzina» 
nii otrzymał „Patronat ' Opieki nad Więż- 
niami w Grudziądzu 250 zł, 

Ogółem 
łecznej 283 361,67 zł. 
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Tow. sportowe „Fortuna“ urządziło dnia 21. 1, 
26. hal maskowy. Dzięki staraniom komitetu za. 
hawowego, któremu przewodniczył p. Sita, wypa- 
dła zabawa znakomicie. Szczególną uwagę na 
balu tym zwracała radjo -maska, zbudowana 
przez pana M. Mendelskiego. Wydzićlono 6 
premji. Do sądu promjowego należeli: prezes 
wita, pani Bojarska, burmistrz Mrówczyński, p. 
Mendelski i p. Muller. Bcda należy, że premie 
były sprawiedliwie wydzielone 


e 
Z GOŁAŃGZY i okolicy. (Pagrzcb lekarza” 
iiłantrepa). Imponujący manitestacją popular- 


ności. jaką się cieszył zmarły tu w dn. 28 ub, m. 
lekarz śp dr. Romuald Pietrowski, stał się po- 
gizeb, jakiego dotychczas miasto nasze nie wi- 
działo, Nie tylko obywatelstwo, z którein zmariy 
jako poólwiekowy współobywałel czuł się niejako 
zrośnięty. sie i młodzież szkolna w komplecie, 
oraz liczni przedstawiciełe wszystkich warstw 
społeczeństwa z szerokiej okolicy bez różnicy 
wyznania i narodowości. uczestniczyli w okaza- 
iym pochodzie, aby wielkiemiu przyjacielowi 
cierpiącej bodzkości wyraziś cześć i ostatnią mu 
oddać przysługę. O licznym orszaku Świadczy 
fakt, że kościół parafjalny, gdzie się egzekucje 
żałobne odbyły, uczestników nie mógł pomie- 
ścić, SKondukt żałobny z kościoła na croeniarz 
prowadził w asystencji 5 innych księży miejsco- 
wy proboszcz, ks. Szukała, W zmasiym stracilo 
raiasto,niepospolitego obywatela, w którym ħar- 
monijnie kojarzyły się trzy wielkie zalety: wy- 
bitno uzdolnienie fachowe, kryszialowa prawość 
charakteru i bezinieresowna gorliwość w Speż- 
nianiu swych obowiezków, tak w swym Z%wo- 
dzie, jak ież na niwie pracy Społecznej. Jego 
filantropijno - lekarska działalność, jego berin- 
teresowność i skromność, jego wciąż uśmiechnie- 
ta twarz zyskuły mū powszechną milość i sza- 
cunek wszystkich Milano „padesziesy wieku 
(81 lat) służył swą pomoca na kazde zawo: nia 
W czasie stoip lub w twzaskającym mrozin wi- 


dziano go czy w dzień, czy w noe spiesząccgo 
do chorych, a w razie własucgo niedomagania 
kazał zgłaszających się pacjentów bez względu 
na stan do fożka swego przywołać. Zmarly był 
uczestnikiem powstania 1863 r., honorowym oby- 
watelem Gołańczy, długoletnim członkiem Rady 


Miejskiej z czasów niewoli, inicjatorem i współ-; 


założycielem tutejszego Banku Ludowego, oraz 
czynnym człorkiera Magistratu, To też wieść 
o jego śmierc napełnia wszystkich żalem 
tembardziej, że ludzi z tak. kryształowym cha- 
raktercm w obecnych maierjalizmem przesiąg- 
niętych czasach coraz mniej jest u nas. 

Cześć pamięci sziachetnego Obywatela, który 
nie tylko kochał ojczyznę, ale umiał dla niej 
braccwać, 


— Nieudała wyprawa złedziejska. (W sg 
siednim Grabowie usiłowali niewyśledzeni do- 


tąd sprawcy przez wyjęcie szyby z okna wtar- 


gnąć do skladu Trepkowskiego, gdzie Się chio- i 


wić spodziewali, wiedząc ocżywiśció, że przed 
paru dniami świeże vay towaru madezżlr. 
„Skiba” jednakowoż się nin udaja, bo wskutek 
niezręcznej manipulacji szyba z wieikim bizni- 
skiem pekia i domowników zaażarmowała. Wo- 
bec tego niefortunni włamywacze zbiegli. 


Jubileusz dyrektora Zakł Cegielskiego. W 
diu i lutega obchodził dyrekior fabryki H. Ce. 
gielski w Poznaniu inż. Suchowiak 250-lecio pra- 
cy w firmie. P. inż. Suchowiak cieszy się tak 
w zarządzie jak i u współpracowników ogólncm 
szacunkiem. 

Nowa,szk-ła rekhlewska w Poznaniu, Stowa- 


Kay 
(HA) 


rzyszenie „kodzina Wojskowa“ zamierza z Un. 


15 lutego urachormaić szkgię freblowską dla dzie- 


ci (w wieku 6d 3 do T lat) oficerów i podoficerów | dn. 5 bhm. obchodzą srebrny jubileusz malżeński 
zawodowych w koszarach przy ul. Bukowskiej. | bronisław Guiowski z żoną Anielą. 3 


ź 
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b z a STAM a obrazę ministra. Przed sądem karnym w. 
Wybory wiadz wojewódzkich. Poznaniu, odbyła się w Poznaniu w środę roz” 


prawa, przeciwko Figasowi, rolnikowi z Józefo-” 
wa, pow. grodziskiego, oskarżonemu o , obrazę 
słowna ministra reform rolnych. Sad skazał Fi- 
gasa na grzywnę 70 złotych. 


Skazanie wiekowego zwyrodnialca, Sąd O: 
kręgowy w Poznaniu skazał w środę, Kerola 
Goerkego, 66 letniego szklarze, ną 6 miesięcy, 
więzienia, za występki przeciw moralności wo- 
bec 7-letnicj dziewczynki, 


Śmiałe włamanie. Nocy onegdajszej dokenano 
włamania do mieszkania adwokata Smolarskiego 
j w w czasie obecności mieszkańców. Złodzie- 
je skradli dwa futra i biżuterję, wartości 6000 zk 


| mac c 


Z Pomorza. 


ŚWIECIE. (Mord przez uduszenie) W Cza. 
plach, w pow. świeckim znaleziono zwłoki ro: 
botnika, Karola Libiga. Dochodzenia ustaliły, że 
poniósł on śmierć przez uduszenie. Wdrożone na- 
tychmiast przez policję śledztwo, doprowadziła 
do wykrycia sprawcy w osobie Wróblewskiego, 
którego aresztowano. 


PRZECHOWO. (Z życia wojaków.) Dnia 2. bm, 
ku uczezeniu rocznicy wkroczenia wojsk połskiciy 
do Frzechowa, odbyło się przedstawienie teatral,, 
ne, z odpowicdnicm przemówieniem. Odegre.o 
obraz ludowy w 3. aktach p. b: „Poczciwy mły» 
narz“. w 


ŚWIEKATOWO. (Z życia Wojaków.) Walne 
zebranie miejscowego Towarzystwa Powstańców 
i Wojaków zagaił prezes Składanowski, Na- 
stąpiło przeczytanie protokółu, póczem zarząd 
zdał sprawozdanie ze swej całorocznej działal- 
ności, w towarzystwie. Na marszałka wybrana 
druha Zawadzkiego. ' 

Przystąpiono do wyboru zarządu na rok bie. 
żacy. Na, prezesa wybrano znów p. Składanow- 
skiego, zastępcą, został drh. Megger, sekretarzem, 
nauczyciel p. Kujawa, skarbnikiem drh. Kuczora, 
komendantem drh. Biliński, referentem oświa« 


WĘUWTFIE, pow. święcki. (Śmiertelny wypadek.) 
Dnia 28. stycznia po południu, przy młóceniu 
zboża, została. 13. letnia córka gospodarza, Micha- 
ia Znaczko tak nieszczęśliwie uchwycona przez 
wałek maneżu, że wałek ją porwał i rzucił kil- 
kakrotnie o zieraię. Uderzenia były tak silne, że 
biedne dziewczę znalazło śmierć na miejscu. Nie- 
szczęśliwy ojciec dziewczęcia nie tylko stracił 
córkę, lecz z powodu niezaopatrzenia wałka w 
ochronne pudło, będzie odpowiadał przed sądem. 
towym drh. Zaewadziński, W wolnych głosach 
omawiano wszelkie sprawy bieżące. Po wyczete 
paniu porządku obrad zebranie zamknięto, 

W niedzielę 24. ub. m. urządziło miejscowe 
Tow. Powstańców i Wojaków na własnej strzel 
nicy w lesie przy nadleśnictwie Świekatówka 
strzelanie o nagrody, Najlepszym strzelcem tegoż 
dnia a zarazera pierwszą nagrodę zdobył Andrzej 
Wiech, następną Zawadziński a trzecią Andrzej 
Matkowski. Wieczorem zaś, urządzono na sali 
p. Gołębiewskiego zabawę taneczną. 


LNIANO, pow. Świecki. Tow. Powstańców i 
Wojaków urządziło dnia 31 ub. m. przedstawie. 
nie amatorskie z zabawą taneczną na Sali b, 
Seidla. Członkowie i goście bawili się w naj: 
lepszyin humorze. 

BUKOWIEC. (Koń zaginął). Dnia 26 ub. m. 
gospodarzowi A. Talaśce zbiegla z Jeleniej Gó- 
ry klacz siwa z uprzężą, wzrost średni, 14-latka, 


| Polasik wyznaczył za odnalezienie nagrodę, 


TUCHOLA. (Dożywianie dzieci szkolnych). 
Staraniem p. rektora Urbańskiego otrzymuje 
biedna dziatwa szkoły powszechnej codziennie 
ciepłe śniadanie od ks kanonika Wegnera, Są 
to dzieci najbiedniejsze, które z domu przycho- 
dziły bez Śniadania i dopiero pierwszym posił 
kiem ich był obiad. Z ciepłych śniadań korzy« 
sia przeszło 40 dzieci. A, 


Ma 
— Kokieia —- zastępcą scitysa. Pierwszą ko- 
bielą w samorządzie gminnym naszego powiatu 
jest p. Elžbieta Milschowa z Wieszczyc, która 
została zamianowana zastępcą sołtysa w tutej« 
szym Gbszarze dworskim. 
M 
BYSŁAW, pow. tucholski, (W siódmą reczei- 
cę...) W Środę, 27, stycznia obchodzono uroczyście 


6-1ą rocznicę wkroczenia wojsk ‘polskich do po- 


wiatu tuchoiskiego i Bysławia. Obchód rozpo- 
czat się pbochodoin przez wieś. Następnie odegra. 


„ły dzieci teatrzyk, a, mianowicie 2 sztuczki: „W 


ofierze Maryi” i „Złote marzenia“. 


ELONOWO, pow. tucholsui (Z licytacji drze” 
wnejd W pigtek, Że. ub. m. odbyda.się na sali p. 
Fryzego licytacja na drzewo opałowe i użytkowe, 
z okolicznych lasów państwowych, Obywateli, 
chcących się zaopatrzyć w malerjał opałowy itd. 
przybyło dużo. Ceny na drzewo nie bvły zbyt 
wysokie Np. za meir szczapów sosnowych pla- 
cono okolo 5-6 ztoiych. 


MORZESZCZIN. (Powstańcy i Wojacy zapra- 
szają.) Tow. Powstańców i Wojaków Morzesz- 
czyn urządza w niedzielę, dnia 7. bm. o godz. 
T-mej wiecz. w lokalu p. Barego w Morzencinie, 
przedstawienie amatorskie, oray zabawę tanecz. 
na. W sobote, dnia 6. bm o godz. 6.30 generalna 
próba, na którą mają wstęp tylko dzieci. Szanr 
publiczność i drubów, uprasza się o godne za- 
interesowanie i wzięcie udziału w przedstawie< 
niu jak i zabawie. “ 


BRODNICA, (Pożar) W Brodnicy spłonął wa 
wtorek dom, mieszczący 7. rodzin. Bezdomnych 


umieszezono tymezasowo w szpitalu miejskim 


` LEIDZBARE, pow. brodumieki. (Osobiste), W 


DRA 
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Bezrobotni robotnicy rolni, Właściciele ziem- 
ecy województwa poznańskiego wypowiedzieli 
w dniu i. stycznia pracę wielu robotnikom rol- 
nym. W związku z tem, udała się przed dwoma 

-dniami db wojewody poznańskiego delegacja 
Związku, Robotników Rolnych z prośbą o inter- 
wencje w tej sprawie Wojewoda oświadczył, że 
niema wprawdzie środka prawnego, ażeby wła- 
ścicieli ziemskich zmusić do przyjęcia z powro- 
tem wydalonych robotników, jednakże przyrzekł 
dążyć usilnie, do tego, ażeby bezrobotnych przy- 
jzto z powrotem. 


GOLUB. (Na umundurowanie miodzieży £o. 
kolej.) Towarzystwo gimnastyczne Sokół urza- 
dza w niedzielę, dnia 7. bm. w domu miejskim 
przedstawienie amatorskie, połączone z zabawą 
taneczna, wystawiając popularną sztukę tea- 
iralną Kraszewskiego pod tyt, ‚Chaila za wsia*”. 
Utwór jest bardzo efektowny, posiada role, które 
wszystkim występującym amatorom daja duże 
pole do popisu, Pomimo dużych trudów i ka- 
sztów, Towarzystwo wystawia tę poważną sztukę 
aby Szan. Ohywatelstwu dać możność bliższego 
sapoznania tej właśnie ogólnie znanej sztuki, 

Spodziewać się należy, że Szan. Publiczność 
miasta, jak teź i okolicy, dopisze na przedsiawie- 
niu i tem samem poprze zabiegi towarzystwa, 
uwzględniając cel -- jakó że czysly zysk prze- 
znaczony jest na umundurowanie naszej mło- 
dzieży sokolej. 


WĄBRZEŹNO. (Szczęśliwy spadkobierca do: 
farów), Leon Walter, b. naczelny sekretarz sta- 
rostwa w Wąbrzeźnie, który obecnie piastuje to 
sammo stanowisko w Sępólnie otrzymał w tych 
dniach z Ameryki bardzo radosną nowinę. O- 
dziedziczył on od krewnych swej żony, dość po- 
ważną sumkę i to 14.000 dolarów, tj. przeszłu 
100.000 (sto tysięcy) złotych. 


TCZEW. (Oryginalne przywitanie na dworcu 
w Tczewie). W poniedziałek, dnia 1 lutego roz- 
niosła się nogłoska, że przejeżdżać będzie przez 
Tczew nowy wysoki komisarz Ligi Narodów 
van Hammel. O godzinie 4-iej po poł. zjawili się 
na dworcu kolejowym naczelnik służby ruchu 
Dyrekcji Gdańskiej inż. Wasiański i komisarz 
Policji Granicznej p. Stejka by przywitać dygni- 
tarza przybywającego z Berlina, Atoli zdziwic- 
nie ich było wielkie, gdy zamiast nowego komi. 
sarza ujrzano dawnego p. Mac Donela który z 
Tczewa udał się samochodem do Gdańska. 


BRUSY. (Śmiała kradzież.) W nocy, z ponic- 
działku na wtorek dnia 1. bm. dokonano śmia- 
łej kradzieży w składzie bławatów kupca p. Le- 
onarda Wróblewskiego. Złodzieje wybili jedno z 
okien wystawowych, i włamali się do składu, 
zabrawszy kilka ubrań, płaszczy itd. i znikli 
bez śladu, O dokonanej kradzieży dowiedział się 
p. Wróblewski dopiero około godz, 8. rano. 
Wsuczęto natychmiast energiczne śledztwo, Na 
iniejsce kradzieży zjawił się komendant policji 
państwowej p. Trawicki wraz z tajną policją, 
araz psem policyjnym z Chojnic. P. Wróblewski 
został tym razem poszkodowany na 4000 zł. 


Jarmark na konie, bydło i świnie odbędzie się 
tutaj we wtorek, dnia. 9, bm. 


Z życia echotniczej straży pożarnej. W ubie- 
gla niedzielę dnia 31. bm. adbyło się walne ze- 
branie ochotniczej straży pożarnej przy licznym 
udziale członków. Zebranie zagaił naczelnik stra. 
ży p. L. Wróblewski, poczem przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Jako przewodniczące- 
go poprosili członkowie obecnego na zebraniu 
ks. proboszcza Griininga Na propozycję ks. pro- 
boszcza, jak i za zgodą wszystkich członków, wy- 
brano jednogłośnie przez aklamację stary zarząd 
na nowo, i to p. L. Wróblewskiego naczelnikiem, 
p. Pańskiego sekretarzem, p. Słomińskiego skar- 
bnikiem. Wybrani urząd przyjmują i dzięku- 
ją za zaufanie członkom, Między innemi uchwa- 
lone zakóp nowych narzędzi strażackich, oraz 
gruntowne naprawienie starych wężów, sikawek 
itd. W nadziei, że mieiscowe obywatelstwo na 
ten wzniosły cel grosza szczędzić nie będzie, 
czem przyczyni się zarazem do bezpieczeństwa 
śwego, jak i wszystkich współobywateli. 


/KOŚCIERZYNA,. (To skandali) Kościerzyna 
pd kilku dni posiada także swego „Szabesgoja ”. 
A jest nim osoba, która pobiera jeszcze rządowe 
pieniądze. Jest to emerytowany nauczyciel Kroll, 
który poza emeryturą udziela lekcji w tut szko- 
le rolniczej. Pozałem córka jego jest nauczy- 
cielka w szkole powszechnej, zięć zaś kurmi- 
strzem naszego miasta, a syn księdzem. Więc ów 
szabesgoj wydzierżawił sklep w swoim domu wę- 
drownemu żydowi Grunspanowi, który miał do- 
tąd przytułek u innego żyda Michaelisa, Refle- 
ktantów zaś na ten sklep nie brakło, Tylko, że 
yd owych przepiacii. 


ZUROWO pow. Kartuski.  Wieszczęśliwy 
wypadek). Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
woźnicy tutejszej fabryki chleba p. Schmidta, 
Józefowi Formeli. Około MKiełpina z powodu 
zimna zeszedł Formela z woza, aby idąc koło 
niego się rozgrzać, Naraz zwykle spokojne ko- 
nie przestraszyły się szczekania psa, a. woźnica, 
chcąc je przytrzyraać, zawikłał się w lejce i do- 
stał się pod wóz. 

Koła przeszły przez niego i złamały mu noge. 
Odstawiono go do szpitala w Kartuzach. 

SULĘCZYNO. (Chłopiec utonął, W dn, 20 
ub. m. przechodząc przez jezioro węgorzyńskie 
wpadł * letni L. Detlaff w przerębi i utonął, 
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ZMARLI 
$. p. Bernard Kzżywiński, lat 75, w Gru- 
dziądzu. 
Š, p. Helena Krencówna, lat 30, w Gru- 
dziądzu, 
S, p. Katarzyna z Lisewskich Arciszew- 


ska, lat 78, w Wąbrzeźnie | X 
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Sejmik oświatowy T.C. L. 
w Poznaniu r. 


odbędzie się we wtorek, dnia 9 lutego 1926r, 
w Poznaniu, na sali Bibloteki Uniwersytee- 
kiej, przy ul. Fr. Ratajczka: 


Perządsk obrad. 


O godz. 8 Msza św. na inteneję Sejmiku. 
O godz. 9 pierwsze zebranie plenarne. 
aj zagajanie sejmiku, 
b) wybór marszałka i ukonstytuowanie 
biura, 
c) sprawozdanie z działalności T, ©, L. 
X. dyr. Ludwiczak, 
d) dyskusja. » 
9. Referat: „Bibljoteka jako Nzupełnienie 
szkoły ludowej“ p. Kędzierski. 
Referat: „„Jakiemi środkami utrzymywać bi- 
bljoteki miejskie“, Dr. kymarkiewiczówna 
Sprawa nowych ustaw, ref. X. proboszcz 
Grzęda. 
Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra- 
dzie Głównej. 
wybór pięciu członków do Rady Głównej. 
Zamknięcie Sejmiku. 


e 


Rada Główna, 


Proż Dr, T. Grabowski, 
prezes. 


Zarząd Główny, 
X. Antoni Ludwiczak. 


Uwaga: Każdy komitet powinien wysłać 
po 2 delegatów zaopatrzonych w legityma- 
cje wystawione przez prezesa, 


KRONIKA „KOŚCIELNA. 


Archidjecezja gnieźnieńska. 


Ksiądz Kardynał Prymas zamianował ks. Ma- 
ksymiljana Konecewicza, wikarj. podpustoszego 
w Gnieźnie, kanonikiem kolegjaty św Jerzego w 
Gnieźnie. — Kg. Stanisława Kubskiego, radcę dii- 
chownego i proboszcza w Inowrocławiu, zamia- 
nował dziekanem dekanatu inowrocławskiego, 


Archidjecezja poznańska. 


Ksiądz Kardynał Prymas udzielił jurysdykcję 
nad miejscowościami: Jabłonna, Rojączyn i Ju- 
noszyn (oddzielonych ed djecczji Wrocławskiej). 
Ks, Maksymiljanowi Wierzchaczewskiemmu, pro- 
boszczowi w Gołaszynie a nad miejscowościami: 
Kaczkowo i Lasotki, ks. Brunonowi Jüttnerowi, 
proboszczowi w Rydzynie, aż do dalszego zarzą- 
dzenia; zamianował: Ks Tomasza Gabriela, pro- 
boszcza z Bralina, radcą duchownym ad honores; 
ks, Józefa Szulca, sekretarza jeneralnego Źwia- 
zku Towarzystw Młodych Polek w Poznaniu, ka- 
nonikiem honorowym Kapituły Kolegjaty Poz- 
nańskiej św. Marji Magdaleny w Poznaniu; ks. 
Stanisława Michalskiego wicedziekana i pro- 
boszcza w „Zaniemyślu, dziekanem dekanatu 
średzkiego. 


Instytucję kanoniczna otrzymali: ks. Kazi- 
mierz Nowak na beneficjum w Czerwonejwsi 
ks. Piotr Adamek, mansjonarz przy kościele św 
Wojciecha w Poznaniu, na beneficjum w Mu- 
rowanej Goślinie. 


W komendę powierzono: ks. Stanisławowi Mi- 
chalskiemu, dziekanowi i proboszczowi w Zanie- 
myślu, beneficjum w Tulcach, ks. Sylwestrowi 
Kosiakowi proboszczowi w Ludomach benefi- 
cjum w Ryczywołe, ks. Hipolitowi Kowalskiemu 
proboszczowi w Włościejewkach, beneficjum w 
Wieszczyczynie ks Juljanowi Wolniewiczowi 
komendarzowi w Słupi, parafję w Tamicach, 
ks. Włodzimierzowi Laskowskiemu prokuraioro- 
wi seminarjum duchownego w Poznaniu, benefi- 


,W administrację oddano: ks. Kazimierzowi 
Hundtowi, mansjonerzowi przy Kościele kole- 
gjackim św, Marji Magdaleny w Poznaniu, pa- 
rafję w Krobi, ks Stanisławowi Łakocie wikarju- 
szowi w Grabowie, beneficjum Cieszyn w de- 
kanacie Bralińskim, ks. Walerjanowi Zimnerowi 
administratorowi parafji krobskiej beneficjum 
w Parzynowie ks. Franciszkowi Jankowskiemu 
komendarzowi w Tomicach, beneficjum w Chy- 
nowie. 


Na wikarjaty powołano: ks. Władysława 
Skórnicsiego, wikarjusza w Krobi, na wikarjat 
do Rawicza, ks Franciszka Dymarskiego wi- 
karjusza w Lesznie na wikarjat w Krobi, ks. 
Antoniego Brandta na mansjonarza i wikarjusza 
do Szamotuł, ks. Henryka Lewandowskiego man- 
sjonarza przy kościele św. Trójcy w Gnieźnie, 
na mansjonarza i wikarjusza przy Kościele św. 
Wojciecha w Poznhniu, ks Stefana Janiaka wi- 
karjusza archikatedraltego w Poznaniu na man- 
sjonarza i wikarjusza przy kościele kolegjackim 
św. Marji Magdaleny w Poznaniu, ks. Bolesła- 
wa Zimnego, neopresbytera, na wikarjusza ar- 
chikatedrainego w Poznaniu, ks. Józefa Pawia- 
ka, neopresbyiera, na wikarjusza archikate- 
dralinego w Poznaniu, ks. Antoniego Skórnickie- 
ga neopresbytera, na wikariat do Lwówka, ks 
Wojciecha Perskiego, neopresbytera na mansjo- 
narza i wikarjusza do Śremu, ks. Romana Ro- 
senthala, neojn'esbytera na wikarjać do Leszna. 
ks. Edwarda Karwatkę, kapelana w Żabikowie, 
na wikarjat do Otorowa, ks. Tadeusza Zocha 
wikarjusza w Otorowie, na wikarjat i mansgjo- 
parjat do Srema, k 
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Soboła, dniaG lutego 1926 T. 


|Regulamin zgromadzeń publicznych. 


Niewolno przychodzić na zgromadzenia z bronią. — Osoby wojskowe 


Pe, 


imłodzież do lat 18 są ze zgromadzeń wykluczone. — Zebrania aka 


demiciie niepedlegają kontroli władz. | < 


Warszawa, 4. 2. (PAT), Sejmowa komi- 
sja konstytucyjna Mrzystąpiła do dalszego 
ciągu drugiego czytania ustawy o zgroma- 
dzeniach. W wyniku obrad przyjęto kolej- 
no artykuły od 11 do 17. Dłuższą dyskusję 
wywołał art. 11, do któreśo przedstawiciel 
rządu zgłosił poprawkę, by zgromadzenia 
można było rozwiązać, jeżeli odbywają się 
z pogwałceniem art. 14. Poprawkę tę przy- 
jeto. W ostatecznym rezultacie przedsta- 
wiciel wladzy będzie miał prawo rozwiązać 
zgromadzenie poza wspomnianym wyżej 
wypadkiem pogwałcenia art. 14 jeszcze w 
dwóch wypadkach, jeżeli na zgromadzeniu 
nastąpiło zakłócenie porządku w sposób, 
ścigany z urzędu, i jeżeli przebieg zgroma- 
dzenia zagraża bezpieczeństwu lub porząd- 
kowi publicznemu. 

Art, 14 zakazuje brania udziału w, zgro- 
madzeniach osobom uzbrojonym lub zaopa- 


NTETE A ZEP SEDERE ETE E 


trzonym w narzędzia napaści. ! Ponadto w 
zgromadzeniach z wyjątkiem zebrań towa- 
rzyskich, zgromadzeń towarzystw religij- 
nych, dobroczynnych, naukowych, kultural- 
nych, oświatowych i sportowych, nie mogą 
brać udziału osoby wojskowe i młodzież do. 
lat 18. Przy artykule tym odrzucono po- 
prawkę pos. Chruckiego (ukr,) i Czapiń- 
skiego (PPS), zmierzającą do dopuszczenia” 
zgromadzeń młodzieży rzemieślniczej poni-' 
żej lat 18 w związkach zawodowych. 
Ostatni z artykułów dziś uchwalonych 
normuje prawo do zgromadzania się i zbie- 
rania młodzieży akademickiej i nauczycieli 
ciał naukowych. Zgromadzenia te nie pod- 
legają żadnej kontroli, o ile rektor, względ- 
nie dyrektor szkoły jest ich gospodarzem. 
Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się jutro. Spodziewane jest zakończenie dru- 
gieśo czytania ustawy. 


ej waz 


Bydgoszcz, dnia 4 lutego 1976 roku, 
KALENDARZYK, 


Dziś w czwartek Andrzeja. 
Jutro w piątek Agaty. 

Wschód słońca o godzinie 7.40, 
Zachód słońca o godzinie 4.43, 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od środy 3. 2. br. do poniedziałku 8. 
dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Aniołem, ul Gdańska, 

2) Apteka Kużaja, ul. Długa. 

3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 


8, dr 


26908) Wypożyczalnia Książex fIekiora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie ed 8. do 6. 


Teatr Miejski. 


Dziś w piątek o godz. 3.80 po poł. przedsta- 
wienie dla młodzieży po cenach zniżonych (naj- 
niższych) odegrany zostanie utwór Schillera 
„Zbójcy* w premjerowej obsadzie i wystawie. 
Wieczorem o godz. 6 pierwszy występ chóru 
ukraliskiego, 

Jutro w sobotę o godz. 8 wieczorem drugi 
i ostatni występ chóra ukraińskiego pod batutą 
Dymitra Kotki. 

W niedzielę 7 bm. o godz, 3.30 pierwszy raz 
po cenach popołudniowych „Zbółcy* Schillera, 
Wieczorem o godz.*8 przepojona słońcem i po- 
ezją cudna bajka Dickensa „Świerszcz za komi. 
Temi. 

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyser- 
skim W. Kosińskiego jedna z najlepszych ko- 
medji francuskich pełna humoru i satyry par- 
tyjnej „Król“ Cailaveta i Flersa z J. Krokow- 
skim w roli tytułowej. 


Teatr Popularny 


(w ogrodzie Patzera), 


Dziś w piątek przedsiawienie zawieszone Z 
powodu próby gencralnej. 

Jutro w sobotę znakomita sztuka mieszczań- 
ska Szudkiewicza w 5 aktach pt. „Popychadło, 
w akcie pierwszym Poika „Ojra“. 

W niedzielę po poź. o godz. 3.30 „Na podda- 
szu, wodewil w 4 aktach ze spiewami i tańca- 
mi. Wieczorem o godz, 8 premjera „Fanna mę- 
żałka”, komedja w 3 aktach Korzeniowskiego. 
W głównych rolach wystąpią nowo vaangażo- 
wani artyści pp.: Roman i Józef Andrzejewscy 
artyści Teatru Poznańskiego, znani i publiczno- 
ści bydgoskiej ze swego występu w dyrekcji L. 
Dybisbańskiego, reszta ról spoczywa w 
H. Sokołowskiej, S. Bystrzyńskiego i S. Larewi- 
CZA. 

DR: RRT; en 


— Teatr dziecinny w Tealrze Populartym. 
W niedzielę o godz. 12-tej w poł. dzieci bydgo- 
skie odegrają baśń w 3 odsłonach Zofji Zachar- 
kiewicz pt. „Królewna Basia“. Prócz tego będa 
śpiewy, kuplety i tańce również w wykonaniu 
dzieci. Każde dziecko kupujące bilet do teatru 
otrzyma jako podarek bezpiainy bilet na lotar- 
ję fantowa. Reżyserja: J. Cornobisa. Ewolucje 
i tańce Z. Faliszewskiej. Ceny miejsc; 20, 25, 
50 i 1,00 zk 

— Mużeum Miejskie. W ciągu lutego otwarta. 
w Muzeum codziennie cd godz. 9—3 wyniedzielę 
i święta od 11—2 bieżąca wystawa krakowskieh 
artystów - malarzy. Ceny obrazów przystępne. 
Wystawa jest prawie wyczerpującyin przeglądem 
współczesnej sztuki krakowa, 


— Muzeum Miejskie oirsymało ostatnio w 
depozyt od p. radcy Henryka Kaszubowskiego, 
cenny obraz olejny F. Okunia, przedstawiający 
„La principessa Giovanna“. Obraz ten trakto- 
wany dekoracyjnie (linearnie) jest bardzo cha- 
rakterystyczny dla twórczości mistrza. Pyrek- 


„DRE PTT OA AEE ame EOT Z ZCZKA 1 ZZ ZZOZ ŻA OOOO a 


rękach I* 


—- Koncert Zdzisława Jahnkego znakomitega 
skrzypka - wirtuoza, odbedzie się w piątek, dnia 
5. bm. o godz. 8. wiecz. w Auli Gimnazjum im. 
M. Kopernika. W programie najpiękniejsze u- 
twory mistrzów tej miary co: Corelli, Gluck, Mo- 
zart, Szymanowski, Czajkowski, Sajnt -Saens 
i in. Gra prof. Jahnkego, jak zgodnie stwierdzają 
krytyki, z jego występów w kraju i zagranicą, 


| stoi obecnie na wyżynie najwybitniejszych wire 


tuozów świata. 


— Aleksander Michałowski w Bydgoszczy. 
Występ tego wielkiego mistrza tonów. jak Spo- 
dziewaliśmy się, wywołał w naszem mieście nie- 
małą sensację, oraz niebywałe zainteresowanie. 
Jego koncert poniedziałkowy (8. bro.) należeć bg- 
dzie niewątpliwie do najwspanialszych atrakcyj 
obecnego sezonu. 


— Kowale kolejowi na kezrebołnych.. Za- 
miast zabawy z okazji obchodu: sześcioleinicgo 
przejęcia Kolci Państwowych z rąk niemców, 
złożył oddział ITI. 4. (kuźnie) głównych warszta- 
tów kolejowych 100 (sto) złotych na bezrobotnych 
miasta Bydgoszczy. 


— Zabawa karnawałowa Koła Absolwentów 
Miejskiej Szkoły Eandiowej w sobotę dnia 6. lu- 
iego w KResursie kupieckiej zapowiada się nad- 
zwyczaj interesująco. Komitet wysiła się, aby 
dać gościom możność zabawienia się jeszcze le- 
piej, niż na ostatniej zabawie jesiennej, która 
niejednemu do dziś dnia utkwiła -gleboko w 
pamięci. Salę ślicznie udekorowano. Orkiestra 
prima klasa- jazzband, Część zysku przeznaczę 
się na bezrobotnych. Wstęp za zaproszeniami. 


— Z Polskiege- Towarzystwa Krajoznawczego. 

W ub. poniedziałek, 1 bm. w lokalu gimn. im. 
Ropernika odbyło się zebranie ogólne członków 
Towarzystwa Krajoznawczego z referatem prol. 
J. Wolfa o Staszicu. Prelegent zwięźle, przejrzy” 
ście a w niezwykłe poprawnej į wprost wytwor- 
nej formie scharakieryzował szczegółowo & 
wszechstronnie tak obfita działalność tego wiel. 
kiego polityka, społecznika-reformatora i uczo- 
nego a na zakończenie, celem zaznajomienia 
słuchaczy ze stylem Staszica, odczytał urywek 4 
jego dzieła. 
„ W piątek 5 bm. odbędzie się wspólne z komi- 
sja rewizyjną posiedzenie zarządu i wylosowa- 
nie, w myśl statutu trzech ustępujących człon- 
ków zarządu, w najbliższy zaś poniedzialek 8-go 
bn w zwykłym lokalu o godz. 8 wiecz. w pierw. 
szym, a w pół godz. potem w ostatecznym ter- 
minie, ważnym bez względu na ilość obecnych, 
walne zebranie sprawozdawcze, na którem po- 
żądana jest obecność możliwie wszystkich człon. 
ków fow. Krajoznawczego. 

— Z Tow. św. Wincentego, a Paulo, opiekuja- 
cego się ubogimi, przynależnymi do kościoła 
Farnego przy Starym Rynku, celem przysporze- 
nia funduszów na swoje zbożne cele urządza w 
niedzielę, dnia 7. bm. w Sali hotelu Pod Orlem 
„Towarzyską kawkę* przy atrakcjach artysty « 
eznych, poczem zabawa. taneczna, 

Dla wykonania atrakcyj koncertowych komi- 
tet zaangażował szereg wybitnych Sił artystycz= 
nych, a iniędzy niemi także znana spiewaczkę 
w tut. kołach muzycznych p. prof Suchoświato- 
wą, Kióra odbywszy ostatnio poważne studja nad 
dalszem w; szkoleniem swego pięknego głosu pod 
kicrunkiem jednego ze znanych warszawskich 
mistrzów śpiewu, zaprodukuje piękne arje Ope- 
rowe i pieśni. Spodziewać się należy, że miłe to- 
warzystwo, piękny koncert, i zabawa taneczna 
ściągnie pod Orła liczny zastęp gości, Początek: 
o godzinie 8. 


— Pierwszą recznieę swego istnienia obchodzi 
w niedzielę dnia ?. bm. Katolickie Towarzystwo 
Robotników. Polskich pod wezwaniem św. Anto- 
niego w Czyżkówku. Uroczysta msza św. odbę= 
dzie się w kościółku w Czyżkówku, o godz. 9.30 
rano, poczem w salce obok kościółka, uroczy= 
ste posiedzenie 


— Tow. Powstańców i Wojaków Jachaice 
urządza zabawę karnawałowa, w sobotę, dnia 6 
bm. na sali p. Trzebiatowskiego. Początek o 80- 
dzinie 6 wiecz. Wobec tego, że Tow. posiada 
kiiku bezrobotnych, chcąc im przyjść z pomocą, 
urządza tę zabawę. Gości czekają niespodzianki. 
Apelujemy do obywatelstwa o poparcie tej zaba- 
wy.. Chociaż Towarzystwo oddalone jest 0d 


cja Muzeum składa ofiarodawcy serdeczną po | miasta, nie należy, bać się drogi. Pomóżmy, 
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-za okazaniem odpowiedniego zaświadczenia 


T Podziękowanie. Mistrz rzeźnicki p. Karol 
Gdke] z uł. Grunwaldzkiej 18 złożył na rzecz 
uchni Ludowej na Okolu 400 porcji parówek i 
właściciel młyna w Łukówcu 2 ctr. pszennej 'mą- 
i przekazując ją na biednych Towarzystwa 
św. Wincentego á Paulo przy kościele św. Trój- 
"cy. Obu ofiarodawcom w imieniu ubogich 


_ składam serdeczne podziękowanie. Gierszewski, 


naczelnik spraw ubogich 16 i 14 obwodu.. 


— Bal maskowy Sokołów. Przypominamy w 
ostatniej chwili, że Tow. gimn. Sokół Byd- 
goszcz IV Błęlawki urządza bał maskowy 6-go 
fTutego br. o godz 7 wieczorem w sali Rzeźni 
Miejskiej. Orkiestra jazzband. Program bardzo 
urozmaicony da gościom możność ubawienią się 

do syta. : 
— Po dokonanej 3 bm, eksmisji właściciela 


kawiarni „Wielkopolanka, Plac Teatralny 3 
zostaną, jak p. Pfefierkorn ogiasza, oddane ubi- 


kacje te, położone w sercu Bydgoszczy faćhow- | 


cowi zasobnemu, który jest w „możności utrzy- 


mać lokal na przynałeżnym poziomie. Lokale 
powyższej kawiarni stanowiły za poprzednich 


właścicieli rendez-vous najprzedniejszej publicz- 
ności i mają prawo przy sprawnej 
pozostdć lokalem tejże kaiegorji. 


— Zabawę maskową urządza dnia 7%. bm. © 
godz. 5. popół. na sali p. Walenciaka Tow. śpie- 
wu „Lutnia“ -Jachcice. Komitet, zabawowy za- 
prasza wszystkich członków bratnich towarzystw 
i sympatyków śpiewu oraz obywatelstwo jach- 
ciekie na zabawę, przyrzekając, ująć program 
w taki sposób, że da on każdemu zupełne za- 
dowelenie. 

— Wenta karmawałowa. Konferencja Pań św, 
Wincentego á Paulo urządza w niedzielę, dnia 
"7 bm. na pięknie udekorowanych salach Patze- 
va przy ul. św. Trójcy wentę karnawalową, bar- 
dzo obfitą w najróżnorodniejsze urozmaicenia, 
Towarzystwo postarało się o doborową orkiestrę 
i wystawia wspaniałe bufety —- jak nigdy je- 
szeze. A dzięki ofiarności Szan. kupiectwa na- 
szego będzie można w kole szczęścia prawdziwe 
skarby wygrać. Prócz tego zaofiarował Się bez- 
interesownie cały zespół Teatru Popułarnego z 
fróżnorodnemi występami  humorystycznemi. 
Początek o godz. 6-tej (aż do rana), 
z sal tańce. Należy się spodziewać, że Sz. Oby-, 


'waitelstwo miasta naszego dopisze i pomoże 0-| 


fiarnym naszym Paniom swą ofiarnością speł- 
miać wzniosły ceł ratowania najbiedniejszej na-. 
czej braci. 


— Walne zebranie członków zarządów Ka- 
tolickich Towarzystw Polskich Robotników od- 
było się 5. bm. w salce paratjalnej przy Farze 
przy dość licznym udziale, 

Przed rozpoczęciem obrad zagaił zebranie 
wieloletni prezes okręgowy p. Cywiński oznaj- 
miając zebranym, że ze sprawozdań każdego z 
poszczególnych członków zarządu dowiedzą się, 
eo zdziałały towarzystwa w ciągu ubiegłego ro- 
ku i w jaki sposób mają pracować w roku bie- 
iżącym, aby ruch społeczny katolickich robo- 
ników rozszerzyć i bliżej zapoznać z najszersze- 
mi warstwami społeczeństwa miejscowego i o- 
kolicznego. Po przeczytaniu sprawozdań 1) z 
działalności towarzystw katolickich robotników, 
2) z ostatniego walnego zebrania w roku ub. itp. 
przez sekretarza. p. Szmeltera į po półgodziniem 
oczekiwaniu na resztę członków, oraz na księży 
patronów, zebranie rozpoczęło obrady. 

Zasłużony i prawdziwie miłujący ruch kato- 
lickich robotników prezes okręgowy p. Cywiński 
powitał zebranych słowami pozdrowicnia i po 
odczytaniu porządku obrad powołał na przewo- 
'dniczącego p Kocińiewskiego, który podzięko- 
wawszy za zaufanie, powołał zarząd do zdawan'a 
sprawozdań. Prezes p. Cywiński, znając do- 
kładnie nastroje, jakie panowały na walnych ze- 
braniach towarzystw robotników katolickich; 
stwierdził, że z powodu zbyt wielkich wydatków 

ma abonament tygodnika „Robotnik“ wśród 

członków zapanowało wielkie rozgoryczenie; t% 
Sprawę — jak zaznaczył p. prezes — trzeba bąż 
dzie w porozumieniu z księżmi patronami ko- 
niecznie załatwić. Towarzystwa zajęły się 10- 
sem członków bezrobotnych, których jest 126 v= 
sób. Rozpoczęta składka dia nich dała 163595 zł., 
które zostały odpowiednio rozdzielone. Dokład- 
niejsze wyjaśnienie dotyczące spraw wewnętrz- 
nych dał sekretarz p. Szmelier. Skarbnik p. 
Zieliński, zdał kasowe sprawozdanie, z które- 
go wynikało, że obecnie w kasie znajduje się 
60,25 zł, oraz w Banku Ludowym 2850 zł. Ogó- 
łem, liczba członków Katolickich Towarzystw 
Polskich Robotników, w okręgu bydgoskim wy- 
nosi przeszło 1500, oprócz członków nieopłacają 
cych składek i więcej opieszałych. i 

W dyskusji poruszano wiele spraw, jak: 1) w 
towarzystwach nie powinno się prowadzić po- 
lityki 2) czy ruch społeczno - katolicki jest iden- 
tyczny z chrześcijańsko - demokratycznym? 3) 
niedozwolone i siejące zgorszenie postępowanie 
Pzłonków kościoła narodowego (hodurowców) itp, 
W ciągu ub roku odbyło się 17 zebrań, kilka wy- 


jazdów delegacyj na zjazdy i uroczystości jubilasł 


 aszowe, oraz założono Katolickie Towarzystwo 
Polskich Robotników w Czyżkówku. Udział 
czignków w żebraniach był średni. Po wyczerpa- 
niu dyskusji udzielcno zarządowi uznanie i po- 
kwitowanie za całoroczna wydajna pracę przez 
powstanie, 7 

Żo praca była duża i że uznanie dla zarządu 
było prawdziwe, to okazało się przy wyborach, 
podczas których jednogłośnie uchwalono wybrać 
ien sam zarząd ponownie. A wiee do zarządu 
weszli pp.: Cywiński prezes, Szmelter sekretarz i 
Zieliński skarbnik. Oprócz tego, do zarządu we- 
szli bezpośrednio wszyscy prezesi, jako członko- 
wie łączaikowi. W wolnych głosach omawiano 
viele spraw natury wewnętrznej, jak również 
Kwestje porad prawnych dla członków którą 
załatwiono w ten sposób, że członkom Katolic- 
kich Towarzystw Polskich Robotników będzie 
udzielać porad redakcja „Dziennika Bydgosła* 


ckonomiji | 


Na jednei| 


.ligmy, Towarzystwo pracowało intensywnie (13 


| 


To 


gumnazjum przy ul. Grodzkiej roczne walne ze- 
branie „Towarzystwa Miłośników miasta Byd- 
goszczy i jego okolis“ — przy udziałc blisko 30 
osób. Zebraniem kierował prezes $. Krahl.. 
Sprawozdanie z obrad uważamy za stosowne 
poprzedzić małem objaśnieniem. 
" Za łat siedem Towarzystwo obchodzić będzie 
mogło stłułeitnią recznicę swego istnienia... Za- 
łożone w roku 1635 przez Niemców jako „Ver- 
schónerungs-Verein* — zdziałało ono bardzo 
wiele, przyczyniając się do upiększenia miasta 
przez zakładanie plantacyj, ogródków i dróg nad 
Kanałem, a nawet własnymi środkami człenko- 
wie tegoż Towarzystwa wybrukowali ulicę Ja- 
giellońszą i górną część ulicy Gdańskiej. Jak 
z zapisków z r. 1833 wynika, hr. Skórzewski z Lu- 
bostronia stawiał wówczas w mieście naszem 
kioski (budki służące do sprzedaży różnych ar- 
tykułów spożywczych), które wyglądem swim 
dostrajały się do otoczenia. Wzgórza szwede: 
rowskie (dzisiejsze Wzgórze Dąbrowskiego) rad- 
cy Wissmanowi, jednemu z miłośników Bydgo- 
szczy, zawdzięczają swój wspaniały obraz. Dzie- 
ła te pozostaną żywym pomnikiem nawet dla 
przyszłych pokoleń. 
Badanicm historji naszego grodu i pielęgno» 
waniem jego zabytków zajmowała się specjalnie 
„Historische Gesellschaft für den Netzegau“ z 
siedziba w Pydgoszczy, której zbiory umieszczo- 
no niedawno w Muzeum Miejskiem. 
Godnym spadkobiercą -a-właściwiej--następ- 
cą obu towarzystw niemieckich, będących naj- 
starszemi zrzeszeniami kulturalnemi Ziemi Byd- 
goskiej, jest „Towarzystwo Miłośników Miasta“ 
pod przewodnietwerm p. Rudolfa Krahta. P. Krahl 
pracy w towarzystwie icm oddaje się z zamiło- 
waniem. 
Towarzystwo jego nakreślilo sobie szeroki 
plan działania. Jak z odezytanego przez p. Dra 
Bełzę sprawozdania z zadowoleniem stwietdzi- 
posiedzeń zarzedu i 2 zebrania propagandowe — 
w ciagu roku) i z pożytkiem niemałym dla sła- 
wy miasta. X. hl 
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Po wyczerpaniu tematu uchwalono następu- 
jaca, rezolucję: 

„Zgromadzeni członkowie zarządów bydgos- 
kich Katolickich Towarzystw Polskich Robo- 
tników w dniu 8. lutego br. w salce parafjalne; 
przy Farze, wyrażają iednegłośnie iaknajenergi. 
czniejszy rrutest przeciko praktykora zwolenni- 
ków koscioła narodowego (hodurowcom) . tak 
wielce profanującym nasz. św. kościół, rzymsko - 
katolicki i domagają się od władz duchownych i 
innych skutecznej interwencji, przeciwdziałają- 
cej agitacji demoralizującej cale społeczeństwo 
katolickie. 

Wszystkie Towarzystwa Pojskich Robotników 
będą solidarnie staraly się oficjalnie mapiętno- 
wać każdego sympatyka, czy też zwciennika tej 
herezji tak bardzo szkedłiwie działającej na 
młodzież i rodziny pelsko-katolickie. 

— Godna polecenia firma. Zwracamy uwagę 
na dzisiejsze ogłoszenie mistrza piekarskiego p. 
Józefa Faula, który uruchamia piekarnię przy 
ul. Słowackiego 1 która po gruntownej renowacji 
prezentuje się bardzo czysto. - Skład zaopatrzony 
we wszelkie wyroby piekarskie i cukiernicze. 
Można się o tem przekonąć na miejscu. 

Tow. gimn. Sckół Bydycszcz V. Okoie - Wil» 
czak urządza dnia 6. bm. w dobrze ogrzanych 
salach p. Kaubego (4 śluza) wielką zabawę kar- 
nawałewą od godz 7. wiecz. do rana, połączona. 
z różnemi niespodziankami jak premjowanie 
masek, urząd sianu cywilnego, kolorewe oświe- 
ilenie reflektora, itd. Przygrywać bedą dwie or. 
kiestry, pomiędzy temi, orkiestra raaendolinistów 
į jazzband. Dla kolegów sportowców i druhów 
bratnich gniazd za ckazeniem legitymacyj wstęp 
zniżony, 

O liczny udział a tem samem povarcie Sokol- 
stwa Polskiego przez Szanowne Obywatelstwo 
miasta Bydgoszczy, prosi Zarząd. 


Kronika policyjna. 


, — Aresztowania. W dniu wczorajszym 
ujęto 1 sutenera, 2 osobników za lichwe, 
T złodziei i 1 kobietę za przekroczenie prze- 
pisów policyjno-obyczajowych, 3 
| — Znalezienie zwłok niemowięcia, Wczo- 
raj wydobyto ze zbiornika ponip kanało- 
wych przy ul. Jagiellońskiej 36 zwłoki no- 
worodka płci żeńskiej, które przewieziono 
do kostnicy przy ul. Szubińskiej, Za wyrod- 
ną matką wszczęto dochodzenia. Jednocze- 
śnie policja uprasza osoby, które mogłyby 
przyczybić się do wykrycia wyrodnej matki 
o doniesienie policji śledczej, ul. Jagielloń- 
ska 2i, 6 

— Złodzieja ze skradzionym rowerem 
schwytała dzisiaj policja. Jest już 8 rowe- 
rów w Ekspozyturze Śledczej. Poszkodowa- 
n?) we własnym interesie winni zgłaszać się 
po odbiór takowych. 

— Kradzież rynny, Właścicielowi domu 
Maksowi Neumanowi, ul. Kościuszki nr, 39, 
niewykryci sprawcy odlutowali rynnę ście- 
kową od ulity i skradli ją. Śledztwo w toku. 
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pouczające wykłady. Urządzono obchód ku czci 
sławnego artysty-malarza Piotrowskiego (Byd- 
goszczanina) połączony z wystawą obrazów. — 
Wskrzeszono tradycję trabienia hejnałów z wic- 
ży kościoła Klarysek w miesiącu maju. — Urzą- 
dzono wystawę chryzantem i rozpisano konkurs 
na udekorowanie balkonów. Wspólnie zwiedza- 
no starą Farę i inne pamiątki. Projekt budowy 
pomnika Sienkiewicza poparto przez udzielenie 
Komitetowi 500 złotych zasiłku. ę 

Członków liczy Towarzystwo Miłośników m. 
Bydgoszczy obecnie 146. Składka wynosi 50 gro- 
szy miesięcznie. Kasę, która zawiaduje p. Dr. 
BPrandowski, sprawdzono i wszystko znaleziono 
w jak najlepszym porzadku. Przychodu byłe w 
ubiegł. roku — zł 2.41934, rozchodu — zł 186525. 
Remanent wynosi zł 55408. Rewizor kasy, m. dyr. 
Skalski wniósł o udzielenie skarbnikowi pokwi- 
towania, co zebrani chetnie uczynili. 

Ponieważ dotychczasowi sternicy Towarzy- 
stwa, zamierzali od pracy odpowicdzialnej się 
usunać, członkowie powstrzyraali ich od tego 
zamysłu. apeiując do zarządu, aby się niczem 
nie zrażał, lecz nadal pracował w raz obranym 
kierunku, który ogół uważa za dobry! 

Wybrano zatem ponownie: p. Krahla — pre- 
zesem, Dra Bełzę — sekretarzem, Dra Brandow- 
skiego — skarbnikiem, Pozatem w skład zarzą- 
du wchodzą po.: Dr. Bizie!, red. Fiedler, inż. Ja- 
nicki i prof Malewski. W czasie ostatnim ko- 
optowano: p. Dra Dobrowolskiego — dyrektora 
Muzeum Miejskiego, i panią Dr. Zofię Chrzą- 
szezewską. Walne zebranie oprócz tego dobrało 
do zarządu: red. Nowakowskiego, inż. Berna- 
czka i prof. Maurizio, 

Spodziewać się należy, że sprężysty zarząd 
urzeczywistni w tym roku swe dalsze piękne Za: 
mysły, jak wydanie monografji i albumu z wi- 
dekami miecta, budowę kiosku dla muzyki konm- 
certującej na Placu Wolności, wycieczki, od- 
czyty it. m. 

Ceiem nawiązania ściślejszego kontaktu ogó- 
łę czionkow z zarządem. postanowiono odtąd co 
niedzielę o godz. 1235 nazbaczać Sobie schadzki 
towarzyskie w gmach Muzeum. $ 


Ma bezrobotnych, 


115) Wezwany przez p. Dra Muracha skła 
dam 5 zł, i proszę p Dra Kawczyńskiego, łe- 
karza, o koniynuowanie składki. 


SŁ Gramatowski, adwokat, 


Szymańskiego, Toruńska 183. 


Walerjan Goncerzzewicz. 


* t 


* 

117) Na wezwanie p. rektora Kałasa proszę 
z mej strony p. Bolesława Lisewskiego, kupca 
przy ul. św. Trójcy 4, o dalszą akcję. 

T, Rosmeolska. 
* 
* 

118, 119, 140, 121) Wezwana przez p. Teskową 
składam 20 zł i proszę o dalej: 1) p. Weronikę 
Zjętakową, Król. Jadwigi 5, 2) p. Tadeusze Wwa 
Kentzerową, ul. 20. stycznia, 3) p. Marię Za- 
krzewską, ul. Kujawska 107 i 4) p. Machnikow-, 
ska, uł. Toruńska 167. 


* 


Ii. Wsynerowska. ` 
k 
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122 i 123) Skiadam 10 zl. i proszę na moje na-` 
stępczynie p. Helene Idźkiowską Jagiellońska 
60, p. Marję Stobiecką Stary Rynek 3. 


L. Baranowska: 


> 
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124) Wdzięczni p. Brygldzie za pamięć za- 
łączamy 5 zł, i prosimy o kontynuację p. Cze: 
stawa Budnika z „Dziennika Bydgoskiego" 

Biuro rachunkowe „Dzien. Bydg." 
* * 
* è 

125) Zaczepiony składam 5 zł. i wzywam p. 
Antoniego Żótkiewicza, Śniadeckich 15, aby fa- 
tygował się dalej. 


oe, 


Józef Myszka. 


* 
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126) W załączenia 5 zł. O dalszą składkę pro- 
szę p. inż. Józefa Grodzkiego, Usg) 


1) 


M. Bocheński s 


* * 


* 3 

12%) Chcąc uczcić dzień Imienin naszej dra- 
giej Pani Dyrektorki, składamy 5 zł, na bez- 
robotnych. ; 
Uczennice bl. IL. D. Miejskiej Szkoły Handi, 


128—-187) Dzieci szkoły w Niemczu, w pow. 
bydgoskim składają na bezrobotnych 50 zł., jako 
cały zysk z urządzonej uroczystości powstania 
stycznicwego, 81 stycznia br. Do dalszej akcji 


wzywają następujace szkoły: 1) Machel, 2) Try- 
szczyn, 3) Góra, 4) Strzelewo, 5) Brzoza, 6) Szczuż-| 


ki 7) Łęgnowo, 8) Czarnówko, 9) Maksymiljano- 
wo i 10) Żołendowo. 
t t 
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W ogniwie 84 zaszła niedokładność, którą po- 

niżej prostujemy, powtórzeniem odnośnego We- 
uwania. 

84) Wezwany przez p. Winiarza, składam 5 

zł. i proszę uprzejmie WP. Drowa Baumanową 

'w Bydgoszczy, o dalsze kontynuowanie skladki. 


In Stojowski 
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Na wczorajszem posiedzeniu Rady' Miejskiej = 


„pieniadze wydostać; 
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116) Nastęncą moim mianuję p Edmunda; 
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dy Miejskiej. 
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p. Matecki został uroczyście wprowadzony w u= 
rząd jako radny. Przy wyborze komisji weryfi- 
kacyjnej dla zbadania stopnia uposażeń urzęd- 
ników miejskich, wysunięto kandydaturę rry 
Weimana, Fr. Hoffmana, Safjana, Matuszew- 
skiego, Lewandowskiego, Jjendrycha i Pawłów- 
skiego, którzy też jednogłośnie wybrani zostali. 
Boz żadnej dyskusji Rada zaakceptowała wy- 
datek 2.539 zł na wzniesienie Grobu Powstańca. 

Poruszono w dalszym ciągu sprawę automa- 
hbilizacji Straży Ogniowej. Ponieważ wniosko- 
dawcy nie dostarczyli Radzie ścisłych danych, 
jak.również i kosztorysu -- sprawę tę odroczono 
z tem, żeby Magistrat opracował ściśle ten pror 
jekt. 

Odiożono również wybór komisji parytetowej- 
przy Urzędzie Pośrednictwa Pracy dla skomu- 
uikowania się ze sferami zainteresowanemi, bo- 
wiem oprócz członków Rady wchodzą do niej 
obywatele w liczbie 8. Ten sam los spotkał pro- 
be Magistratu, dotyczącą nowej taryfy opłał 
administracyjnych. 

Następnie prezes Rady Miejskiej, rektor Bo- 
yer, cdeztal protokół z posiedzenia Komisji dla 
bezrokosia. Sprawozdanie to wykazało, że prace 
Komisji posunęły się znacznie naprzód. FS, 
spraw bezrobocia będzie powołany specjalny 
urząd, w skład którego wejdzie decernent, bez- 
robotny fizycznie pracujący, bezrobotny fizyr 
cznie pracujący, no i przedstawiciel Rady. 

Celem tego projektu jest zceniralizowanie 
akeji pomocy bezrobotnym. 

Na skutek interpelacji wyszły na jaw rzeczy 
nie bardzo przyjemne dla Magistratu. Rozcho- 
dziło się o to: 1) Województwo przeznaczyło 
5.000 zł na bezrobotnych, talon na owe pieniądze 
przyszedł 27 grudnia ub. r. i tu stała się rzecz 
dziwna, bowiem Izba Skarbowa nie chciała wy- 
płacić, oświadczając, że pieniądze nie nadeszły. 
Rzecz odciągnęła się do 4 stycznia i po pierw- 
szym już nie chciano nic wypłacić, twierdząc, 
że rachunki musiały być zamknięte i... suma ta 
została przelana na fundusz oszczędnościowy. 
Magistrat zawinił tu swą opieszałością, bowiem 
mie zatroszczył się należycie i nie zbadał, dla- 
czego i gdzie te 5.000 zł się podziewa i nie wy- 
słał nikogo do Poznania, aby już asygnowana 
2) Wojewoda poznański, 
jadąc do Warszawy do Ministerstwa w sprawie 
bezrobocia, zaprosił dęlegatów z Bydgoszczy. Da 
Warszawy nikt nie pojechał, Wojewody wcale 
nie uwiadomiono o tem, który szukał po wszysł», 
kich hotelach naszych przedstawicieli. A więc 
Magistrat zlekceważył Wojewodę, do Warszawy 
nikogo nie wysłał, a przecież chodziło o pomoc 
rządową dla bezrobotnych Bydgoszczy... A więc 
dopuszczono do skandalu, co stwierdziła Rada, 
uchwalając rezolucję, która wyraża żal i zdzi- 
wienie, że Magistrat dwukrotnie zaniedbał inter 
resy miasta i bezrobotnych. A 

Specjalną uchwałą zadecydowano, aby z wy: 
znaczonych 15 tys. zł bezrobotnym udzielić 5 tys 
zł dla bezrobotnych umysłowo pracujących. 

Wniosek nagły obywateli Jachcic, którzy do- 
imagają się przeprowadzenia elektryczności, co 
im już dawno obiecano uchwalono: odesłać da 
Magistratu i komisji elektrowni dla zbadania. 


Wypłynęła raz jeszcze sprawa mieszkań dla 
epiantów i sprawa rekwizycji i podziału tychże 
zarekwirowanych mieszkań. Uchwalono powo- 
łać do tego specjalną komisję, celem zbadania. 
do której weszli rr.:Weiman, Lewandowski, Sw 
kołowski, Janicki i Lubański. ah 

Wyznawcy Kościeła Narodowego jeszcze. taz 


A interpelowali Radę o przyznanie im cmentarza, 


Odpowiedział radca Żeromski, że prośbie tej u- 
czyniono zadość, pozwalając chować umarłych 
na miejskim cmentarzu przy szubińskiej szosie. 
Nie podobało się to r. „zacharjasiewiczowi, który 
postawił śmieszną propozycję, aby pozwolono 
chować hodurowców na cmentarzach katłolic- 
kich.. Odpowiedział mu r. Matuszewski, że ow- 
szem zgoda, gle na krematorjum, które mogą 
sobie zawsze pobudować. 

Sprawę Teatru Popularnego, który: prosił © 
subwencję, jak i uchwalenie stypendjum dla 
Tow. Liieratów w Poznaniu im. Żeromskiega 
i Reymonta w sumie 1000 zł — skierowano de 
komisji finansowej. celem przychylnego rozna 
trzenia. K 

O godz. 8% przewodniczący rektor Beyer 
zamknął publiczne posiedzenie Rady Miejskiej 


Na pocztówce. 


Szanowna Redakcjo! Jeżeli calowania 
ręki jest tak niezdrowe i zdradliwe, jak ta 
„Dziennik* niedawno denogił, to proszę na 
łamach „Dziennika zwrócić uwagę naszym 
ojcom į mężom na to, że pizyszedłszy z 
brudnemi rękami z warsztatu czy z fabryki | 
do domu, nie powinni dzieci całować w usta 
ani pozwolić, aby ich dzieci całowały po rę- 
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niko, król szofieró w 
(Książe Orłow) 


KARIO ALMENS, 


Niebywale pomysły sensacyjne, porywająca treść, 
doskonała reżyserja. (3091 


Znane ze swej dobroci 


Piwa Browarów Chelmińskiga |. 


Porier Zy wieeki 
polecamy. 
548 Reprezentacja i Składy 
Bydgoszcz, ANSI T 37, Tel. 15-05 


w alan kicz aa 


— Zabawa karnawałowa Koła śpiewu Kelela- 
rzy zapowiada się doskonale, gdyż jak nas in- 
graui organizaicrizy, na sali Strzelnicy na 7 1u- 

cgo tj. niedzielę przybrunej ozdobnie, będą roz- 
botow © ażwięki doboroweji orkie stry własnej 
i oczekują gości różne niespedzianki. Koło | 
śpiewu Kolejarzy raa tez koło i to olbrzymie 
zwolenników i sympatyków, którzy nie zawiodą 
t przybędą, jaknajliczniej. 


— Górnicy i robotnicy do górnictwa i fabryk, 
którzy mają zamiar wyjechać do prac we Fran- 
cji"mogą się zgłosić w Państwowym Urzędzie ; 
Pośrednictwa Pracy w Bydgoszczy, ul. Grodzka | 
nr. 32 do dnia 10 lutego br., celem rejestrowania, 
Wyjechać mogą również członkowie rodziny. 
Zestawienie transportu i badanie lekarskie od- 
będzie się dnia 11 bm o godz. 12.30 w Państw. 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy. 

Transport do Mysłowie odejdzie 
„później. . 


kilku Ph 


Program w kinach. 


-—- Kino Marysieńka dzisiaj wyświetlą dla, 
znawców sztuki filmowej nieodwołalnie po razi 
ostatni morski wytworay dramat pt. „Przed bit- 
wą. W sobole premjera fascynującego obrazu 
pt. „Arena zmysłów”. 


— Kino „Corso“ wyświetla od dziś pierwszo- 
rzędny film sensacyjny ,Niko, krol szoferów" 
(Książę Orłów). Jest to film najnow szej produk- 
W roi głównej występuje po- 
wszechnie lubiony karlo Aldini. 


\ ~ Jedna noc w Palais de dance. Życie wiel- 
komiejskie na ekranie znajduje najwierniejsze 
najwięcej naturalne kopje scen wypad- 
ków, które uważamy niekiedy za fantazję nie- 
prawdopodobną. Te właśnie fantazje w filmach 
nabierają barw rzec zywistości, przynajmniej dla 
talgjego widza, który od szerokiego życia albo 
stroni albo niema do niego dostępu, „Ekran a 
zwłaszcza obraz pod powyższym tytułem daie 


pełne wyobrażenie przeżyć wielkomiejskich, któ. | 


re jak w bajce przesuwają się przed oczyma 
widza. Bogate stroje i salony, ruch uliczny, noc 
w hotelu, gra artystów w 9 aktach dramatu 
stanowi o wspaniałości filmu który dziś po raz 
pierwszy wyświetla kino Kristal. Nadprogram. 
dorównuje całości gdyż dziennik Pathe jest ob- 
fity, a aktualności ze świata ciekawe. 


zez 


Uczył Marcin Marcina... 

„Piszą nam: 

„Słowo Pomorskie” ustawicznie „Dzien- 
nikowi'* mentorujące na temat katolicyzmu 
itd. w swym dodatku niedzielnym (Dom Ro- 
dzinny) nie orjentuje się, jaka ewangelja św. 
na którą niedzielę przypada, o czem można 
się przekonać, czytając ten sławetny doda- 
tek z dnia 31 stycznia. Ten sam błąd po- 
pełniło „Słowo” już niejednokrotnie. Wi- 
docznie arcykatolicy toruńscy nie orjentują 
się w naszych świętach katolickich, na czem 
lepiej się jednak rozumieją nawet przez ży- 

ów redagowane gazety. P. Sacha i jego 
endecjusze mogliby najpierw sami odbyć 
ścisłe rekolekcje, a potem dopiero morali- 


a na temat tego wszystkieśo, co ich 
oli 


0 O R RR 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Sta Tar. „Z odmętów świata żyjącego" wpa- 
dlo do odmętów kosza redakcyjnego. 

4X. Przecież tę sprawę omówiła gruntownie 
p. Bronikowska! 

Fr. Kociński, Chełmonie, „Nieukojony żal“ u. 
kój Pan choćby w kieliszku, ale nie w wierszach, 

Agata. Czy sukienka, zwicszająca się 55 cm. 
mad ziemią, nie jest za krótką, o tem teoretycz- 
nie sądzić nie możemy. Zależy to od tego, jak 
długie nogi Pant posiada. Jeżeli na 2 metry. 
to edstęn nie jest za wielki, 

Gliceryna. Na popękany nos nie znamy Środ- 
ka i dlatego ani gliceryny polecać nie możemy. 
Każ*Pani sobie nos zeszyć, albo znitować, huf- 
nalami. 

, Andante. Naturalnie, jeżeli Pani ma kciuka 
w gardle to niema celu brać lekcje śpiewu, 

M. W. M. Zgadza się z przepisami opłat za- 
pisu spadkowego. 

i J. J. Mak.. Spadek wynosi 240 zł, Rocznik 
1904 będzie powołany prawdopodobnie n wio- 
mię bież. roku, 


=a 
a 


Sobota, dnia6 lutego 1926 r. 


yi Warszawa, 4. 2. PAT. Komisja 
przemysłowo-kandłowa zakończyła dziś 
rozprawę ogólną nad projektem. ustawy 
przemysłowej. Pos. Rqzenblatt sprze- 
eiwił się zasadniczo przymusowości or- 
ganizacji rzemieślniczych, przyczem do- 
dał, że przewidziany w ustawie system 
wyzwalania mistrzów przy tej kon- 
strukcji ustawy w praktyce może być 
wyzyskany przeciwko rzemieślnikom 
żyqowskim. Jeżeli zasada  przymuso- 
wości będzie w ustawie utr zymaną, klub 
mówcy będzie zmuszony głosować prze- 
ciwko ustawie. Pos. Langner (Wyzw.) 

'postawił szereg zarzutów części Ustawy, 


„Izwiestija w artykule wstępnym 
R MIA się o mających niebawem na- 

stapić w Paryzu rokowaniach francus- 
kossowieckich. Centralny organ rządu 
sowietów pisze, że ze strony sowieckiej 
uczyni się wszystko, ażeby rokowania 
potoczyły się jaknajlepiej i doprowadzi- 
ły do poinyśinego wyniku. Pismo powo- 
łuje się na łata 1919 i 1922, kiedy sowie- 
ty chetnie wysłały swych delegatow na 
układy międzynarodowe, w których u- 
czestniczyła także Francja. „Trzeba nas 
brać takimi, jakimi jesteśmy — piszą 
„Izwiestja” — tak, jak my to dobrze 
wiemy, że Francja jest państwem kapi- 
talistyczinem z kapitalistyczną w łasno- 
ścią prywatna i że punkt zmienienia jej 
ustroju państwowego nie znajduje się 
wcale u nas na porzadku dziennym“. 
„Izwiestja z naciskiem podkreślają po- 
kojową... rolę sowietów, wyrażając na- 


dzieję, że rokowania kończą się pomyśl- 
nie dla stron obu. 
W iym samym numerze ukazało się 


pawacej o | sok OSR BRE. Po- 


Walka o ustawę. przemysłową. 


nieważ zdaniem mówcy cała ustawa 
skonstruowana jest nie konsekwentnie, 
zgłasza wniosek o przejście nad pro- 
jektem ustawy do porządku dziennego 
i wezwanie rządu do najrychłlejszego 


„przedłożenia projektu ustawy, obejmu- 


jaącej i samorządowa gospodarkę. Wo- 
bec wskazanych przez mówców wad i 
usterek pos. Szczerkowski (PPS.) pro- 


ponuje wybór podkomisji z 7 osób, któ- 
raby projekt ostatecznie przygotowała. 
Po przemówieniu pos. Wartalskiego ko- 
misja odrzuciła wnioski pp. Langnera 
i Szczerkowskiego, uchwalając przej- 
ście do dyskusji szezególowej nad pro- 
JR 


Rokowania irancusko-sowieckie. 


postanowienie rządu sowietów w spra- 
wie składu delegacji sowieckiej do tych 
rokowań. Postanowienie, podpisali pre- 
zes „cika Kalinin i sekretarz Jenuki- 
dze. Skiad delegacji sowieckiej jest na- 
stępujący: Chrysijan G. Rakowskij — 
przewodniczący; członkowie: Aleksan- 
der M. Dołgow, członek prezydjum i na- 
czelnik zarządu ekonomicznego wyższej 
rady gospodarki ludowej sowietów; Bu- 
du Polikarp H. Mdiwani, przedstawiciel 
handlowy sowietów we Francji; Eugen- 
jusz A. Preobrażenskij, czł. kolegjum ko 


„misarjatu do spraw finansów; Grzegorz 


L. Piatakow, zast. przew. wyższej rady 
gospodarczej i czł. rady pracy i opieki 
socjalnej; Izaak 1. Reinhold, czł. kol. ko 
misarjatu do spr. finansów; Borys S 
Stomoniakow, czł. kol. komisarjatu do 
spraw hendłu wewn. i zewn.; Michał P 
Tomgkij, czł. prezydjum „cika“ i czł. ra- 
dy pracy i op. soej.; Aron L. Schein- 
mann, zast. komisarza do spraw finan- 
sów ji czł. rady pracy i op. socj 


Walne zebranie Koła Polskiego Siron- 
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji w Sier- 
lieczku, odbędzie się w sobotę, dnia 6-go 
m. wiecz o godz. 6,30 w lokalu p. Górec- 
kiego. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, między innemi sprawozdanie ze zja- 
zdu w Poznaniu, wybór zarządu. O liczny 
udział członków i sympatyków uprasza 
$ Zarząd, 


Historja różnych ciemnych komisiji, 


+ Warszawa, 4. 2.- PAT. Na posie- 
dzeniu komisji komunikacyjnej pos. 
Jachyniak (ZLN.) zapytał p. min. Osiec- 
kiego, czem się powodował rząd, biorac 
zakłady Pasty pod zarząd przymuso- 
F Ponieważ w zakładch ulokowane 
kapitały zagraniczne, przeto rzad, o- 
graniczając kompetencje właścicieli, 
oddziałał ujemnie — zdaniem pos. Ja- 
hyniaka — na przypływ kapitałów ob- 
ych do Polski. W dyskusji p. min. O- 
iecki udzielił wyjaśnień, komunikując 
m. i, że akcja rządu nie spotkała się z 
rotestem ze strony zarządu Pasty, u- 
tanowienie zaś zarządu przymusowego 
nie dotyczy spraw materjalnych spółki, 
tóre pozostawiono nadal jej zarządowi. 
W dalszym ciągu posiedzenia komisja 
ajmowała się sprawą sprzedaży pań- 
Stwowej wytwórni aparatów telefoni- 
eznych i telegraficznych oraz sprawą u- 
fizielenia przez rząd koncesji spółce 
|} Polskie Radjo“. 


| Nadużycia 
przy budowie strażnic kresowych. 


| Warszawa, 4. 2. (PAT). Sejmowa komi- 
sja budżetowa wysłuchała referatu pos. Ry- 

ara (ZLN) w sprawie budowy domków 
urzędniczych i strażnic K, O. P. na kresach. 
Na wniosek referenta, dla zbadania tej spra- 
wy powołano podkomisję, 

W dalszym ciągu posiedzenia przewod- 
niczący nos, Głąbiński odczytał dwa pisma 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli; z których 
pierwsze stwierdza, że rada zawiadowczą 
P. K. O, nie była poinformowana o przekro- 
<zeniach byłego prezesa Lindeso, drusie 
zaś dotyczy firmy sprawozdań N. I K. P., 
przesyłanych do Sejmu. Rozpatrywanie tej 
sprawy komisja powierzyła posłowi Ostrow- 
skiemu (Piast] celem zreferowania iej na 
plenum komisji, 


Bal polski w Berlinie, 
Berlin, 4. 2. (PAT), Odbył się tutaj bal 


kolonji polskiej, urządzony staraniem pol- 
skiego towarzystwa naukowego, Na balu 
obecni byli poseł polski p, Olszowski z mał- 
żonką, urzędnicy konsulatu oraz przedsta- 
wiciele dyplomacji, 


Spodziewajmy się dalszej zimy. 


Berlin, 4.2, (Radjo wł)  Przewidy- 
wania metereclogiczne wskazują na no- 
wy przypływ ogromnej fali zimna, któ- 
rą należy spodziewać się albo w końcu 
bieżącego tygodnia lub w początku 
przyszłego. Już dzisiaj temperatura w 
Skandynawji wykazywała 25 stopni 
zimna. W całych północnych Niemczech 
rozpoczęły się dzisiaj dotkliwe zimna. 
Fala zimna dąży z północy na południe 


Pojedynek — nowodem natychmiasto- 
wego zwolnienia z służby państwowej 


Berlin, 4. 2. (Radjo wł.) Parlament 
niemiecki przyjął dzisiaj ustawę, która 
postanawia, że wyzwanie do pojedynku 
lub przyjęcie jest dostatecznym powo- 
dem do natychmiastowego zwolnienia z 
służby państwowej. 


Apetyty niemieckie na posady w lidze 
Narodów. 


Paryż, 4. 2, (PAT). Redaktor dyploma- 
tyczny ' agencji Havasa dowiaduje się, że te- 
maiem dzisiejszej rannej rozmowy Br ianda 
z ambasadorem angieiskim lordem Creve 
była sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów. Omówiono też kwesiję obsadzenia 
stanowisk w stałych organach Ligi Naro- 
dów z uwagi na to, że Niemcy zażądały 
przyznania im stanowiska zastępcy sekreta- 
rza generalnego Ligi. Na stanowisko to upa- 
trzony jest hr. Brockdorf-Rantzau. Dele- 
gatem Rzeszy do Ligi Narodów ma być 
Stresemann, zastępcą zaś jego Bernsdorf, 

= 


Hindenburg odwiedzi Kolonię. 


Berlin, 4.2. PAT. Prezydent Rzeszy 
zwiedzi dn. 21 i £2 marca Kolonje, Bonn 
i Crefeld. 


o majatki byłych panujących 
$ w Niemczech. 


“Berlin, 4.2. (Radjo wł) Parlament 
nięmiecki przyjął dzisiaj ustawę, zaka- 


zująeą . sądom rozpatrywanie sporów 
majątkowych b. panujących  (Sperr- 
gesetz). Ustawa ta jest o tyle ważna, że 


b. książęta wytaczali w ostatnim czasie 
procesy o zwrot zaaresziowanych ma- 
jątków i prawie zawsze je wygrywali. 
Prze ustawę tę odbiera parlament nie- 
miecki możność przedwczesnego roz- 
strzygnięcia tych spraw. Ustawa traci 
moc obowiązującą z dniem 30 czerwca. 


Belgia przeciw półrocznej służbie wojskowej 
* Bruksela, 4. 2. (PAT). Komisja izby de- 


putowanych odrzuciła projekt. zmniejszenia 
czasu służby wojskowej do 6 miesięcy. - 
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iz ŻYCIA TOWARZYSTW 


Tow. Polskich Urzędników Państw. na miasto 
Bydgoszcz, Dńia 6 bm. (sobota) w sali Woje- 
wódzkiej na I piętrze o godz. 7 wieczorem odbę- 
dzie się doroczne walne zebranie członków Tow 
Urzędników Panstwowych i Samorzydowych na 
miasto Bydgoszcz. Na porządku dziennym m. i, 
referat generalnego sekretarza Gł, Zarządu m 
Poznaniu — kol. Sikorskiego, W razie niedo- 
statecznej liczby członków następne walne ze 
branie odbędzie się o godz. 730 z tym samym 
porządkiem dziennym. 

Stowarzyszenie Techników. 
odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. o godz. 8.3% 
wieczorem w lokalu Klubu Polskiego przy ul 
Cieszkowskiego ? z następujacym porządkiem 
obrad: 1) Zagajenie — wybór przewodniczącego 
2) zatwierdzenie protokółu z ostatniego walnega 
zebrania. 3) sprawozdanie a) sekretarza, b) skar- 
bnika, c) komisji rewizyjnej, 4) budżet na rok 
1926, 5) wybór nowego zarządu, 6) sprawy bie- 
żące oraz wnioski, które wpłynęły do zarządu 
nie później niż na 10 dni przed walnem zebra. 
niem, 7) zamknięcie zebrania. Zarząd. 

3088a) Tow, Młodzieży Polskiej „Patria', 
Dziś 5 bm. o godz 7 wiecz. odbędzie się w lokalu 
©. Mellera plac Piastowski lekcja esperanto. 
Tamże o godz, 8 schadzka koleżeńska. 

3090n) Baczneść orkiestra Grona Teatralnego 
„Jedność, Przypominamy, że proba orkiestry 
odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz. w hotelu Fran- 
cuskim . Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków zapisanych do orkiestry, oraz tych, 
którzy posiadają instrumenta. Zebranie zarza- 
du o godz 6-tej punktualnie. zarząd. 

3076a) Polski Związek Kolejarzy. Lekcja star. 
szych madzorców, nadzorców przewodów i ro- 
botników telegraficznych urządza dnia 7 bm. 
o godz. 12 w zwykłym lokalu w Laskowicach 
nadzwyczajne walne zebranie. Komplet wszyst- 
kich kolegów konieczny z powodu ważnych * 


pilnych spraw. Zaproszonym jest członek % 
Głównego Zarządn z Gdańska. Sekretarz. 
, 30758) Oddział Kełarzy Sokcła V. Dnia 5 bm. 


odbędzie się nasze zebranie miesięczne w lo- 
kału „Złoty Róg”, ul. Chełmińska. Z powodu 
ważnycł spraw., komplet członków Konieczny, 
Przedłożony będzie nowy nasz odznak kolarski. 
Fotografje ostatnie i interesujące sprawy let- 
niego otwarcia sezonu jazdy, itd, Proszę o punk- 
tualność  Gości-snortowców serdecznie zapra- 
szamy. Kierownik administracyjny. 
3073a) Tow. służby żeńskiej. Zebranie w nie- 
dzielę o godz. 5-tej po poł. na salce parafjałnej 
Serce Jezusowego. O liczny udział prosi 
| Zarząd. 
53089) Tow. Uczniów Handlowych, W piatek 
5 bm. o godz. 8 wiecz odbędzie się plenarne ze+ 
bramie w hotelu Lengninga. Roczne walne ze- 
branie odbędzie się 12 bm. w hotelu Lengninga 
o godz. 8 wieczorem. Przypomina się członkom 
do oddania wypracowań i uregulowania składek: 
miesięcznych. O liczne i punktualne nrzybycie 
prosi Zarząd. 
„ 2122a) Baczność Hallerczycy. We wtorek, 
dnia 9 bm odbędzie się w „Ognisku“ o godz. 4 
wiecz plenarne zebranie placówki miejscowej. 
Ważne sprawy. Obecność wszystkich drh. ko- 
niecznąa, Zarząd. 
Związek Pracowników Kupieckich. Roczne 
Walne Zebranie odbędzie się w środę dnia 10, 
bm. o godz. 8. wieczorem w hotelu Lengninga. 
Członkowie zalegający. ze składkami tracą pra- 
wo głosu. Prosimy składki uregulować. Zarząd. 
3057a) Roczne walne zebranie kasy pogrzebo- 
wej przy Braćtwie Matki Boskiej Szkapłerznej 
(dawniej Katolickich Robotników) odbędzie się 
w niedzielę, dnia 7. lutego o godz. 1. w południe 
w salce parafjalnej przy Farze. O liczny udział 
prosi Zarząd. 
3039) Tow. śpiewa „Dzwon“. W piątek wieczo- 
rem o godz. 7.45 odbędzie się lekcja śpiewu w 
szkole na Okolu.  Stawienie się wszystkich 
członków czynnych obowiązkowe. Dyrygent. 
3067a) Polskie Zjednoczenie Drobnych Kup- 
ców. W niedzielę 7. bm. o godz, 2. popol. odbe- 
dzie się miesięczne zebranie u p. Mellera na. Pla. 
cu Piastowskim. Z powodu ważnych Spraw pro- 
simy o jaknajliczniejszy udział członków. Go» 
ście i sympatycy mile widziani. Zarząd. 
Tow. śpiewu „Odrodzenie“ Bielawki przypo- 
mina. swoim członkom, że zebranie miesięczne 
odbędzie się dnia 5 bm. o godz, 7.30 na salce u 
drh. Ferenca, ul Senatorska. Zarząd. 
3066a) Ghrześc. Nar. Stow. Nauczycieli. Walne 
zgromadzenie Kasy Pogrzebowej odbędzie się w 
piątek, 12 bm. o godz. 715 w szkole wydziałowej 
chłopców. W razie braku kompletu odbędzie się 
drugie zebranie tamże o godz 7.30 bez względu 
na ilość obecnych Porządek obrad: 1: sprawo- 
zdanie skarbnika i komisji rewizyjnej, 2) Zmiana 
statutu, 8) wybór uzupełniający członków za- 
rządu i rady nadzorczej. 

EEEE "IE RES ROWERZE 
m RZ 
Zebrania Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
zawodowego. 


Filji pracowników komunalnych w niedziele 
dnia 7 bm. o godz. 4 po poł. w Ognisku, ul. Ja. 
gielibńdka 71. Referat wygłosi drh. Kałdowski. 

Filji mne w niedzielę, dnia 7 bm. po poł 
o godz. 2 w Ognisku uł. Jagiellońska 71. Refe- 
rent drh. J. Samoliński. . 

Filji we Fordonie w niedzielę, dnia 7-go bm. 
w południe o godz. 12.30 (po nabożeństwie) w lo. 
kału p. Kriegera (Rynek), Referent drh. Goła: 
bek, 

Zarządu Okręgowego w poniedzialek, dnia 8 
bm. o godz. 7-mej wieczorem w sekretarjacie, 
uł, Poznańska 4, 

o.Filji stolarzy we wtorek, dnia 9 bm, wiecz. 
o*godz. 7 w Ognisku, ul. KARAEE 11, Ro- 
ferent drh; Goląbek, 


Walne zebranie 
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0 ustawę przemysłową. 


-~ Nie trzeba chyba przytaczać dużo 
argumentów na udowdnienie, czem dla 
rozwoju życia gospodarczego jest dobre 
ustawodawstwo państwowe czy samo- 
rządowe, które ustanawia normy praw- 
ne dla tej lub owej gałęzi życia gospo- ; 


O O 5 o i 
darczego. O wiele ważniejsze znacze-| 
nia mają ustawy. regulujace tak do- | 


niosły dział gospodarczy jak przemysł 
tak wielki jak drobny. a szczególnie 
przemysł rękodzielniczy. Ten ostatni | 
zwłaszcza znajduje się w Polsce w po- 
jożeniu nader trudnem. Poza trudno- 
ściami, wynikającemi z dzisiejszej sy- 
tuacji gospodarczo-finansowej państwa, 
ma rękodzieło do zwalczenia konku- 
rencje iabryczną, a na całym obszarze 
Poiski rękodzieło chrześcijańskie ma 
przeciw siebie żydostwo, które w b. za- 
borach rosyjskim i ausirjackim w zna- 
cznej mierze, a w niektórych zawodach 


w przeważnej mierze opanowało rzo- 
miosło i złączone 7 niem instytucje, 


zwłaszcza cechy, w b. zaś zaborze pru- 
skira poważnie tę walkę rozpoczęło. Je- 
sli sobie zdamy sprawę z iego, że stan 
posiadania w rękodziele stanowi w gło- 
wnej mierze o stanie posiadania w mjia- 
stach, to zrozumiemy, jakie nicbezpie- 
 czeństwo zagraża polskości naszych 
miast, jeśli nie zdołamy wzmocnić pol- 
skiego rękodzielnika, który stanowi 
kość pacierzową mieszczaństwa pol- 
skiego. . 
Poważną rolę we wzmocnieniu pol- 
skiego rękodzieła odegrać może dobra 
ustawa przemysłowa, w szczególności 


jej przepisy, dotyczące rękodzieła. O 
taką ustawę walczy rękodzieło już od 


chwili odrodzenia niepodległości Pol- 
ski. Prawda, że mamy w Polsce kilka 
ustaw, normujących stosunki w prze- 
myśle i rękodziele. S% to jednak usta- 
wy przestarzałe jeszcze z czasów zabor- 
czych, dostosowane do potrzeb zabor- 
ców, a nie do potrzeb przemysłu w nie- 
podległej Ojczyźnie. Sam zaś fakt, że 
na obszarze jednego państwa  obowią- 
zuje aż 5 ustaw przemysłowych, pocią- 
ga za sobą tyle szkód i niedogodności, 
Że konieczność ujednostajnienia doty- 
czących przepisów nie może być wątpli- 
wa. Jednolitej dla całego panstwa u- 
stawy domagał się nie tylko interes 
przemysłowców i rękodzielników, ałe 
niemniej i interes państwa. Temu żą- 
daniu nie raógł odmówić rząd polski i 
wskutek tego jeszcze rząd p. Wł Grab- 
skiego przedłożył Sejmowi projekt u- 
stawy przemysłowej. 

Projekt, który jest wynikiem pewne- 
go kompromisu między zainteresowa- 
nymi czynnikami z różnych dzielnic 
państwa znalazł się po długich wycze- 
kiwaniach na porzadku obrad sejmowej 
komisji przemysłowej w dniu 2 bm. Re- 
ferat projektu spoczął'w rękach p. posła 
d-ra liskiego, członka Związku ludowo- 
narodowego, wiceprezydenta m. War- 
szawy. Nie mógłbym powiedzieć, by p. 
referent potraktował projekt ustawy z 
tem zrozumieniem, jakiego wymagała- 
by ważność sprawy. ` P. poseł Ilski o- 
graniczył się właściwie do bardzo su- 
chego streszczenia projektu ustawy, nie 
wchodząc w zagadnienia, które ustawa 
ma rozwiązać. Znając wpływ referenta 
na taki lub inny wynik uchwał komisji, 
a potem Sejmu, można zrozumieć, jak 
takie powierzchowne  potraktov zanie 
przedmiotu. może ujemny przynieść wy- 
nik dla wartości ustawy, zawierającej 
z góry 200 artykułów. P. poseł Iski za- 
jął się w swoim referacie raczej drugo- 
rzędnermmi zagadnieniami. tam zaś, gdzie 
poruszył sprawy zasadnicze, nie miał 
szczególnego szezęścia. "Tak np. chce z 
przedłożenia rządowego usunąć posta- 
nowienie, że do kategarji przemysłów 
koncesjonowanych zalicza się równieź 
przedsiębiorstwa samorządowe Z Wy- 
jatkiem tych, które prowadzą miasta du- 
że jak: Warszawa, Kraków, Lwów, Wil- 
no, Poznań, Bydgoszez, Grudziądz i i., a 
więc tych miast, których magistraty 
spełniają równocześnie rolę władzy 
T instancji (staróstw). Referent o- 
świadcza się również przeciw wpływowi 
władzy państwowej w Izbach rękodziel- 
niczych (chodzi o prawo sprzeciwu prze- 
ciw uchwalom Izb), jak również zwal- 
cza instytucję tak pożytecznych in- 

„ struktorów przemysłowych. Kwestję 
kompetencji cechów i Izb rękodzielni- 


| 
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| czych p. Hski pominął milczeniem. 


Jest 
to rzecz zrozumiała, gdy się pamięta, że 
polityczni przyjaciele p. referenta chcie- 
łiby Żzbom rękodzielniczym bardzo wy- 
datnie zmniejszyć te uprawnienia, ja- 
kie im daje rrojeki ustawy przemiysło- 
wej. Chodzi mianowicie o prawo wy. 
zwolenia na czeladnika, które dotych- 
CZAS przysługuje cechom, a projekt u- 
siawy. przenosi to prawo na Izby ręko= 
dzielnicze. Narodowej Demokracji przy- 
świeca myśl tworzenia cechów wyzna- 
niowych, a więc katolickich, ewangeli- 
ckich s. zydowskich, by w ten sposób 
uchronić cechy, a tem samem  ręko- 
dzieło polskie przed ewentualnem opa- 
nowaniem przez żydów. Jest to złudze- 
nie, bo jest rzeczą pewną, że na wypa- 
dek pozostawienia cechom prawa wy- 
zwolenia, cechy żydowskie tak hojnie 
bedą tego prawa nadużywały, że mało 
upłynie czasu, a żydowskich „wyzwołlo- 
nych“ cezeladników czyli w przyszłości 
i mistrzów będzie więcej, niż chrześci- 
jańskich. Ponadto już dotychczasówa 
praktyka stosowania w cechach świad- 
czy, ża wyzwoienie na czeladnika nie 
zawsze dowodzi, że wyzwolony napraw- 
dẹ wyszkolił się w swoim zawodzie. Je- 
Śli zaś prawo wyzwalania przeniesie 
się na Izby rękodzielnicze, będzie 
większa gwarancja, że komisje egzami- 
nacyjne, wysyłane przez Izby do roz- 
maitych miejscowości, kierować się bę- 
dą jedynie ocena uzdolnienia termina- 
tora, a nie względami ubocznymi, jak 
to się dziś dzieje w niektórych cechach, 
zwłaszcza tam, gdzie żydzi mają więk- 


szy -wpiyw. Skoro zaś powstaną [Izby 
rękodzielnicze, które obejmować będa 
chrześcijan i żydów, to jest wiele da- 


nych, że na obszarze działania całej Izby 
rękodzielniczej znajdzie się większość 
polska. Z tych zatem względów należy 
oświadczyć się nie tylko za tworzeniem 
Izb rękodzielniczych, - reprezentujących 
potrzebę rękodzieła, ale także za przy- 
znaniem tym Izbom prawa wyzwolenia. 
To powinien zrozumieć również i naro- 
dowa demckracja, jeśli chce naprawdę 
podniesienia z jednej strony poziomu 
rękodzieła, z drugiej zaś strony zapew- 
nienia w niem przewagi żywiołowi pol- 
skiemu. > 


Że projekt ustawy przemysłowej od- 


powiada obu powyzszym  postulatom, 
tego dowodem może być stanowisko, 
jakie wobec projektu zajęli żydzi. 


Przedstawiciele ich w komisji przemy- 


slowej uważali projekt ustawy jako 
specjalną broń brzeciw żydowskiemu 


stanowi posiadania i gotowi żądać od- 
rzucenia z miejsca całego przedłożenia. 
Przychylnie odniósł się do projektu p. 
poseł Mianowski, z klubu Chrześc. De- 
mokracji, który projekt ustawy prze- 
mysłowej uważa za znaczny postęp w 
stosunku do stanu obecnego, część u- 
stawy, dotyczącą rękodzieła wita jako 
poważną próbę wprowadzenia w ży- 
cie samorządu rekodzielniczego, oświad- 
„cza się za Ilzbami rękodzielniczemi i za 
utrzymaniem stanowisk instruktorów 
przemysłowych, wreszcie porusza konie- 
czność rozpatrzenia i uchwalenia pro- 
jektu izb handlowo-przemysłowyćh, 
które w b. zaborze rosyjskim nie istnie- 
ja, jakkolwiek dla rozwoju przemysłu 
i handlu mają tak -duże znaczenie: 

W sprawie projektu przemawiał ró- 
wnież minister przemysłu i handlu p. 
Osiecki (Piast) oraz dyrektor depar- 
tamentu. tegoż ministerstwa. Obydwaj 
uzasadniali stanowisko rządu obecnego, 
który projekt rządu poprzedniego w ca- 
łości podtrzymuje. 

Dyskusja nad projektem ustawy to- 
czyć 'się będzie na kilku następnych 
posiedzeniach. Oby z jej wyniku wy- 
szła z komisji ustawa dobra, ustawa, 
któraby oznaczała nowy okres rozwoju 
naszego życia gospodarczego. 

J. P. 


Bank Polski płaci w dniu 5 lutego za: 


dolary amerykańskie 17,24—7.26 
łunty szterlingów 3531 
franki szwajcarskie 139,95 
franki francuskie 24,25 
franki belgijskie 32,98 
"guldeny gdańskie 140,11 


marki niemieckie 
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mice i na wschód od obydwu tych kra”, ~? 


"rynki angielskie, 
| dawna również pewne ilości masła polskie- 


Polsko-nieniecka umowa kolejowa. 


Jak nam komunikuje Ministerstwo Kolei 
w związku z toczącemi się obecnie poisko- 
niemieckiemi rokowaniami w sprawie umo-- 
wy gospodarczej, odbywają się obecnie na- 
rady w sprawie uregulowania komunikacji 
kolejowej między Polską a Niemcami, unor- 
mowanej dctychczas umową prowizoryczną, 
oraz sprawy komunikacji kolejowej z kraja- 
mi pełożonemi na zachód od Polski i Nie- 
Kwestje komunikacji kolejowej na zacin J 
i wschód przez Niemcy i Polskę mają być 
uregulowane na podstawie zasad miedzyna- 
rodowych bezpośredniego ruchu kolejowe- 
go. Poza powyższemi sprawami jest szcze-- 
sółowo rozpatrywana sprawa komunikacji 
kolejowcj przez niemiecki Górny Śląsk na 
linji kolejowej Lubliniec—Kluczbork—Ha- 
nulin. Wyłaniające się w związku z powyż- 
szemi naradami kwestje techniczne i praw- 
ne są szczegółowo rozoatrywane i omawia< 
ne na konferencji berlińskiej celem uzgo- 
dnienia obydwu prowadzących rokowania 
stron. Zaznaczyć należy, iż w głównych po 
stulatach Niemiec i Polski osiąśnięto już 
zgodę. 


Należności od skarbu a podatki. 


Wobec częstych wypadków  egzekucyj 
podatkowych od osób, które z tytułu do- 
starczonych i wykonanych robót mają znacz 
ne naleźności od skarbu, Ministerstwo Skar- 
bu zarządziło, by po przedłożeniu zaświad - 
czenia od zalegającej z wypłatą instytucji 
państwowej, egzekucję wstrzymano wzgl. 
ograniczcna do różnicy między nałeżnościa 
płainika a należnością skarbu. 


Zmiańa opłat od spirytusu z kampanji 
1923/24, 

Zwolnione od wewnętrznego obrotu za- 
pasy spirytusu z kampanji 1923/24 obciążo- 
ne są na podstawie nowego rozporzadzenia 
min, skarbu następującemi opłatami: 1 hl 
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100 proc, spirytusu, przeznaczonego do wy- | 


robu wódek czystych 640 zł i od spirytusu 
przeznacznego do wyrobu wódek gatunko- 
wych 739 złotych. 


Zniesienie dodatkowego opodatkowania 
spirytusu. 


Na skutek starań Naczelnej Rady Zrze- 
szeń Kupięctwa Polskiego w Warszawie 
minister skarbu wydał dnia 25 stycznia b.r. 
rozporządzenie o częściowej zmianie rozpo- 
rządzenia z dnia 23 grudnia 1925 r. o usta- 
leniu cen sprzedażnych spirytusu i wódek 
monopolowych oraz dodatkowego opodat- 
kowania zapasów (Dz. U. R. P. nr. 9 z dnia 
30 stycznia 1926 r., poz. 63), na podstawie 
którego od dodatkowego opodatkowania 
spirytusu zostali w zupełności zwolnieni de- 
taliści, a hurtownicy i fabrykanci odnośnie 
od wódek czystych. Ponadto z dniem 1 lu- 
tego została podwyższona o 5 proc. cena 
wódek czystych i spirytusu butelkowego na 
ceie domowo-lecznicze. Sposób zwrotu 
uiszczonych nadpłat dotychczas jeszcze nie 
jest znany. 


Zużycie węgla wzrasta . 


Według sprawozdania syndykatów wę- 
glowych oraz wiadomości ze żródeł prywa- 
tnych, rynek węglowy w całej Polsce jest 
dostatecznie nasycony. Najsilniejszy nacisk 
węgla daje się odczuwać w województwach 
centralnych i zachodnich. Poszczególne mia- 
sta przemysiowe odczuwają nawet pewien 
nadmiar tego artykułu, zwłaszcza jeżeli cho- 
dzi o węgiel śląski. Ceny w całym kraju są 
ujednostajnione i różnice pochodzą z różnic 
wyłącznie taryfowych. Konsumpcja węgla: 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wzrosła 
znacznie, przyczem stosunkowy wzrost naj- 
znaczniejszy jest na kresach wschodnich, 
gdzie dotąd ten artykuł nie cieszył się po- 
pytem. 


Eksport masła. 


Ostatnia zniżka ceny masła na rynkach 
krajowych spowodowana jest, jak się oka- 
zje, w pewnej mierze: nieopłacaniem się 
wywozu masła naszego zagranicę. 4 

Według notowań rynku berlińskiego ce- 
na najlepszego gatunku masła wynosi tam 
4 zł 90 gr, gdy u nas cena jest wyższa, al- 
bowiem masło wyborowe sprzedawane jest 
po 6 zł, deserowe zaś po 5 zł 60 gr za kg. 
Zresztą na rynkach niemieckich przeważa 
obecnie bezkonkurencyjne masło duńskie, 
które znacznie przewyższa pod względem 
gatunku nasze. Zresztą na omawianych ryn- 
kach panuje zastój spowodowany kryzysem 
gospodarczym i bezrobociem. Natomiast 
które nabywały do nie- 
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go, otrzymują obecnie znaczne ilości masta 
kolonialnego z Australji, Nowozelandji i Ka- 
nady. Z tych względów wewnętrzna pro- 
dukcja masła pokrywa jedynie zapotrzebo= 
wanie krajowe, 


umawa s 


Wolny spław na Miemnie. 

Poselstwo liiewskie w Pradze poda- 
je, że na podstawie konwencji kłajpedz- 
kiej rząd litewski ogłosił rozporządze- 
nie, dotyczace spiawu drzewa na Niem- 
nie. W rozporządzeniu tem Litwa za- 
pewnia państwom zainteresowanym 
swobodę spławu drzewa, pochodzącego 
ze wszystkich państw, nie wyłączając 


Polski. Warunki spławu drzewa obcego 
same, jak drzewa litewskiego 


są takie 


W sprawie składania zeznań o obrocie za II pġž 
recze 1925 r. TĄ” 


Jzhu Skarbowa przypomina, że w czasie od i 
słycznia do 15 lutego należy złożyć zeznania © 
Gbrtocie, osiagniętym: w II półroczu 1926 r. O- 
brót z wyszynku i drobnej sprzedaży trunków 
należy podać w czasie od 1 lipca do %1 sierpnia, 
gdyż od ?? sierpnia podatek ten został zmiesio- 


mL 


ny. Obowiązek składaniu zeznań udnosi się do 
przedsiebiorstw handlowych I i If kat, przed- 
siębiorstw przemysłowych I—V kat, zajęć prze- 
mysłówy c! 
walnych. 

wy z dnia 15 lipca 1984 r. 


Ji If kat. oraz wszystk ch zawodów 
Bbższe szczegóły zawiera art. 92 Usia- 
(Dz, U. 45 poz, 719). 
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Urzędowe sorawozdanie targowe Komisji Notowa- 
nia Cen z dma 3 2. 1926 r. 

1730 świń 

bukaji 250 


soędzono na targowisko 758 szt. bydła 
a35 szt. cieląt 438 owiec, wołów 92 
krów 441 kóz — 
Razem 8 86 zwierzat. 
Bydło ; 
Płacono za 140 ką źywej wagi: 
Woły< pełnomięs ste wytuczone, wały naje 


waiższej wartosci rzeźnej nezaprzęzane 100 
ełnom:ęsis'e wvtuczone woły od lat4 do 4 92 
młode miesiste nie wytucz. 1 Ste Wytacz, 80 
miernie odżyw. mł dobrze odżyw. — St 64 
Stadniki: 
pełnomięsiste młodsze f 90 
mierme odżywione młodsze i dobrze ` 
odżywione s:arsze - aoo 
3 Jałówki i krowy: 
pełnomięsiste, wyuczone krowy najwvższej 
wartości rzeźnej do iat 7 ) 60 
starsze wytu zone krowy 1 mniej dobrze i 
młcedsze krowv i jałówki p SB 
miernie odżywione krowy jałówki 78 
Gielęta: 
najprzedniejsze cielęta tuczne U 34 
średmo tuczone Cieicta ı najorzedn. ssaki 80 
maiej tuczone cielięta i dobre ssaki 80 
liche ssak! 70 


„Wiadomości Statystyczne”, Nakładem 
Głównego Urzędu Statystycznego. Ukazał 
się nr. 2 (Rok IV) „Wiadomości Statystycz- 


nych”, Na aktualną treść numeru złożyły 
się: Tablice ilustrujące handel zagraniczny 


Polski w miesiącu grudniu 1925 roku oraz 
za cały rok 1925 w porównaniu z rokiem 
1924-tym. Koszty utrzymania według obli- 
czeń komisyj lokalnych. Ceny hurtowe 
(wskaźnik miesięczny pełny i skrócony ty= 
śodniowy). Ceny hurtowe w Polsce, Ceny 
detaliczne w Warszawie. Przegląd między- 
narodowy (ceny giełdowe zbóż, ceny deta- 
liczne). Wskaźnik cen detalicznych Głów- 
nego Urzędu Statystycznego. Wskaźnik 
kosztów żywności w Polsce. Porównanie 
kosztów żywności w miastach. Bank Polski. 
Obieg pieniężny. Izby Rozrachunkowe. Kur- 
sy dewiz w Warszawie. Zamknięcie rachun- 
kowe gmin wiejskich. Ludność według za- 
wodów i stanowiska społecznego (wojew. 
zachodnie). 


vo — 


Nap 


dnia6 lutego 1926 


AJ APA 


ujących posady 50% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 8-tej 
przed południem. 


isowv wiersz tłus 
slowo 10 groszy. „Ścyłr = 1 słowo, 


załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 


szenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 1060, drożej, | j E- < ZA 


.  Eaczność. 

Dom parterowy w Byd- 
goszczy, przy ul. Toruń- 
skiej 3, nadający Się na 
warsztat lub skład, jest 
na 10 lat do wydzierża* 


` Poszukuje 
zgrany duet 
(skrzypki ,z harfa lub 
gitarą. Oi składać: Re- 
Dom Polski, 


umebl. z elektr. świa» 
tłem zaraz do wynaję- 
Kościuszki nr. 11. 


| w którym mieści się pierw- 
| szorzędny zaklad rzeźnieki 
z elektrycznym zapędem, 
kompletnom urządzeniem 
i wszystkiemi przyborami, 


rzeżnicki z utządzeniem, panienka, nie 


Profeser 
udziela lekcyj. 


niem, warsztatem i staj- g 
nią w Bydgoszczy zaraz iakiejkolwiek 


|do dzieci lub do domo- 


sadowe, 


procesowe, spadko- 
we, hipoteczne, walory- | 


zacyjne, 


nl. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 |, 


tanio na sprzedaż. Bie- 
iawki, Gdańska 98. 


' Długoletnia praktyka. | 
(27310 


„Postęp' do Dzien Bydg. 
PRE 2190 


Gdańsk, Waligasze 15/16 
jprzy ulicy Niedźwiedzią, (3067 
zaraz na sprzedaż. 
kupującego mieszkanie się 
Pośrednicy wy- 
Rogalski, Byd- 
goszcz, ul. Podwale nr. 5, 
od 3—5 popol. 


„Rzeźnictwo“ do Dzien. wego gospodarstwa. Of. 


do Dz Bydg. pod ‚Biedna‘ 
(3060 


| Warszłat 
ślusarski wydzierżawię: 
R. Assmann, ul. Pomor- 


Bezplatnie 
listownie wyucza steno- 
grafji Redakcja Steno- 
grafa Polskiego, War- 
szawa, Mokotowska 57. 


kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. | 


St. Banaszak, 


Okazyjnie jsze: t 
na sprzedaż futro kara- panienka do przyjmowa- 
Ż nia klienteli poszukiwana. 


Gdańska 153, Czernacz. 


Pielęgniarka 
poszukuje posady, naj- 
do niemowlę- 
cia. Lask. of. do Dzien. 
Bydg. pod AEC ak 


Cieszkowskiego 16 IH p 


przy Rynku w mieście, 
(gdzie wszystkie wyższe 
szkoły) z towarem, mie- 
szkaniem 4 pokojowem 


ekspedjentka 
branży rzeźnickiej może 
się zaraz zgłosić. Wi. 


dziecięcy na 
sprzedaż. Bochafńska. ul. 
Nakielska 10a. 


umiejąca gotować, zna- 


Elegancki 


kostjum maskowy dam- 
ski wypożyczy Łewan- 
dE Zbożowy Rynek 


Licencjonowany 
ogier kasztan „Doller“. 
Stacjonowany wm Walo- 


Stenegrafji 
wyuczą wszystkich li- 
stownie bezpłatnie, ce- 
iem propagandy Insty- | 
tut Stenograficzny An- 
toniego Wojnara. War-| 
szawa, Krucza 26. (1995 


zaraz do wynajęcia na 
kilka lat. Oferty „Par“, 
Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 11, nr. „53 148' 


dobrze umeblowany dla 
łepszego pana, albo pa- 
ni zaraz lub później do 


Niezgodzki, mistrz rze- 
źnicki, ul. Gdańska 44. 
(3097 


iz- ogrodem 3 pokojowy 
za 4000 zł. na sprzedaż, 
Nowakowski, 


jaca Się na gospodarst< 
wie, poszukuje posady. 
Of. pod „M.200* do Dz. 


Uczennice 
do kapeluszy i hafiowa- 
uia poszukuję. 
Grunwaldzka 933. 


źródło, dogodne warun- 
ki, Zielińska, Pa > 


Dziewczyna 
z dobrej rodziny, zna- 


ogród owocowy, 
| przy tom 80 mórg ziemi, 


Pierzyna Zamiana 


zajęcia przy dzieciach 


poczta Brzoza 


W. Dickmann 


wiem 18 łąki z komplet. agentów oraz kierownika 
poszukuje poważny dom 


handlowy. Zgłoszenia do 


Ramaszniłe 
zdolny może się zaraz 
zgłosić na pierwszorzę- 


na sprzedaż. 
kich 21, vys 


i do pomocy w domu. 
Zgł. pod „Lat 17'* do Dz. 


mieszkanie z kuchnią na 
parterze. Dam w zamian 


bardzo ładne 


„Argus* 


biuro obrony prywatnej, 
Dworcowa 13, załatwia 
sprawy sądowe, 


prośby etc. 
Miód 


pszczelny, pod gwaran 
- cią. z własnych pasiek 
wraz z bańką i portem 
za 3 kg. 950 zł. za5kg. 
14 zł., za 10 kg. 2640 
zł wysyła za zaliczką. 
„Nadija i Ska, 
dyszcze, poczta Kozłów | 
Wojew. Tarnopol. (2L122] 
| PL. Wolności 2. 


Dz. Byd. 3 ROJA. 5-pokojowe z komfortem. 


Oferty do Dz. Bydg. pod 
„Okazja 100“. 


fabryczna, kościół, szkoła, 
poe:la, stacja w miejscu. 
Dochód miesięczny 1700 zł 
j pod gwarancją, z powodu 


krępującem do wynaję- 


nr. 73, Wiłaszak. cia, Sw, Trójcy 12a I ptr. 


z własnemi narzędzia- 
mi i ławką poszukuje 
pracy. Of pod „Stolarz“ 
da Dzien. Bydg. 


tanio na sprzedaż. Li- 
ć ( 


Zamienię _ 
2 pokoje w Bydgoszczy 
na Poznań. Zgłosz. pod 
„Poznań“ do Dz. Bydg. 
3052 


20.000 zł przy wpłacie od do wynajęcia, 


ul. Kościuszki 51 III ptr. 
(3032 


na sprzedaż różne me- 
i duży krawiecki 
Ut. Farna 6, II p 


zgłoszenia Biuro Pogoń, 
Bydgoszcz, Dworcowa 80 I. z dobrem świadectwem 
poszukuje posady zaraz 


lub od 15. II. jako bu- 
Bydg. pod „Ela“. (2794 


1—2 pokoje 
do wynajęcia. 
Mickiewicza 


Bosiadtość 
tz piekarnig, zaraz wol- 
na, w dobrem położeniu, 
tapio na sprzedaż. 


Poszukuje 


kryty, dobrze utrzyma 
ny. na sprzedaż. Po- 
morska ZY 


wprost od gospodarza, 
najchętniej w centrum 
miasta, płacę czynsz za 
rok z góry. 
„W. M.“ do Dzien. By dg. 


K siążkowy- 3 pokoje 


a 


reguluje zale- 


Biuro 


„korespondencyjne 


głości, sporządza bilanse Gdańska 47 I 


Wyjazd poza Bydgoszcz 


narożny z wolnym mie-j kanapy, leżanki, etoma- 


Bydgoszcz, ulica 


Gdańska 31/32, IL piętro. 
Przepisywania na maszy- 
odpisy, tłómaczenia 
na język niemiecki, fran- | 
cuski, angielski i rosyjski, 
wnioski do sądów, rekla- 
macje skarbowe, ściąganie 
zaległych należności, 
sprawy wekslowe it. p. 


Poszukuję 
mieszkania 1 pokojowe- 
go z kuchnią, 
podług ugody, płatny z 
góry lub zamienię jedno 
mieszkanie z dopłatą za 
zgodą gospodarza. Zgło- 
szenia do Dz. Bydg pod 
„Mieszkanie Dz. B.“ 


możliwy. Ul. Jasna 29a 
m, 6, II p. ilewo. 


WSZELKIEGO 
szybko, starannie i po cenach 
konkurencyjnych wykonnje 


DRUKARNIA 
BEIPGOSKA 


szkaniem, składem, stolar- 
nią itp. z powodu wyjazdu 
na sprzedaż za 17 tys. zł. 
Składać oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Narożny“. (2891 


ny, materace, garnitury 
klubowe poleca w wiel- 
kim wyborze tapicernia, 
Jagiellońska 4, drugie 


mee 


Obiady SO gr. 
Bar Angielski, Gdańska 
nr. 165 Koncert (29177 


Pomocnik 
handlowy z branży drze- 
wnej, dobrze obeznany z 


Baeczność ? 
Rower wolny bieg, uży- 
wany, tanio sprzedam, 


Kawiarnia 
restauracja Louvre 


iw centrum miasta z 
komple'nym 


zakres tartacznictwa wcho- 
władający pol- 


(3028 


` Plisowanie 
i karbowanie en | 
camskich przyjmuje Ža- | 


podwórze lewo. 


niem z przyległ ubika- 
cjami, nadający się na 
każde przedsiębiorstwo, 
j natychmiast bardzo ko- 
do oddania. 


skim i niemieckim jezy- 
kiem, z dobremi świade- 
ctwami poszukuje posady. 
Łask. oferty do Dz. Bydg. 
pod „K. L. nr. 170“. (2889 


wydaje obiady po 1,00 zł, 
Podczas obiadu koncert. 
(8008 


Wyd. Dzien. Bydgoskiego 
Poznańska 30 - Telef. 315 


Mieszkanie 
1-—2 pokoi z kuchnią na 
Okolu poszukuję. Czynsz 
podług umowy gotówka. 


j mes oygii Dy pro FTR p7 


ER 


BEE 


AI” 


z materacami i meble 


BUIE 


jako wspólnika i współ- 
pracownika do powięk- 
szenia przedsiębiorstwa 
z 500—700 zt. poszukuje. 


| Dworcowa 72. 
pod „Skład“ 


Ui. Gdańska 


Do mego 
nr. 114, II p. pr. zd 


wyszynku poszukuję za- 
raz lub od 15. II. dziel- 


„Gotówka A. L. 


Cebulę 


suchą i zdrową mam 
większą ilość tanio do 
oddania. Sklep spożyw- 
czy, Szpitalna 4. 


Poszukuję 
mieszkania 3-pokojowego 
w śródmieściu wprost od 
gospodarza. Płacę czynsz 
na cały rok z góry lub 
przeprowadzę remont. Of. 


nego ekspedjenta. Zgł. 
pismienne z podaniem 
pensii do Rost, Herma 
na Frankiego 2. 


Zgł. do Dz. Bydg. 


dobrą, torfową, przeszło 
0 mórg, bez długu w 
Przyłąkach pow. bydgoski 
| sprzedam tanio. Kocorka, 
Dworcowa nr. 38, skład 


leżaki, otomany, klubo- 
we garnitury, materace 
poduszkouwe i szpirale, 
ceny niskie, robota so- 
lidna, również na raty 


400-—600 zł. na 6 mie- 


Bziewczyna sięcy poszukuję, 


Futra 


damskie i męskie i róż- 
ne skórki poleca M, Fe- 
reczowa, ul. Cieszkow- | 
skiego 17 II pr. 


Krawcowa 
dzielna poleca się w dom | 
i poza dom. Żapytać uł. 
Gdańska 18 II piętro le- 


Wielki wybór 


majątków, 


młynów, fabryk, hoteli, 
restauracji, domów, willi | 
ora” wszelkich interesów 
na najdogodniejszych wa- 
rankach ; lokata kapitałów | 
z gwarancją, wielki wybór 
mieszkań poleca stale 
„POLONIA Bydgoszcz, 
Parkowa nr. 3, Hotel pod | 
Orłem, tel. 608. 


Wielki wybór 
majątków ziemskich odj 
10 do 2060 mórg, młynów, Í 
tartaków, gościńców, mle- 
czarni, kamienic, wil, jak 
również interesów handlo- 


polecą Pracownia Tapi- 
Bydgoszcz, Ma: 


z dobrem świadectwem | pod „P. M. 7.“ do Dzien. 


poszukuje miejsca. Of 
do Dz. Bydg. pod „Dziew- 


rancja pewna. Spieszne 
zgł. pod „W. B.* do Dz. 


Dziewczyna Mieszkanie 


6 pokoi, nowo odrestau- 


, Uczennica 
umiejąca już szyć po- 
trzebna zaraz. Ji Kem- 
ńska 491I ptr. 


pierwszorzędny w mnie. 
szem mieście z parkiem, | pa | 
ogrodem, kręgielnią it. p.f i leżanka (bez podgło- 


1000 atotych 
poszukuję na krótki czas 
pod zastaw. Zgłosz. do 
Dz. Bydg. pod „G. 500“. 

(2973 


Rutynowana 
stenotypistka - korespon- 
dentka z dokł. znajomością 
stenografji polskiej i niem. 
poszukuje zaraz lub póź- 
niej odpowiedniego zaję- 
cia. Of. do Dz. Bydg. pod 
„Korespondentka”. y 


Gdańska 51. 
bardzo piękne położenie, pierwszorzędny (3082 
las, woda, stacja kolejowa | Wyrób, na sprzedaz. 
w miejscu zaraz na sprze- 
daż przy wpłacie 18.000 
złotych. Zgłoszenia Pogoń, 


miasta na korzystnych 
nna aes na warunkach natychmiast 


cianowo 43, I. 


r| 
Ą 
y 
A 


zgłosz. do „PAR*, Dwor- 


d g si - 
MEC GO PR cowa 72, pod „Mieszka 


świadectwami, 
może się zgłosić. Cho- 


lat srednich, zdrowa, ener- 
wykształcona — 
język francuski — dosko- 
nałe gospodarstwo wiej- 
skie — poszukuje posady 
do zarządu domem. Wia- 
domość Dworcowa nr 66, 
Bydgoszcz, J. Wiśniewska. 
(2878 


czarna kompletna z po- 
wodu wyjazdu tanio na 
sprzedaż. Zgłoszenia od 
godz. 5 po poł. 
ry nr. 20 II ptr. lewo. 


B4 tys. zlotych 
pożyczki do dobrze zapro- 


Mieszkanie 
3—4 pokojowe z kuchnią 
poszukuje się od 1 mar- 
lub później. 
według ugody. 
Zgł. do Dz. Bydg. pod 


pewnej gwarancji ewenti. 
pod zastaw hipoteki na 
własnej realności w cen- 
trum miasta. 
ewentl. wspólnika. 
pod „Uczciwy“ 
do Dz. Bydg. 


rzetelna i uczciwa po- 
szukuje zaraz zajęcia 
Zgł. Lewandowski, Grun- 
waldzka 105, 


z powodu starości na 
isprzedaż w mieście po* 
wiatowetm, 15 pokoi, sal- 
ka i ogród kontertowy 
z urządzeniem, do tego 
8 mórg ziemi, żywy i 
martwy inwentarz. Jan 
Przybylski, Wąbrzeźno, 
główny dworzec. 


inieligentna, 


dłuższy czas w hrabiow- 
skim domu przebywała. 
znająca się dobrze na 
kuchni, szyciu i praso- 
waniu sztywnej bielizny 
poszukuje posady jako 
wyręczycielka pani dv- 
ijmu, najchętniej na ma- 
jatek. Of. pod „B. M“ 
do Dz. Bydg. 


pluszowa z obudowa- 
niem dębuwem na sprze- 
UL Cieszkowskie- 
go 17 IE prawo. 


Pomocnik 
rzeźnicki z małego miasta, 
młodszy, dzielny, trzeźwy, 


Panienka 
inteligentna, która by się 
zajęła dzieckiem 2-letnim 
oraz drobnemi 
biurowemi, może się zaraz 
zgłosić pod adres: Majątek 
poczta Golub 


Poszukuje 
mieszkania 2—8 poko- 
jowego za wynagrodze- 

Czynsz przed- 

za określony 


Zagubiona 
książeczkę wojskową na 


obeznany doskonale 
wszechstronnie w swym 
zawodzie, także i przy 
uboju, z pierwszorzędnemi 
świadectwami poszukuje 
zaraz lub później posady. 
Okolica obojętna. Łaskawe 
oferty, w których proszę 
podać nr. telefonu — do 
Dz. Bydg. Pod „Nr. 3039*. 


aparat 4-lampowy, bar- 
dzo dobry odbiornik na 
wszelkie fale, sprzedam 
korzystnie ewtl. w kom- 


Feliks unieważniam. 
l Sprzedam 

iz powodu choroby dom 
piętrowy, masywnie budo- 
wany z dwoma interesami, 
| restauracja z salą i skład 
kolonj. z oknem wysta- 
Przy objęciu 
obydwa interesy wolne z 
I pierwszorzędnem urządze- 
niem. Do przejęcia potrze- 


„Przedwojenny do Dz 


Ostrzegam 
przed kupnem od Ad. 
Leona Miicka, zamieszk. 
przy ul. Pułłaskiego 5, 
weksli (a 150 zł) z datą 
płatności 5/11, 5AVY i 


Król. Jadwigi 10, II p. 
(2496 


skromna i uczciwa z go- 
towaniera posz ukuje po- 


Fortepian 
dobrze utrzymany sprze- 
dam tanio zaraz. 


A 
dzierżawy ubikacji fa- 
brycznej wraz z miesz- 
kaniem. Spieszne oferty 


AzieEdrni 4 
nr. 18, part. 1. Gziććmi poszukuje 


przemysłowych 


posiada Biuro Pegoń jak 
również przyjmuje złeca- 
nia Zgłoszenia Biuro Pogoń 
Bydgoszcz, Dworcowa 80, 


- pia lewo. 


Ę 


„ Majatki 
omy, interesy handlo- | 
we poleca ha sprzedaż 
OWC Dworcowa 13, 


Paeamant 


nie opowiadam i unie- 


ba 10 tys. zł. Ewentualnie 
zamienię na mały dom z 
| ogródkiem. Zgł. przyjmuje 
Leon Majerowicz, Gębies, 
| pow. Mogiino. 


Rościuszki 51, I ptr. pr. i 
= "iegta (3059 HEFIN upr. do Dzien. Byd. nad 


Ekspedjentka 
obeznana w każdej bran- 
ży, poszukuje zaraz lub 
od 15. 2. r.b. p 
Of. do firmy „PAR“ w 
Grudziądzu, ul. Toruń- 
ska 4, Pa. WF 202: 


uczciwa do, 
prae domowych, prania, 
prasowania, tylko z do- 
brem gotowaniem potrze- 
Świadectwa długo- 

Majewska, Dwor- 
cowa 31b, II. 


Wojciech, Kołłątaja 11, 
(2368 


dobrze umeblowany zZz 


Poszukuje 
składu cukierków w Byd- 
goszczy przy ulicy pryn- 
eypalnej lub lokal nada- 
jący się na takowy. Łask. 
zgłaszenia pod „Cukierki“ 
do Dz. Bydg. | 


dnia 4 lutego na Placu 
Piastowskim doberman. 
ka bronzowa z obrożg. 


wprost od gospodarza po- 
szukuję natychmiast. Of. 


do Dz. bydg. pod „Handel“. sai m BJ 
(3109 


cia. Maiwald, Gdańska 


Najtańsze źródło solid- 
nej roboty, jadalki, sy- 
pokoje męskie, 
salony, kuchnie, 
|nież pojedyncze szafy, 
|łóżka, materace, 


Kucharka 


MDsziewczę Jackowskiego 37, terto 
laf 19, z porządnej ro- © 

poszukuje zaję- 
tia jako służąca do 


kwaliikowana w kuchni 


kołonjalny, nerożnik,na | wygodnie umebl., cen- 


50 mórg 


pszennej ziemi, w tem} 
10 mórg iąki, budynki 
masywne, na sprzedaż, 


Nakło, Dyło. 


S 


tralne ogrzewanie, z u- 


dający się na wszystko. $ 
trzymaniem lub bez do 


Towar z urzadzeniem 
do przejęcia wydzierża- 
B. Assmann, u 
Pomorska 32 b. (30% 


| krzesła, lustra, biurka 


przedłożeniem 
dectw natychmiast zgło 
Restauracja Oby- 


inteligentnej osoby 
zyjmę na wychowa- 
i w dobrą opieżę 
rodzinną. Of. pod „108“ 
do Dzien. Bydg. 


AB mim 


wszelkich prac domo- 
wych od 15 II. lub 1, IH. 


Korzystny za | westfalską, dobrze utrzy- 

kup, dogodne warunki. | maną kupię zaraz. Zgłosz. 

do Dz. Bydg. pod „K. W.“ ska I8 II ptr. prawo. 
(2893 (8107 


Dworcowa 5. 
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BrT MAZE 


kancelarię natarjalną 


przy ul. Gdańskiej 18. Telef. 830; 
305  Miwokut Dr. SZwtykoWski, 


Dnia'3. lutego b. r. o godz. il wieczórem zasna? w Bogu, 
opałrzony Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpie- . 8 ; è 
niach mój najukochańszy mąż i nasz troskliwy tatuś, syn, 1i x TREZZSADEBSZE — rzaciesztny 


brat, zięć, szwagier i wujek 


PEPRT TĘ 


Iiasazym ubiorów miaromiych 
Telefon 1385 


3 TEEN EROS 


—kicyfacia dekrowocina 
wir, waders i Nidańewcbwv 


|||w poniedziałek 8 b. m. o godzinie 11-tej przy 
s | 3102) ulicy Niedźwiedzia 4. 


przeżywszy lat 29, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona D op WRZOSEK ROTO PEEK 
Zona Z szrmmisienm ? 
kę Jj] anBowugiasa czeflsoHiczałzy I Fiann c CBPLRARZH 


Ą 3134 
| i rodirima. SY f ali 66 
| Pogrzeb odbędzie się w niedzielę popoł. o godz. 17 LEJ CRER GB 
z kaplicy starego ementarza. y Sigi Telefon 1547. Mqyclzż GD SZTZ, ul. Długa 66. 
Ę połeca na nadchodząca 


świędm Wieliscammocme 
Mamfiegce czekoladowa i cukrowe, Maafitaaga czekoladowe, 


i3 sł 


© porcecjonowanePraklyczne Karsy Handlowe | 


w Bydgoszczy, ul. Gdańska 31/32. 


zał 


sę: ę n EEEE z rren | A marcepanowe i z cukrn w najnowszych wykonaniach. e 
(MONK IPI Koniekt - Czekolady - Marcepan - Pralinki itp. ZAWIADOMIENIE? 
45 ; Nowy kurs rozpoczyna się 18 lutego br. 
Ni : gi WIELKI WYBÓR! (1785 MISKIE CENY! DYREKCIA 
Dnia 3. I. bm. zmarł członek Bractwa Różańcowego J.F. Hennes, b. Dyr. i prof. Szkół Handl. 


Š. EP. 


ZAIR brt ; i Szanownej Publiczności podaję do łaskawej b 
j a: doha WYNIKAJĄCYCH ii | wiadomości, iż z dniem 6. bm. uruchomi 73 
tatorów i Instytucji Kom., ken 
KĄ przewody i sznury do Światła i siły elektrycznej naszego wyrobu 
h należy się zwracać hozpośrednio tylko do naszego 


RTR: 


2 


Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lutego bm. o godzinie 4 po 
południu z domu żałoby ul. Toruńska 3 na dol, oesie 


wi z. 


g O liczny udział w pogrzebie prosi WYŁĄCZNEGO ZASTĘPCY NA WIELKOPOLSKĘ I POMORZE i przy ulicy Słowackiego nr. 1. 
i Bractwo Różańcowe Ojców | (j firmy PALATINE WY BIEB KE DRP GE SEEA" Proszę o łaskawe poparcie. 
s i 3090) przy Farze A: Bydgoszcz, ul. Diuga 37 — Tel. 1343. MIU A 
i WISE: są my zryw A Tow. Przemysłowe „ESARET“ Sp. Ake. Warszawa. H || Jret Meuni, 
y ; ORANE EE ania BE aag || 3079) mistrz plekarski. 


$ N AADA ROM E T 


DES CIJ 
|z dłuższą praktyką i dobremi świadectwami jest 
potrzehna od 10. 2. br. 


w tiaznsinr' aprnapzznś, UL OWOrCowa:, 
| 3080) Zg'oszenia popołudniu od 4—6. : 


P EEE EDEN S AST AA 
| | Serdeczne „Bóg zapłać” 
i ; składamy wszystkim znajomym, przyjaciołom i, 
i krewnym za ostatnią przysługę oddaną ś.p. | ozig. «Deezinga“ z kom 
Karolowi Aulichowi (3627 JEJ PD caktadnia ręczną 
K EAC, ( b 5 cjotzkzrnj rozmaitej 
$ E Rodzina. % Gii wielkości, 
yi ydgoszcz, Il. 26 x. : 5 mócanii szerokomłót 
LED AEA A b: 8 l ne i kołcowe. |; 
: | Powyższe maszyny. Są | K% 
Kicęptienqjca używane i dobrze wy jf 
W dniu 14 lutego br. o godz. 10-te] rane | 2 ane na sprzedaż 
eri się na składnicy kolejowo-celnej sprzedaż Ceny korzystne, | (1788 
' cyjna zalegających towarów, jak: lezoi j ; 
1. Wyroby z żelaza, gumy i drzewa, części ma- franciszek Riss l sya, 
szyn, koła zębate — pod warunkiem wywozu zagranicę. | Gdañska 97, Tel. 13-33 


2. Lakiery terpentynowe, palniki i rezerwoary 


do lamp, trzcinka do wypłatania i wyroby z drutu. | j 
| Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszonem w Urzę- POMOBRIK 
dzie Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupu to-| fwyyzBewskci 
waru przed terminem licytacji, gdyż w przeciwnym | poszukuje zaraz nosady. 


GTI RÓW 


Jesienne Targi Wiedeńskie 1935 r. g 
były tak udane = * * = - 


jiaieśeo 

że,w Wiedniu, jako rynku centralnym 
środkowej Europy, 7000 wystawców 
poleca swoje wyroby w obfitym 
wyborze i po najniższych cenach 
Dlatego też odwiedźcie 


10. Wiedeńskie Targi 
« Międzynarodowe :: 


adi Z — AGB maraa Ep, r. 


||posznkuje się na 1 hi | 

poteke na 105 morgowe |Ę 
gospodarstwo bez długu 
zaraz do zakupu diu- |$ 


Zenhauaypirnomag dla naszej fabryki za go- 
tówkę i przy wagonowej dostawie każdą ilość 


KAT IADTYCZAYĆ 


Na życzenie wysyłamy” dla zakontrakiowania k 
zastępcę. Oferty loko wagon prosimy zgłosić 


Dobro rycerskie Bartominc 


rowy 


ONO NEK REASON 


dnia 29 stycznia w oko- 
licy Eukowca powiat 
9 | Sw.ecie (2313 | 


razie stracą prawo a ah ETE RB A a B. Plórek, Kościerzyna ! ny aa R WAN Mob- MA walizk i è STESSA yaa SE, PERES 
M } tryczność w rolnictwie, Techniczne no- a Ą | g | KRozczunośś?t  ibaaczmaość? 
| Smegma GACZERAD: 


12877 


wości i wynalazki, Wystawa myśliwska. 
Wiza paszzortowa zbyteczna! 

Z legitymacją Targów i z zagranicznym 
paszportem wolne przekroczenie granicy. 
Zniżka biletów na kolejach polskich, 
czechosłowackich i austrjackich. 

Informacje wszelkiego rodzaju i legi- 
tymacjə Targów można otrzymać przez 


Wiener Messe, A. 6. Wien Vii 


jak również u honorowych przedstawicieli 
Mdęzaigioszcwz: 3024 
Tow. zap. Sekret. Zwiazku Fabtykantów, Nowy Rynek 9. 


z wyrobami cukrowemi. 
Oddawcą otrzyma 20 zł 
wynagrodzenia. Uwia- 
dumienie proszę prze 
słać do firmy 
HuzzanaiiaRs, 
fabryka tzekolady i wy 
robów eukierniczych 
Bydgoszcz, Poznańska 28 


$ f e v 
OSZELEMIE. 
Zawiadamiam. że Z żu 
ną mą Franciszką roz 
stałem się i nie imamv 
ze sobą nie wspólnego 
za żadne diogi przez nią į 
osobiście zrobione nies 
odpow. adam. (2395 | 
L. $lazenapp, Bydgoszcz 
' Binga 54. 


Sprzedaż przymusowa. 


W poniedziałek, dnia 8 lutego br. o godz. 
11-tej będę sprzedawał przy ul. Ks. Skorupki nr. 33/94 


w restauracji p. Czarneckiego najwięcej dającemu lania 7 ; 


i za gotówkę: (3112 wzgl. pielęgniarka, oso- |Ę 
konl. urządzenie restaura- |-3 meiset a i zoute ji 
cyjne, 1 aparat do piwa, green oaia™ |e 
1 SZaiĘę żelazną. Zgłoszenia z odpisem fð 

Ślunscirel< Św adectw uprasza: 3062 | 84 
i pom. komornik sądowy w Bydgoszczy. ON BANE ORANAN V 
GRUDZIĄDZ, Piac 23 siycznia 4/5. | 


Wielka licytacja dobrowolna. PS RYTU 
adj tezie m ae] Pamiętajcie 
= meble, ubiory damskie i męskie, gramo- 

iony, zegarki, obuwie, dywany, lampy 


Kupuje Eesmie na rzeź 


i proszę pp. właściciełi oraz posiadających konie 
o łask. zawiadomienie. (2837 


WY. BEeNMMECEEN, rzeźnia koni 
BYDGOSZCZ, Świętojańska 9 — Telefon 286. 


lG GZE 


sprzeda natychmiast (3118 


Hurtownia Drzewa „WISŁA“ Tow.Akc. 
Bydgoszcz- Kapuścisko, Fordońska 15/16. 


 WUwiismeje kóehczósowej kawiani |. 
„Waiełiceopoaoicnmaiaca "| 


% it. p. różne przedmioty. SEA Fe E | 
| LAK OE ESET R ARN A TOS CZE HIRIAN BRZERZNE POECI nE (83 ||| Bydgoszcz, Plac Teatralny 3 oddam korzy- 4 
Sa Przetarg przymusow || stnie w ręce dzielnego i zasobnego interesenta. ġ 
T y. S W A f Bliższe szczegóły udziela właściciel domu | 
br W sobote, dnia 6 I ki zanownym Czytelnikom- „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO a ; 
É otę, dnia 6 lutego br. o godzi ss Otto Piefferkorn, Dworcowa 94. § 
44 "pi s e a É . s ee . 2 Ą 4 d LI ; 
ła, nie 10-tej przed południem sprzedawać się w Wągrówcu podajemy do łask. wiadomości, iż otworzyliśmy Da.. 
LAŁ będzie przy Nowym Rynku 1 wejście 3, assemńaare „Bziem. iByydisosicieżo " 


Dzis mimteæks, dnia 5 lutego 1926 


26  ARGNCERE 


Zdzisława Jahnkego skrzypka-wirtuoza 


w auli Gimnazjum Kopernika 
_6 godzinie 8 wieczorem. 


` najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatą następujące przedmioty: 

lustra, kanapy, męskie i damskie 

q .. płaszcze, biurka, dywany, lampy ele- 
ktryczne, bufety, kredensy, zegar 

Stojący, szafy, leżanki, umywalki, 
nocne stoliki, skrzydło marki „Weihs- 
brot“, maszynę do pisania, koń, wóz, 
szary, fortepian, stoły, krzesła ! inne 
drobne rzeczy. 
Powyższe przedmioty można obejrzeć 


w Wągrówcu, której prowadzenie powierzyliśmy - = * -~ - 


p. Pietrewi Bosiackiemu 


Biuro Ludowe 2915 - 
Poczia $ WW ĄGGREGDWYNIEC Wapezwdapwycn b 


ery GAZ PE: 


HEHP 


4 


Bilety sprzedaje Księgarnia i Skład Nut Jana 
ldzikowskiego, Gdańska 16/17, i kasa wieczorowa. 


x 
DTE 6. 


Fyr: 


Z m TOT ROZ EE ZCP Z PZ L EE ET TO AZ STEC Z ZE a ZEE E 
KONINIE NTETE EIH EASEESICONAESTI TIWAN AIC AAS LOPETTI IEEE IEEE ATTESI CINTEN: FNDE CCIE REIRAS IEMETA NEEC IDEIAN EAGER S ORESTE eanna 


Zamówienia na abonament, luźna sprzedaż gazet, przyjmo- 


W godzin d di j . i ipo” 
.... godzinę przed licytacją, 5 A 4 3 A 
UR Bydgoszcz, dnia 4. II. 1926 r. | wanie ogłoszeń. :-: Codziennie- po południu świeże gazety. cnin i Z 
BE Oddział Egzekucylny : > | Š k sar irs 
k + ŚR pkey. M ytsciache mita ByOKoszEży. WWII SUREN KORKA ASEE NCATE AN BAC- PIASKOWY 
| 54 / 80 | (--) Wache, Radca Miejski. Gaia 3117) Niemiecki dom. Ecto? 
$ XA ź . EE a = BI z we aane a — A: ZTS W TT oa TAA m ROEE pi R PROT TOTO RT TE TATW OKNIE mł jaj A” SE DESETE Aa SATAA A ESAP ara TE anan AA A NENG S ` : in 
ft » pprczmnjemas? Wielki dramat życiowy wy ©B-ciu eaResśaucEa pod tytułem: e Sz 
| są i s Ge N 3 k 4 2 = z T 
AE ć Sm Y 
| Sa38 è | 3 A „3 
A DAS s8 E E A ei z zaw z Er 
że vi Początek: Szał, przepych i nocne tentno wielkomiejskiego życia! , Eleganckie daneingi! Wytworne salony! = sa g 
BE j n ZE 635 i 885 | w. główn. rolach pierwszorzędni artyści o światowej sławie z Eriks GESS mMmer =, Reinhold Szuwmacel S G N 
da niedzielę od g. 330 || Wilhelm Dieterle - Róża Valetti « Frieda Richard - Paweł Morgan - Maria Kamradek - Ralph Arthur Roberts. l  sa% | 
ND SEI PANA AJ sA, | id i | E E ATRIA SAS, SN 


od 1-90 lutego 13926-g0 roku )_ 


- 


